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Prognoza na 1994 r.

Deficyt - 87 bilionów 
Inflacja - 21 procent

Dochody budżetu państwa w 
1994 r. planowane są na 567 bln 
złotych, a wydatki na 654 bln zł. 
Deficyt budżetowy ma wynieść 
87 bln xł, co stanowić bodzie 4,5 
proc, produktu krajowego brut­
to (PKB). Nie uzgodniono jesz­
cze ostatecznie w jaki sposób zo­
stanie on sfinansowany — poin­
formował wczoraj dziennikarzy 
wiceminister finansów Wojciech 
Misiąg przedstawiając założenia 
przyszłorocznego budżetu.

Jeśli dochody budżetowe będą 
wyższe, możliwe będzie zwięk­
szenie wydatków o 23 bln zł i

Prezydent zrezygnował, może Krzaklewski...

Kio pomoże „Befie”?
(INF. WŁ.) Marian Krzaklew­

ski, który na zaproszenie Regio­
nu Podbeskidzie „Solidarności” 
gościł wczoraj w Bielsku-Białej, 
wyraził nadzieję, że trwający od 
trzech lat konflikt pomiędzy

Święto Wojska Polskiego

15 sierpnia
W tym, roku po raz drugi Świę­

to Wojska Polskiego będzie ob­
chodzone w Polsce 15 sierpnia. 
Ustanowiono je na mocy usta­
wy sejmowej z 30 lipca br. U- 
chylała ona jednocześnie dekret 
Rady Państwa z 7 października 
1950 r., ustanawiający Dzień Woj­
ska Polskiego na 12 październi­
ka dla upamiętnienia bitwy pod 
Lenino.

Ustawa ubiegłoroczna w istocie 
nie ustanawiała nowego święta, 
ale przywracała praktykę sprzed 
60 lat. 4 sierpnia 1923 r. ówcze­
sny minister spraw wojskowych 
gen. broni Stanisław Szeptycki 
wydał rozkaz dzienny nr 126, 
wprowadzający dzień 15 sierpnia 
jako święto żołnierza. „W dniu 
tym wojsko i społeczeństwo czci 
chwałę oręża polskiego, której 
uosobieniem i wyrazem jest żoł­
nierz. W rocznicę Wiekopomnego 
rozgromienia nawały bolszewic­
kiej pod Warszawą święci się pa­
mięć poległych w wiekowych 
walkach z wrogiem o całość i 
niepodległość Polski” — głosił 
m. in. rozkaz.

Paweł Leksztoń proponuje kaucję

za brata
Prokuratura Wojewódzka w 

Gdańsku rozpatruje kolejny już 
wniosek obrońców Janusza Lek- 
sztonia o uchylenie jego tymcza­
sowego aresztowania. Brat wła­
ściciela gdyńskiego „El-Gazu” 
Paweł Leksztoń zaproponował 
kaucję 1 mld zł — poinformo­
wał wczoraj dziennikarza PAP 
naczelnik wydziału śledczego 
gdańskiej prokuratury Bogusław 
Gotkowicz. Obrona wnioskuj* o 
uchylenie aresztu i jego zamia­
nę na „wolnościowy” środek za­
pobiegawczy.

Aresztowanemu 26 marca br. 
Januszowi Leksztoniowi proku- 
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podniesienie ich do kwoty 682 
bln zł. Przyjmuje się jednak, że 
deficyt nie może przekroczyć 87 
bln zł — poinformował Misiąg. 
Dodał, że Rada Ministrów po­
wróci do dyskusji nad budżetem 
24 bm. Do tego czasu mają być 
rozstrzygnięte uwagi i wątpliwo­
ści poszczególnych resortów.

W założeniach budżetu na 1994 
rok przewiduje się, że inflacja 
od grudnia br. do grudnia 1994 r. 
wyniesie 21 proc. Progi podatku 
od osób fizycznych zostaną praw- 

(Dokończenie na str. 11)

„'Betą” a „Inter-Befą” uda się 
rozwiązać w ciągu kilku najbliż­
szych dni. Szef „Solidarności” 
zaproponował, aby — wobec bra­
ku rezultatów działań wszystkich 
ośrodków władzy oraz mediacji 
wysłanników prezydenta Wałęsy 
— przeprowadzone zostały „szyb­
kie, krótkie, ale skuteczne rozmo­
wy pomiędzy związkami „S” i 
„S ’80”. Przewodniczący śląsko- 
-dąbrowskiej „Osiemdziesiątki”, 
Andrzej Dolniak, zaakceptował 
taki tryb rozwiązania konfliktu. 
Wczoraj konsultował się w tej

Węgiel 
zaniedbany 
- czytaj str. 15

Echo atomowej groźby
Rzekomy wywiad przywódcy 

Serbów bośniackich Radotana 
Karadzicia dla austriackiego pi­
sma „Der Standard” wywołał w 
piątek zamieszanie w Wiedniu. 
Karadzić zaprzecza, że rozma­
wiał i określa publikację jako 
wierutne kłamstwo. „Der Stan­
dard” tymczasem oświadczył 
agencji DPA. że może wszystko 
potwierdzić. Wywiad został po­
dobno przeprowadzony przez te- 

ratura zarzuca wyłudzenie 203 
miliardów zł z gdyńskiego Od­
działu Pomorskiego Banku Kre­
dytowego. Właściciel „El-Gazu” 
przebywa już piąty miesiąc w 
Rejonowym Areszcie Śledczym 
w Gdańsku.

Dwukrotnie próbowali przekupić policjantów

kieszonkowcy, rozbójnicy„Doliniarze",
(INF. WŁ.) „Dętka” przyje­

chał do Krakowa z Częstocho­
wy. Działał na Dworcu Głów­
nym kilka miesięcy. Specjalizo­
wał się w „kieszonkach” i kra­
dzieżach bagaży. Interes szedł 
nieźle. Zgubiła go jednak... prze­
zorność i cwaniactwo. Zaofero­
wał policjantom z dworcowego 
komisariatu 20-milionowy ha­
racz w zamian za „nieprzeszka- 
dzanie w pracy” (mieli nie po­
jawiać się na peronach w no­
cy). Do transakcji nie doszło.

Gorące powitanie Jana Pawła II w USA

Modlitwy i tańce
Dla „Dziennika” z Denver

Papieski samolot wylądował 
na międzynarodowym lotnisku 
w Stapleton punktualnie. Po­
mimo ulewnego deszczu na po­
witanie Ojca Świętego przyby­
wającego na amerykańską zie­
mię zgromadziły się nieprzebra­
ne tłumy. Jak grzmot przeto­
czył się okrzyk radości, kiedy 
uśmiechnięty, pozdrawiający 
zebranych Jan Paweł II powoli 
schodził ze schodków Boeinga 
747 Alitalii. „John Paul Two, 
we love you” — skandowano.

sprawie z szefem „S ’80”, Maria­
nem Jurczykiem.

Intencją Krzaklewskiego jest, 
by rozmowy takie rozpoczęły się 
na szczeblu przewodniczących 
regionów jeszcze w poniedziałek, 
na neutralnym gruncie. Jedynym 
warunkiem stawianym przez 
„S” jest, by „S ’80” zgodziła się

(Dokończenie na str. 15)

Do parlamentu zamiast pod sąd
/

Na liście gończym i liście wyborczej
(INF. WŁ.) Do parlamentu mo­

że startować nawet kandydat w 
więziennym ubranku, chyba że 
prawomocnym wyrokiem sądu 
powszechnego orzeczono wobec 
niego karę pozbawienia praw pu- 

lefon przed trzema dniami przez 
dziennikarza tego pisma.

Uprzednio „Der Standard” 
przekazał austriackiej agencji 
APA jeszcze inne oświadczenie, 
w którym powoływano się na 
wypowiedź Karadzicia dla chor­
wackiego tygodnika „Globus”. 
Tę wypowiedź Karadzić potwier­
dził w miniony czwartek — gło­
si oświadczenie. Redakcja „Der 
Standard” stara się obecnie o 
odnalezienie taśmy magnetofono­
wej z nagraniem rozmowy z Ka- 
radziciem.

„Karadzić grozi Austrii f 
Niemcom atakami terrorystycz­
nymi” — taki nagłówek zamie­
ścił „Der Standard” w piątek na 
tytułowej kolumnie. Jak już in­
formowaliśmy, Karadzić miał 
powiedzieć, że zakup broni ato­
mowej na rynku światowym nie 
stanowi problemu 1 podkreślił, 
że Serbowie bośniaccy zdecydo­
wani są .użyć wszelkich środ­
ków. Najpierw miałyby zostać 
zaatakowane ważne punkty w 
Austrii 1 Niemczech.

„Dętka” 1 dwóch jego kumpli 
zostało zatrzymanych pod za­
rzutem przekupstwa funkcjona­
riuszy. Akt oskarżenia powędro­
wał do sądu.

Tymczasem zwolnieni z aresz­
tu (prokurator nie zastosował 
sankcji) nie zrazili się niepowo­
dzeniem i pojawili się z podob­
ną propozycją na katowickim 
dworcu. Tym razem podwyższyli 
stawkę do 2 tys. dolarów. Ko­
lejna wpadka zakończyła się ko­
lejną sprawą w sądzie o prze-

Powitalną uroczystością na 
płycie lotniska wyraźnie był 
także wzruszony Bill Clinton. 
Ojciec Święty i prezydent Sta­
nów Zjednoczonych długą chwi­
lę ściskali sobie dłonie. Papież 
przywitał się także ? rodziną 
prezydenta, żoną Hillary i cór­
ką Chelsea.

Telewizja nie żałowała czasu 
antenowego popołudniowych i 
wieczornych dzienników na re­
portaż z pierwszych godzin spę­
dzonych przez papieża w Den- 
ver, gdzie zorganizowano Świa­
towy Dzień Młodzieży, trwają­
ce pięć dni „katóbckie Wood- 
stock”.

Jeszcze na lotnisku, stojący 
ramię w ramię pod ogromnymi 
parasolami, Jan Paweł II i Bill 
Clinton wygłosili krótkie mo­
wy. Ojciec Święty, ku zaskocze­
niu zarówno przedstawicieli 
administracji waszyngtońskiej 
jak i publicystów oraz obser­
watorów wydarzenia, w pierw­
szych niemal słowach potępił 
aborcję i wezwał Amerykanów 
do odbudowy wartości moral­
nych, aby mogli godnie żyć u 
siebie w domu i dumnie prze­
wodzić całemu światu.

Ojciec Święty wspomniał o 
kryzysie moralnym, o kryzysie 
rodziny, o zagubieniu się w ma- 

blicznych lub wyrokiem Trybu­
nału Stanu — karę pozbawienia 
praw wyborczych. Na razie o ta­
kich przypadkach nic nie wia­
domo. Ale skoro kandydować 
można z więzienia, to tym bar­
dziej nie przeszkadza fakt, iż 
przeciwko przyszłemu posłowi 
lub senatorowi toczy się postę­
powanie prokuratorskie czy też 
sprawa jest już w sądzie.

Można zresztą być równocze­
śnie na liście gończym i na liś­
cie wyborczej, jak Bolesław Tei- 
kowski — szef Polskiej Wspól­
noty Narodowej. Na liście PWN 
w woj. warszawskim jego nazwi­
sko figuruje na pierwszym miej­
scu. Listem gończym zaś poszu­
kuje się Tejkowskiego za anty­
semickie manifestacje oraz w ce-

Trziptc&łacfO, uz
Obawa przed piątkiem { cyfrą 

13 ma swoje potwierdzenie w hi­
storii i codziennym życiu — na­
pisała agencja Associated Press, 

Czarownice w starożytnym 
Rzymie zbierały się w grupy 12- 
-osobowe, trzynastym był sam 
diabeł. Trzynastym gościem o- 
statniej wieczerzy był Judasz. 
Wikingowie, starożytni przodko­
wie Norwegów, używali 13 węz­
łów przy pętli, na której wiesza­
no ludzi. W czasie dni Druidów, 
starożytnych kapłanów, piątek 

kupstwo policjantów. Często­
chowscy „doliniarze” nadal jed­
nak cieszą się wolnością. Do 
Krakowa przyjeżdżają dobrymi, 
zachodnimi»autami...

— Lato to sezon żniw „doli­
niarzy” i kieszonkowców — 
twierdzi asp. Andrzej Kupidło, 
z-ca komendanta Komisariatu 
Kolejowego Kraków — Dworzec 
Główny. — Codziennie przyj­
mujemy około 5 zgłoszeń o kra­
dzieżach w pociągach. Na ogół 

(Dokończenie na str. 11) 

terialnym świecie, o niebezpie­
cznym wzroście gwałtu i prze­
stępczości. o konieczności wybo­
ru życia, pokoju i sprawiedli­
wości, mówił na Mile High Sta­
dium, na którym spotkał się z 
młodzieżą z całej kuli ziem­
skiej. Piękne i podniosłe było 
to spotkanie. Przybyli nań lu­
dzie z uwagą i zrozumieniem 
słuchali słów Papieża. Płakali, 
klaskali, śpiewali, grali i tań­
czyli. Powiewały żółte chustecz-

(Dokończenie na str. 10)

Kulisy „afery karabinowej0

List Hendrona
W liście wysłanym 29 lipca do 

Polski Ronald Hendron twierdzi, 
że Amerykanie chcieli zniszczyć 
polski przemysł zbrojeniowy. 
Żona jednego z 5 Polaków oskar­
żonych w tzw. aferze karabino­
wej i przebywających w nowo­
jorskim więzieniu, działając z 
upoważnienia Jerzego Wojtysia- 
ka, prezesa „Holdingu Wojty- 

lu przeprowadzenia badań psy­
chiatrycznych.

O ile jednak szanse wyborcze 
Tejkowskiego są raczej niewiel­
kie, to wśród klientów prokura­
tury jest wiele osób, które man­
dat mają prawie w kieszeni.

(Dokończenie na str. II)

Ojciec Jordana zamordowany
Ojciec gwiazdy koszykówki zawodowej NBA Michaela Jordana, 

57-letni James Jordan został zamordowany. Jego ciało znaleziono 
w pobliżu Bennettsville (Płd. Karolina), 95 km od Fayettville, z ra­
nami od kuli w piersiach. Pływające w rzece zwłoki zidentyfikowano 
jako ojca słynnego koszykarza. Na razie policja nie ma żadnego po­
dejrzanego jak również motywów morderstwa.

był dniem sabatu czarownic. 
Wiele osób wierzy, że na pod­
stawie tekstów starożytnych moż­
na wywnioskować, iż biblijna E- 
wa skusiła jabłkiem Adama w 
piątek, niektórzy dodają, że trzy­
nastego. Uważa się, że w tym 
dniu Kain zabił Abla. Ukrzyżo­
wanie Chrystusa odbyło się w 
piątek.

W obecnych czasach piątek i 
trzynastka też miewają wpływ 
na codzienność. W 90 proc, wie­
żowców i hoteli w USA nie ma 
piętra trzynastego, po 12 jest 14. 
W wielu szpitalach brak sali 13. 
Niektóre linie lotnicze pomijają 
loty, którym przysługiwałby ten 
numer.

Słynne londyńskie przedsię­
biorstwo ubezpieczeniowe Uloyds 
nie ubezpieczało w XIX w. o- 
krętów, które wypływały w mo­
rze w piątek, trzynastego. Nawet 
teraz marynarka USA nie wy­
puszcza w tym dniu swoich o- 
krętów z portów.
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NATO nie gotowe

Testy 

przed atakiem
Sekretarz generalny ONZ Bu- 

tros Ghali oświadczył, że ma na­
dzieję, iż w ciągu kilku dni za­
kończone zostaną przygotowania 
naziemne, które umożliwią e- 
wentuaine rozpoczęcie uderzeń 
powietrznych w Bośni.

Zapytany, czy przewiduje szyb­
ką możliwość przystąpienia do 
takich ataków przez samoloty 
NATO, odpowiedział dziennika­
rzom przecząco, dodając, że są 
nadal prowadzone na lądzie pró­
by z różnymi naziemnymi kon­
trolerami lotów.

Wyraził nadzieję, że testy te 
ukończone będą w najbliższych 
kilku dniach — „wtedy będzie­
my gotowi", dodał.

siak” przekazała wczoraj dzien­
nikarzowi PAP kopię listu, jaki 
otrzymał on od Ronalda Hendro- 
na, amerykańskiego handlarza 
bronią zamieszanego w tę aferę.

W liście tym Hendron pisze: 
„Intencją całego zamierzenia był 
zakup firm typu. »s« (produkcji 
specjalne) lub zbrojeniowych 
przez rząd Stanów Zjednoczo­
nych, a po dokonaniu tego za­
kupu zamknięcie ich. Była to 
część wielkiego planu konspira­
cyjnego rządu Stanów Zjedna­
nych, mającego na celu zmniej­
szenie konkurencji na global­
nym rynku broni”. „Chciałbym 
również zaznaczyć — pisze Hend­
ron — że Polska znajdowała się 
na liście agentów jako cel, w 
którym należy wyeliminować 
przemysł zbrojeniowy lub też w 
poważnym stopniu go ograni- 

. czyć...”.
Jednocześnie Hendron zazna­

cza, jakoby „Agenci zaangażowa­
ni w tę akcję zniszczyli więk­
szość materiału dowodowego s 
wyjątkiem jednego czy dwóch 
dokumentów”.

pląian...
W 1970 roku, 13 kwietnia na­

stąpił o 13.13 wybuch na pokła­
dzie amerykańskiego statku ko­
smicznego „Apollo 13”, lecącego 
w kierunku Księżyca.

fepi w Krakowie
-(INF. WŁ.) Wczoraj o godzinie 

11.15 na ulicy Studenckiej w 
Krakowie dwóch mężczyzn za- 
atakowało właścicielkę kantoru 
idącą z synem. Oboje zostali u- 
derzeni ciężkim narzędziem w 
głowę, a następnie wciągnięto 
ich do pobliskiej bramy i grożo­
no użyciem broni.

Kobiecie zabrano neseser z 350 
min. zł pochodzącymi z kantoru 
znajdującego się w Domu Towa­
rowym przy ulicy św. Anny. 
Kobieta i jej syn odnieśli obra­
żenia. Policja sporządziła ryso­
pisy pamięciowe bandytów które 
przedstawiamy na str. 2. (J.Św.)

r magazyn fabryczny 
Kraków, ul. Balicka 56

L 37-58-00 w. 46, 77.
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© PKW KORYGUJE DECYZJE 
KOMISJI OKRĘGOWYCH. Pań­
stwowa Komisja Wyborcza uchy­
liła kilka dec/zji komisji okrę­
gowych o rejestracji list „Sa­
moobrony” z uwagi na fakt, , iż 
zaświadczenie umożliwiające re­
jestrację bez wykazów podpisów 
zostało złożone w komisji okrę­
gowej już po północy z wtorku 
na środę. Przewodniczący PKW 
Andrzej Zoll powiedział na kon­
ferencji prasowej, że Komisja 
musi sztywno egzekwować prze­
strzeganie przepisów ordynacji 
wyborczej. Mówią one, że zgło­
szenie listy musi nastąpić do 
godz. 24.00 i że elementem ko­
niecznym do rejestracji są wy­
kazy 3 tys. podpisów bądź za­
świadczenie zwalniające z ich 
zbierania. Z punktu widzenia 
prawa wyborczego jest obojętne, 
czy wymagane dokumenty zosta­
ły złożone kilka minut czy kil­
ka dni po upływie terminu re­
jestracji. W każdym przypadku 
ordynacja została złamana. Na­
dal nie zakończył się proces re­
jestracji kandydatów na senato­
rów. Kilka spraw rozpatrują je­
szcze sądy. Według ostatnich da­
nych zarejestrowano 685 kandy­
datów na senatorów, zgłoszonych 
przez 149 komitetów wyborczych.

0 WOJSKO NARUSZYŁO 
PRZEPISY ORDYNACJI? Mini­
ster obrony narodowej Janusz 
Onyszkiewicz do końca przyszłe­
go tygodnia oczekuje od Proku­
ratury Wojskowej wyjaśnień w 
sprawie doniesień prasowych o 
„rzekomym naruszaniu przez żoł­
nierzy czynnej służby wojskowej 
postanowień ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu”. W liście do 
prokuratora minister stwierdza, 
że w przypadku potwierdzenia 
informacji prasowych „zachodzi 
obawa złamania postanowień (...) 
ordynacji zakazujących m. in. 
prowadzenia . kampanii wybor­
czych w jednostkach wojskowych 
oraz uregulowań traktujących o 
apolityczności sił zbrojnych i 
apartyjności żołnierzu (...)”.

O HOJNY KPN. Nisko opro­
centowany kredyt w wysokości 
150 min zł dla każdego doro­
słego Polaka z możliwością jego 
umorzenia, uzależnionego od licz­
by przepracowanych lat (również 
w rolnictwie) przewiduje pro­
gram prywatyzacji i powszech­
nego uwłaszczenia rodzin, przed­
stawiony w Warszawie przez 
Konfederację Polski Niepodleg­
łej.0 KANDYDACI „OJCZYZNY” 
Wg informacji przedstawionych 
przez Katolicki Komitet Wybor­
czy „Ojczyzna” liderami na jego 
listach są m. in. w Warszawie 
Wiesław Chrzanowski i Kazi­
mierz Ujazdowski, w Gdańsku 
Aleksander Hall, w Radomiu Jan 
Łopuszański, w Łodzi Jerzy Kro- 
piwnicki i Stefan Niesiołowski, 
w Poznaniu Paweł Łączkowski i 
Marek Jurek, w Koninie Ireneusz 
Niewiarowski. Nic nowego.

O SKALSKI W „SAMOOBRO­
NIE”!? Słynny pilot z lat II woj­
ny światowej Stanisław Skalski 
zapytany przez dziennikarzy dla­
czego startuje z listy „Samoobro­
ny” odpowiedział: — Zawsze wy­
grywałem i teraz wygram. „Sa­
moobrona” jest młodą partią i
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jedyną o czystych rękach, dlate­
go wygra. Skalski dodał: — My 
musimy wygrać i wygramy, to 
jest walka o narodową Polskę, a 
nie o chamski, szowinistyczny na­
cjonalizm. 'Wreszcie prawdziwy 
polski naród musi dojść do gło­
su. Padlo pytanie, kto w takim 
razie rządził Polską przez ostat­
nich 50 lat Naciskany przez dzien­
nikarzy, Skalski odpowiedział: 
„Żydokomuna”.

0 KLD PRZYZNAJE „FIR­
MOWE” KOSZULKI, KPN — 
WIĘZIENNE DRELICHY. „Przyj- 
miemy od KLD koszulkę, pod 
warunkiem, że eksperci libera­
łów wymienią ją na naszą o- 
dzieżową nagrodę w postaci wię­
ziennych drelichów. Zobaczymy, 
kto w tych strojach będzie wyglą­
dał lepiej” — powiedział pod­
czas spotkania z dziennikarzami 
doradca ekonomiczny KPN, kan­
dydat na senatora — Janusz 
Szewczak. Pomysł z drelichami 
— to odpowiedź ekspertów KPN 
na ogłoszony przed paroma dnia­
mi przez liberałów konkurs na 
największą niedorzeczność eko­
nomiczną kampanii, w którym 
nagrodą jest koszulka z wizerun­
kiem maskotki wyborczej KLD 
— Orlika Liberała. Liberałowie 
przyznali KPN-owi punktowane 
miejsce za stwierdzenie, że pry­
watyzacja cementowni wpłynie 
na zwiększenie kosztów budowy 
autostrad. Podczas spotkania 
Szewczak skrytykował proces 
prywatyzacji w latach 1990—93 
i zarzucił Ministerstwu Prze­
kształceń Własnościowych, że ła­
miąc przepisy ustawy o prywa­
tyzacji przedsiębiorstw państwo­
wych, nie zapewniło skutecznej 
ochrony interesów skarbu pań­
stwa.

0 CZTERY PAKTY UD. Unia 
Demokratyczna występuje przed 
wyborami z propozycją zawarcia 
4 porozumień między rządem oraz 
reprezentacjami pracowników i 
pracodawców, dotyczących spraw 
zasadniczych dla ludzi i reform. 
Pakty miałyby dotyczyć eduka­
cji narodowej, ochrony zdrowia 
ubezpieczeń społecznych oraz 
przekształceń w rolnictwie. Wzo­
rem byłby Pakt o Przedsiębior­
stwie Państwowym, który, zda­
niem UD, powinien być jak naj­
szybciej wprowadzony w życie

0 KWAŚNIEWSKI PRZYPO­
MINA WAŁESIE ZASADY PLU­
RALIZMU. W przypadku wygra­
nia wyborów Sojusz Lewicy De­
mokratycznej nie przeprowadzi 
lustracji i desolidaryzacji, nie 
zmieni nazw ulic, nie będzie 
sprowadzał do Polski nieboszczy­
ków i nie zrobi wojny na górze, 
ani na dole — zapowiedział na 
konferencji prasowej w Bydgosz­
czy lider SLD Aleksander Kwa­
śniewski Wprowadzi natomiast 
Zakaz usuwania pomników — 
dodał. Komentując przestrogę 
prezydenta Wałęsy, że w razie 
sukcesu wyborczego lewicy lu­
dzie zawyja i wyjdą na ulice. 
Kwaśniewski przypomniał, że to 
„Solidarność” walczyła o władzę 
cod hasłem demokracji i plura­
lizmu, a „pluralizm oznacza, że 
lewica też może wygrać”. Z roz­
mów. jakie prowadzimy z przed­
stawicielami zachodnich instytu­
cji, ambasad, Banku Światowego 
wynika, że oni też zaakceptowa­
liby taką sytuację. Prywatnie do­
dają, że chcieliby z nami współ­
pracować, bo cenią sobie partne­
ra przewidywalnego — powie­
dział lider SdRP.

0 FAŁSZERSTWO. Wojewódz­
ka Komisja Wyborcza w Kosza­
linie odmówiła ostatecznie reje­
stracji listy wyborczej Polskiej 
Wspólnoty Narodowej — Pol­
skiego Stronnictwa Narodowego. 
Ujawniono na niej 4,5 tys. sfał­
szowanych podpisów. Pełnomoc­
nik partii Tejkowskiego przedsta­
wił w wymaganym czasie 6.5 tys. 
podpisów. Ponieważ część z nich 
zakwestionowano „na pierwszy 
rzut oka”, Komisja postanowiła 
dokładniej przyjrzeć się dostar­
czonej liście W wyniku spraw­
dzenia ze spisem mieszkańców 
na komputerach miejscowego Za­
kładu Elektronicznej Techniki 
Obliczeniowej, okazało się, że 4,5 
tys. podpisów było sfałszowa­
nych. Wśród popierających kan­
dydatów na posłów były trzyna­
stoletnie dzieci i wielu niebosz­
czyków. Pracownicy ZETO ze 
zdziwieniem natrafili też na swo­
je nazwiska.

Daj szanse szczęściu!
Szczęście sprzyjało wczoraj p. Ryszardowi Huczkowi z Krakowa, 

uczestnikowi naszego konkursu „Lato spełnionych marzeń”. Wygrał 
on odkurzacz z filtrem ekologicznym, nagrodzony w konkursie „Te­
raz Polska”. Gratulujemy!
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Te liczby skreśl na karcie 
konkursowej!
Kupon wytnij i zachowaj!

Powyżej widzisz kupon z kilkoma liczbami. Sprawdź czy liczby te 
znajdują się również w diagramie na odwrocie Twojej karty kon­
kursowej. Jeżeli tak — zakreśl je. Gdy zakreślisz wszystkie liczby 
widniejące w jednym wierszu — wygrałeś wymienioną obok na­
grodę. Zgłoś się wówczas po jej odbiór przynosząc kartę i wszyst­
kie, wydrukowane dotąd kupony do biura konkursu mieszczącego 
się w pokoju nr 20 na II piętrze przy ul. Wiślnej 2 w Krakowie 
(czynne w godz. 9—18). Zgodnie z regulaminem musisz uczynić to 
najpóźniej do godziny 18 następnego dnia (jeżeli nagroda padła 
w sobotę — do 18 w najbliższy poniedziałek). Wcześniej możesz upe­
wnić się, czy rzeczywiście wygrałeś, telefonując pod numer 22-19-45.

Misteria w Kalwarii
Nieszporami rozpoczęły się 

wczoraj w Bazylice Matki Bożej 
Anielskiej w Kalwarii Zebrzy­
dowskiej Misteria Zaśnięcia i 
Wniebowzięcia Matki Bożej, któ­
rych tradycja sięga początku 
XVI w.

Na Misteria, w których bierze 
udział metropolita krakowski 
kardynał Franciszek Macharski, 
przyjechało kilka tysięcy piel- 

। grzymów z całego kraju oraz 
grupa ze Słowacji. W Kalwarii 
odbędą się także spotkania kato­
lickich grup młodzieżowych Ar­
chidiecezji Krakowskiej.

„Słone" fotografie
(INF. WŁ.) Kopalnia Soli w 

Wieliczce w ub. roku stała się 
bardzo frapującym tematem z 
powodu wycieku wody, która za­
groziła nie tylko zabytkowej ko­
palni, ale także miastu. Przed 
niesnełna rokiem znany dzienni­
karz Leszek Horwath opubliko­
wał cykl reportaży dotyczących 
akc ii, ..ratunkowe u . w wielickiej, 
kopalni. Nie poprzestał jednak 
na tvm i dziś wraz z fotografem 
Pawłem Jaroszewskim oddaję do 
rak wszystkich zainteresowanych 
piękny barwny album opubliko­
wany przez wydawnictwo „Pa­
rol”.

Ten album dla Pawła Jaro­
szewskiego test pierwszą tak po­
ważna pożycia książkową, wż na

wsteoie doceniana przez mistrza 
fotografii, Adama Bujaka, który 
z diużym uznaniem wyraził sie o 
zdieciach. które do tego albumu 
zostały wykonane. Paweł Jaro­
szewski zajmuje sie zawodowo 
fotografia reporterska, współpra­
cuje z ilustrowanymi magazyna­
mi prasv polonijnej w USA i 
Niemczech. Jednak zidjęcia jakie 
wykonał do albumu wielickiego 
maja nieco inny charakter. Są 
bardzie! ekspresyjne, ale mają 
też charakter dokumentacyjny. 
Razem z tekstem Leszka Hor- 
watha złożyły sie na interesują­
cy przewodnik zarówno po ko­
morach i chodnikach samej ko­
palni w Wieliczce, jak 1 po hi­
storii togo miejsca. (MW)

Napad w Krakowie

Sprostowanie
W czwartkowej informacji na 

temat udziału wojska w kampa­
nii wyborczej błędnie podałem 
imię płk. Ryszarda Zielińskiego. 
Przepraszam.

JANUSZ MICHALCZAK

Wczoraj, 13 sierpnia, około go­
dziny 11.15, przy ulicy Studen­
ckiej w Krakowie miał miejsce 
napad rabunkowy na kobietę 
przenoszącą 350 min złotych.

Rysopisy sprawców:
O Wiek 30—32 lata, wzrost 

176 cm, dobrze zbudowany, wło­
sy ciemne krótkie czesane do 
góry, oczy szare lub niebieskie 
lekko wyłupiaste, nos lekko spła­
szczony, twarz nalana, zęby prze­
dnie wystające. Ubrany: biały 
bawełniany podkoszulek, czarne

dżinsowe spodnie, czarna dżinso­
wa kurtka do pasa. Na szyi miał 
gruby złoty łańcuch.

0 Wiek ok. 28 lat, wzrost 176 
cm, szczupłej budowy ciała, wło­
sy ciemny blond krótkie czesane 
na bok, nosił okulary wzrokowe 
w jasnych oprawkach. Ubrany: 
koszula kolorowa w kwiaty, ja­
sne spodnie.

Wszelkie informacje na temat 
zdarzenia i sprawców prosimy 
kierować pod numer telefonu 
104-400, 21-00-20 lub 997 (czyn­
ny całą dobę).

DZIENNIKPOLSKI
31 -072 Kraków 

ul. Wielopole 1,11 p.

Poldka jest w 
obszarze rozległego 
wyżu s centrum 
nad Litwą, Krako­
wskie Biuro Prog­
noz IMGW przewi­
duje, że dziś bę­
dzie zachmurzenie 
małe, temperatura 
maksymalna w 
dzień od 25 st. na 
wschodzie do 28 
na zachodzie re­
gionu. Minimalna 
w nocy od 11 do 
15 st. Wysoko w 
Tatrach wzrost 
temperatury od 6 
do 12 st. Wiatr 
słaby i umiarko­
wany, wschodni i 
południowo-wscho­

dni, a w Tatrach 
zachodni i połud­
niowy.

Prognoza orien­
tacyjna na następ­
ną dobę: zachmu­
rzenie małe, upal­
nie — temperatura 
maksymalna W 
dzień od 28 do 31

PROGNOZA POGODY
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st., w nocy od 12
do 16 st. Od niedzieli do wtorku 17 bm. będzie ciepło i pogodnie — tem­
peratura minimalna w nocy od 12 do 17 st., maksymalna w dzień nawet do 31 
st.! Wiatr słaby i umiarkowany, południowo-wschodni i południowy. We 
wtorek i środę już nieco chłodniej i przeważnie bez opadów — tempe­
ratura od 13 st. w nocy do 27 st. w dzień. Wiatr umiarkowany, północno-
-zachodni.

Ciśnienie atmosferyczne w Krakowie na wysokości lotniska w Balicach 
z 13 bm. godz. 15: 995,3 hPa tj. 746,5 min, stan stały.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie o godz. 5.28, a zajdzie o 20.00. Dzień 
jest już krótszy o 1 godzinę 51 minut 1 ma 14 godzin 32 minuty. (k)

CAŁKOWITA ZAWARTOŚĆ OZONU w atmosferze w rejonie Polski 
południowo-wschodniej wynosiła wczoraj 340 Dobsonów (norma wielo­
letnia dla sierpnia 320 D).

ZANIECZYSZCZENIE POWIETRZA W KRAKOWIE: z pomiarów prze­
prowadzonych wczoraj do godz. 12.00 przez Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska wynika, że zanieczyszczenie powietrza (w mikrogra- 
mach na ms) wynosiło:

dwutlenek 
siarki

dwutlenek pył tlenek
azotu węgla

Rynek Główny 21 33 52 1600
Aleja Krasińskiego 12 111 37 1500
Norma średniodobowa 200 150 120 1000

UWAGA, KIEROWCY I PRZECHODNIE! Widzialność I warunki dro-
gowe dobre. Sytuacja biometeorologiczna: przed południem korzystna-, po
południu wystąpi obciążenie termiczne organizmu.

NOTOWANIA WALUTOWE

0 Oficjalny wczorajszy kurs w NBP: dolar, skup: 18.045 zł, sprze­
daż: 18.781 zł, marka, skup: 10.504 zł, sprzedaż: 10.932 zł.

0 Kursy w kantorach prywatnych:
0 NOWY SĄCZ. Dolar, skup: 18.230—18.260 zł, sprzedaż: 18.300— 

18.390 zł, marka, skup: 10.-500 zł, sprzedaż: 10.540—10.580 zł, frank 
fr., skup: 2950 zł, sprzedaż: 3030—3040 zł, frank szw., skup: 11.830— 
11.831 zł, sprzedaż: 11.930—11.990 zł, szyling, skup: 1490—1493 zł, 
sprzedaż: 1505—1510 zł, korona cz., skup: 580—590 zł, sprzedaż: 609— 
620 zł, korona sł., skup: 530—531 zł, sprzedaż: 558—559 zł.

0 TARNÓW. Dolar, skup: 18.230—18.250 zł, sprzedaż: 18.300— 
18.320 zł, marka, skup: 10.460—10.490, sprzedaż: 10.520—10.550 zł, 
funt, skup: 26.400—26.500 zł, sprzedaż: 26.800—26.850 zł, frank fr., 
skup; 2960—2980 zł, sprzedaż: 3020—3050 zł, frank szw., skup: 11.800 
—11.850 zł, sprzedaż: 11.900—11.950 zł.

0 KRAKÓW. Dolar, skup: 18.250—18.280 zł, sprzedaż: 18.320— 
18.350 zł, marka, skup: 10.520 zł, sprzedaż: 10.570—10.580 zł, funt, 
skup: 26.600—26.750 zł, sprzedaż: 27.000—27.100 zł, frank fr., skup: 
2970 zł, sprzedaż: 3030 zł, frank szw., skup: 11.850 zł, sprzedaż: 
12.000—12.060 zł. (der)

Tabela kursów NBP 13.08.1993 r.
SPRZEDAŻKUPNO

Australia 1 dolar 12282 12784
Austria 1 szyling 1493 1553
Belgia 1 frank 492 512
Dania 1 korona 2567 2671
Finlandia 1 marka 3059 3183
Francja 1 frank 2992 3114
Hiszpania 100 neset 12730 13250
Holandia 1 gulden 9321 9701
Japonia 100 jenów 17472 18186
Kanada 1 dolar 13775 14337
Luxemburg 1 frank 492 512
Norwegia 1 korona 2412 2510
Portugalia 100 escudo 10262 10680
Niemcy 1 marka 10504 10932
USA 1 dolar 18045 18781
Szwajcaria 1 frank 11833 12317
Szwecja 1 korona 2219 . 2309
W. Brytania 1 funt 26540 27624
Włochy 100 lirów 1113 1159
Europa ECU 20085 20905

TOWAR TYGODNIA SUPEROKAZJA 
OD 1O DO 15 SIERPNIA

Groszek konserwowy 

400 fl —6.800

Papryka konserwowa

350 g—7.800

Rolada kokosowa 

300 g —14.500

Napój
Fonte Tropie
1,51 — 9.000

Śmietanka 
tortowa 
0.5 l-36% —15.000

Fasolka po bretońsku 
z boczkiem 
550 g —14.400
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Seanse spirytystyczne nie są dziś wprawdzie tak modne, jak 
w pierwszych latach XX stulecia i o dobre medium też nie 
łatwo, ale ciągle jeszcze nie brak ludzi, którzy wierzą w 

duchy. A one nadal gotowe są do nawiązywania kontaktów 
ze światem żyjących, jeśli się umie je przywołać. Oczywiście 
z błahych powodów nie należy zakłócać im wiecznego spo- 
^°iu, ale w okresach trudnych i przełomowych warto zwró­
cić się do nich o radę, czy opinię, jako że potrafią nie tylko 
z dystansu, ale i z perspektywy wieczności ocenić sytuację 
lepiej niż my, którzy ją przeżywamy. Udało nam się znaleźć 
medium i przy wirującym stoliku porozmawiać z osobisto­
ściami sprzed wielu lat, a nawet stuleci. Mamy tylko jedną 
obawę: nie wiemy, czy wszyscy uznają te opinie za wiary­
godne, ponieważ stolik musiał być — niestety — okrągły.

WINCENTY ^WANY KADŁUBKIEM — kronikarz z przełomu XII 
I XIII stulecia, autor pierwszych przez Polaka spisanych dziejów 
ojczystych (jego poprzednik, Gall Anonim zwany, był cudzoziemcem).
“ »Rad bym was oświecić, a nawet doradą rozumną wesprzeć, 
• ,wjeIikie przeżywacie trudy, bogać ponad człowiecze siły. Jakoż 

mi jednak radzić, skorom nie jest w możności pojąć co się teraz 
w Polszczę dzieje. Całkiem zdumiałem, zdrętwiałem i włosy stanęły 
mi na głowie, że ledwo pojąć, nie dopiero wymówić zdołam. Upada 
rozum, rozumowi służbę wypowiada mowa, a słowa nie wyjaśnią 
rzeczy, tak jak się miewa. Nie wyrozumiałem nawet któż jest nińie 
pomazańcem, bo jedni mówią 0 Lechu, drudzy zaś imienia Bolko 
używają. Które to imię przeklęte jest, jako że nosił je monarcha, 
świętokradca i okrutnikiem wielkim będący, na biskupa Stanisława 
miecz podnosząc. Przeto nic wam nie rzeknę, jeno do opamiętania 
i pokuty nawoływani.”

STANISŁAW WYSPIAŃSKI:
Wesoły jestem, wesoły 
i Śmieję sie do łez 
pattząc na wasze mozoły! 
Tańcował z wami pies! 
Bo jakże nie być wesołym, 
patrząc na Kraka gród, 
gdzie żwawo tańcża chochoły 
i smętnie gapi się lud.? 1 
Wesoły jestem jak ptaszę, 
żem w porę w grobie legł, 
bo gdybym żył w czasach waszych 
niechybnie bym się wściekł.

PIOTR SKARGA — teolog 1 pisarz, kaznodzieja nadworny króla 
Zygmunta III Wazy.

—-.„Nic wam nowego nie powiem, bo się nic w tym królestwie 
odmienić nie zdołało. Powtórzyć jeno mogę słowo w słowo to, com 
w «Kazaniach sejmowych» pisał: «Kaźdy przyjaciel zdradliwie po­
stępuje i brat się z brata śmieje. Nadto rozmnożyło się ludzi złych

barzo, którzy gdzie mogą, bunty i zmowy czynią. Zginęła w tym 
królestwie karność i disciplina, bez której żaden urząd uczynić się 
nie może. Nikt się urzędów, ani praw nie boi, na żadne się karanie 
nie ogląda. A najszkodliwsze, że posłowie moc sobie tak wielką przy-, 
czytają, którą królewskiej i senatorskiej przeszkodę czynią, a mo- 
narchiją chwalebną i ludziom zbawienną w demokracyją obracają. 
Wszyscy jako synowie Belialą bez jarzma, bez wodze».”

Ó 
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Seans spirytystyczny „Weekendu”

SAMUEL ŁASZCZ — strażnik koroiiny, żył na przełomie XVI 
XVII wieku, kpiąc sobie z prawa i zażywając swobody, mimo iż cią­
żyło na nim 37 wyroków infamii i 236 (sic!) banicji. To na niego 
powoływał się pan Andrzej Kmicic, wspominając o Łaszczowej delii 
podbitej wyrokami. A sam Łaszcz zapisał się w historii polskiej 
kultury dość osobliwie: wymyślił fryzurę, którą do dzisiaj kojarzy­
my z Rzecząpospolitą szlachecką — wysoko ostrzyżona głowa, pod- 
golony kark...

— „Jużem mniemał, iż w historii Rzplitej jeden tylko kawaler 
fantazją okrutną się popisał, za nic mając kondemnatki, za nic ju­
rystów sztuczki, za nic jeremiady cnotliwych sensatów. Jużem mnie­
mał, że wraz ze mną do grobu zeszła kawalerska fantazja, aliści 
widzę, żem znalazł godnego homiltona. Pan Andrzej Lepper (musi, 
co z kurlandzkiej szlachty, boć przecie w byle chamie tyle kawa- 
lerstwa się nie pomieści!) grzecznie swawolić poczyna. Oto łyczka —- 
burmistrza jakiegoś każę wywieźć na taczkach, tęatrum zacne czy­
niąc dla gawiedzi. I w patrzydle telewizją zwanym powiada, że takoż 
innych wywozić będzie, kto wie — może nawet ministrów i hetma­
nów. A estymą taką się cieszy, że draby zbrojne, co ich Rzplita 
uzbroiła i — sądząc pó posturach — karmi nieźlę. owe ~2f’2e3 
zwane, cicho siedzą. Żaden nie sięg ‘ 
nie.

„Ze sromem rnuszę wyznać, że ja, strażnik koronny Samuel Łaszcz, 
niegodnym nawet trzewika panu Lepperowi sznurować, bom się 
chronił pod tarczą łaski Jaśnie Oświeconego Koniecpolskiego, a on 
samotnie, jedynie przez czerń ■wspierany, z cała Rzplitą swawoli, 
Za nic prawa jej mając. Jedno na swoją pociechę znajduję: może 
ta Rzplita tak słaba pod białogłowskimi rządami, i że nawet nie wydoli 
pana Leppera pergaminami ścigać. Współczuję mu tedy, bo nie masz 
nic lepszego na zimowe chłody jak pergaminem zacnym podbita de- 
lia...”

ALEKSANDER FREDRO — hrabia, napoleoński żołnierz, kome­
diopisarz i frywolny poeta, którego wiersze kilka pokoleń F,.I?.ków 
znało tylko z drugiego obiegu — ręcznie przepisywanych lub powie­
lanych egzemplarzy. Był wprawdzie Fredro masonem, ale — dajemy 
na to słowo! — nie był ani Żydem, ani komunistą...

Stroją nas chętnie w kontusze i cnoty, 
Każdemu minę przydając idioty.
1 tak w historii eunuchów chmara 
Dziateęzki szkolne przekonać sie stara. 
Ze Polak myślą! tylko o ojczyźnie. 
Nigdy o dziewce, co w samej bieliźnie, 
Lub zgoła bez niej, spędza chwile lube. 
Cnotliwcy węszą dla narodu zgubę. 
Kiedy w patrzydle pokażą kes ciała, 
Lub — nie daj Boże! — .pokaże sie cała 
Dziewka strojona tylko w skore własną. 
Dyskusje, protesty ni chwili nie gasną. 
O 'pornografii jako o zarazie
I o koniecznym surowym zakazie 
Publicznego d.. pokazywania, 
A przecież od Polski samego, zarania 
Polak nie tylko wojaczką sie bawił. 
Lecz i w alkowie słodkie chwile trawił 
By później pośw-ińtuszyć sobie zdrowo. 
Co było poniekąd cecha narodową. 
Skrywaną skrzętnie nie wiadomo czemu...

ADAM MICKIEWICZ — kim był — wiadomo...
„Book shopy” miast księgarni, miast piwiarni ,,pvby'’ 
I już „business woman” z lada jakiej baby. 
Co szmatami handluje w budce na bazarze.
Miast: flaków ż pułpdtdmi d^ziś nam moda każę

" Jadać pśy na gorąco, chipsy, hamburgery 
. I popijać to wszystko płynem nowej ery, 

Co ma Słodycz fabryczną i barwę smolista. 
Że aż się ją chce popić wodą zwykła, czysta. 
Zaczerpniętą ze studni skrzypiącej żurawiem... 
Tym sposobem jesteśmy Ameryka prawie... 
Niejeden z podziwienia krzyknąłby .,0 rety!”, 
Lecz dzisiaj wszyscy: dzieci, mężowie, kobiety 
Miast ,,rety”, „wow” wołają, gdy ich coś zadziwi...

Medium wysłuchali: BRUNO MIECUGOW i ANDRZEJ KOZIOŁ

MIECUGOW 
głOJCIEC

Niedawno odbyła się kolejna 
uroczystość w rocznicę wy­
marszu Pierwszej Kadrowej 

z krakowskich Oleandrów, orga­
nizowana przez Związek Legioni­
stów Polskich. Z jednej strony 
należałoby przyklasnąć kultywo­
waniu tradycji historycznych 
wśród dzisiejszej młodzieży, z 
drugiej jednak nasuwa się pyta­
nie, czy nie odbywa się to zbyt 
jednostronnie? W dodatku ta je­
dna strona jest wyraźnie lewa... 
Nie należy chyba zapominać, że 
ci Strzelcy z 1914 roku nosili na 
czapkach orzełka bez korony i 
mówili do siebie per „obywate­
lu”. Wprawdzie dla Piłsudskiego 
socjalizm był tylko jednym ze 
środków dążenia do niepodległo­
ści i szybko — jak wiadomo — 
wysiadł on z czerwonego tram­
waju, ale wielu legionistów kon­
tynuowało związki z PPS, a 
niektórzy nawet z komunistami.

Tak więc zgadzając się całko­
wicie na podtrzymywanie trady­
cji legionowej, nie powinniśmy 
godzić się na zupełne pomijanie 
innych nurtów, zwłaszcza prawi­
cowych. Kto dziś pamięta takie 
nazwy, jak Obóz Wielkiej Polski, 
ozy „Falanga”? Nawet te partie, 
które uważają się za skrajną pra­
wicę zamiast nawiązywać do tra­
dycji, wolą korzystać z pomocy 
skinhedów. Czy to patriotyczne? 
Jut sama nazwa dowodzi, że ski­

nów nie można w żadnym przy­
padku uznać za element narodo­
wy polski i rodzimy. Cóż to za 
narodowcy, którzy nie dość, iż 
golą głowy na wzór anglosaski, 
to nie raczą nawet przetłuma­
czyć swego miana na język oj­
czysty?! Czy nie lepiej byłoby 
się przemianować choćby na „ły- 
sołebscy”? Albo lepiej na „łyse 
pały”, co korespondowałoby nie 
tylko z ogoloną głową, ale i z 
biegłością w używaniu kijów ba­
seballowych . przeciwko policyj­
nym pałkom.

Brak również organizacji i. sto­
warzyszeń nawiązujących do hi- 

POTYCZKI EEffl) RODZI N N E
stórycznych ugrupowań prawico­
wych. Dlaczego może istnieć 
Związek Legionistów Polskich, a 
nie ma np. Związku Konfedera­
tów Barskich? Nawet KPN mi­
mo używania staropolskiej naz­
wy Konfederacja, woli nawiązy­
wać do piłsudczykowskich wzo­
rów. Dlaczego nie nawiązuje do 
takich znakomitych konfedera­
tów, jak Pułaski, który umiał 
wygrywać w polu z samym. Su- 
worowem czy Beniowski, który 
później zdobył władze na Mada­
gaskarze? (wprawdzie Madaga­
skar to nie Polska, ale co wła­
dze, to władza). Zwłaszcza pod­
wiązanie się pod Pułaskiego mo­
głoby przynieść wymierne korzy­
ści w postaci wsparcia z USA, 
gdzie o Piłsudskim mało kto wie, 

a Pułaski ma ńie tylko pomniki, 
ale i spore miasto swego, imie­
nia (w stanie Wirginia — o ile 
pamiętam).

W ogóle, związków i stowarzy­
szeń nawiązujących do chlubnych 
tradycji historycznych ; powinno 
być więcej. Dlaczego nie ma np. 
Związku Husarzy Polskich?, Hu­
saria była nie tylko podstawo­
wym elementem potęgi zbrojnej 
dawnej Rzeczypospolitej, ale w 
dodatku formacją poza Polska 
nie znaną i w żadnej innej ar­
mii nie stosowaną. Strzelców — 
konnych i pieszych — miewały 
różne armie, nawet ułani, uwa- 

żanj. dziś za symbol polskości, 
trafiali się w XIX stuleciu w 
wielu państwach europejskich, 
husarzy natomiast mieliśmy wy­
łącznie'my! Zdaję sobie sprawę, 
że —- z naturalnych przyczyn — 
nie ma dziś ani jednego żywego 
husarza^ ani też konfederat.? bar­
skiego. ale to nie przeszkoda. W 
Związku Legionistów też przecie 
olbrzymia< większość. stanowią; lu­
dzie na tyle młodzi, że w żaden 
sposób nie mogli służyć pod Ko­
mendantem, ale głównym, celem 
organizacji jest kontynuowanie 
tradycji legionowej, a nie grupo­
wanie kombatantów. Dlaczegóż 
by więc nie kontynuować trady­
cji husarskich, czy barskich?

BRUNO

K rzewienie narodowych tra­
dycji, odwoływanie się do 
chlubnej przeszłości, nawią­

zywanie do słów i czynów do­
konanych przed laty, to oczywi­
ście rzecz cenna, ale bez przesa­
dy. To znaczy warto o tym 
wszystkim pamiętać, trzeba na 

błędach i porażkach uczyć się, 
by móc odróżnić ślepą uliczką 
od arterii przelotowej, ale żeby 
od razu tworzyć jakieś organiza­
cje, których rodowód sięga od­
ległej przeszłości, tó już chyba 
gruba przesada. Czasy się zmie­
niają i taka „falanga” dziś per­
manentnie mylona by była z 

„balangą. Konfederaci Barscy 
byliby utożsamiani zapewne z 
jakimś ruchem barowym (w 
podtekście (alkoholowym), Be­
niowski byłby mylony z Tejkó- 
wskim, który chce wygnać Ży­
dów na Madagaskar, a husaria 
nie ma żadnych szans, gdyż ma­
ło kto orientuje się, przez jakie 
„h” i jakie „u” należy ją pisać. 
Jesteśmy — nie da się ukryć — 
społeczeństwem słabo wykształ­

conym, ale nawet gdyby było ina­
czej, to też moim zdaniem two­
rzenie takich ruchów byłoby bez 
sensu. Ta sama historia przecież 
naś uczy, że nasi przodkowie 
niezbyt chętnie odwoływali się 
do przeszłości i nie powoływali 
żadnych związków mających ko-, 
rżenie gdzieś w zamierzchłej hi­
storii. Gdyby było inaczej, to. pe­
wnie do dziś jeszcze istniałby 
Związek Jagiełłolubów, Federa­
cja Czcicieli Popiela lub nawet 
Stowarzyszenie Ośmioocznych 
Światowidów. Ba! Jak znam na­
szych rodaków, takich organiza­
cji byłoby całe mnóstwo, bo im 

dalej od korzeni, tym więcej .ro­
dzi się problemów z interpretacją 
myśli przodków.

Najlepszym dowodem jest na 
przykład PPS, która właśnie kil­
ka tygodni temu się starannie 
podzieliła, a wkrótce potem oka­
zało się, że rozłam nastąpił wśród 
uzurpatorów, bo prawdziwie pe- 
peesowskie są trzy albo cztery in­
ne PPŚ-y. Gdzieś w nas tkwią 
jakieś mechanizmy obronne, dzię­
ki którym powstrzymane zostaje 
pączkowanie organizacji. Na 
szczęście, bo proszę sobie wyobra­
zić, ile za 50 lat mogłoby być 
„Solidarności”, skoro dziś w rów­
ną rocznicę ruchu mamy — poza 
głównym trzonem — jeszcze Sieć, 
Osiemdziesiątkę, że o pomniej­
szych odłamach nie wspomnę.

Kto by się w tym wszystkim po­
łapał! Kto powstrzymałby nas i 
nie pozwolił się pozagryzać!? 
Przecież nie wujek Sam, który 
ma wystarczająco dużo własnych 
problemów.

A tak swoją drogą, to z tym ca­
łym wujkiem też radziłbym uwa­
żać. Już za kilka lat nikt z nas 
nie będzie pamiętał smaku świe­
żej pajdy chleba ze smalcem — 
przysmaku moich dziecinnych lat, 
a wszyscy będą mamlali tekturo­
we. burgery, McDonaldy lub inne 
Kentucky Fried Chicken. Z tego 
właśnie powodu przeciwny jes­
tem mitologizowaniu pamięci 
Pułaskiego, który należy jednak 
do historii Stanów Zjednoczo­
nych bardziej niż do naszej, a 
skoro oni tam za oceanem, tak 
naprawdę bohaterów za wielu 
nie mają, to zostawmy im go. 
Niech mają! (Nawiasem mówiąc, 
są dwa miasta Pułaski w Sta­
nach, jedno w Wirginii, drugie 
w Tennessee, ponadto nazwę ta­
ką noszą hrabstwa w siedmiu 
innych stanach).

A jak w tym kontekście rozu­
mieć powodzenie Związku Strze­
leckiego i tradycji legionowej? 
Nie wiem, ale obawiam się, 
czy przypadkiem młodzi ludzie 
nie kojarzą Legionów z Legią 
Warszawa, a strzeleckości nie 
utożsamiają z czołowym piłka­
rzem warszawskiej drużyny — 
Kowalczykiem. Ponieważ rzecz 
się dzieje w Krakowie, młodzi 
strzelcy zapewne chcą wyruszyć 
z Oleandrów, by warszawski 
klub spalić, a napastnika Ko­
walczyka powiesić.

GRZEGORZ
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Przeważnie nie mają jesz­
cze 30 lat. Spośród tłumu wy­
różniają ich noszone wzorem 
tachodnich kolegów czerwone 
szelki. W Polsce jest ich na 
razie 372. Maklerzy.

Makler
musi być pełnoletni, zdrowy 
umysłowo, nie karany za prze­
stępstwa skarbowe i przeciwko 
mieniu. Powinien być bystry, in­
teligentny, kontaktowy.

Jak się zostaje maklerem? Naj­
częściej przez przypadek. „Zmu­
siła mnie sytuacja życiowa — 
opowiada Jarek, 28-letni absol­
went Politechniki Krakowskiej 1 
Akademii Rolniczej z licencją 
maklera giełdowego. — Szuka­
łem pracy. Trafiłem na ogłosze­

Daleko od Wall Street
Polski makler zamiast o wielkim inwestorze marzy o sprawnym połączeniu telefonicznym

nie biura, które poszukiwało asy­
stenta maklera. Zgłosiłem się. 
Szef uważnie przejrzał obydwa 
indeksy. Po godzinnej rozmowie 
i kilku zaskakujących pytaniach 
przyjęto mnie do pracy. Jednego 
spośród 40 kandydatów.”

Nigdy nie przypuszczał, że zo­
stanie maklerem. „— Akcja, kur­
sy — to była czarna magia. Do­
piero z upływem czasu nabiera 
się rutyny.” Przychodzi też pora, 
by
zdać egzamin i uzyskać licencję
maklera giełdowego. Okazuje się, 
że dla wielu śniących o Wall 
Street jest to próg niemożliwy 
do przejścia przez wiele miesię­
cy. Zdarzają się i rekordziści, 
którzy oblali kolejnych 9 (tzn. 
wszystkie przeprowadzone do tej 
pory) egzaminów. Za każdym ra­
zem o uzyskanie licencji stara 
się 250—300 osób. Przez sito 160 
pytań, na które trzeba odpowie­
dzieć w ciągu 4 godzin przecho­
dzi z sukcesem 30—40 szczęśliw­
ców.

Mając w ręku licencję, uzys­
kuje się 90 procent pewności na 
znalezienie pracy. Choć zdarza­
ją się już (zwłaszcza w Warsza­
wie) bezrobotni maklerzy.

„Wszyscy z Wall Street 
są milionerami"

— mawiał do jednego z bohate­
rów filmowego „Wall Street” 
skromnie zarabiający znajomy. 
Podobne opowieści krążą i o ro­
dzimych maklerach.. Tymczasem 
pensja krakowskiego maklera 
oscyluje w okolicach 6 milionów. 
Ale też praca polskich maklerów 
to jeszcze nie to, na czym robią

Dojrzałość i narcyzm
Rozmowa z dr. ANDRZEJEM KOKOSZKĄ, psychiatrą i psychoterapeutą

— Czy możliwe jest stworzenie 
„wzorca” człowieka, który nada- 
je się do prowadzenia biznesu i 
odnosi życiowe sukcesy?

— Suikces odnoszą ludzie, któ­
rzy potrafią zachowywać sie pra­
gmatycznie. którzy nie przywią­
zaną sie do tego, co wvdaie im 
sie. że potrafią robić najlepiej. 
Aktywni, gotowi do n<y,°;T.owa- 
nia nowych przedsięwzięć...

— Ale to wiąże się z zamyka­
niem kolejnych etapów życia, 
zapominaniem o starych przyjaź­
niach, uczuciach 1 umiejętnością 
dostosowania się do nowych sy­
tuacji.

— Z psydhoanaiiltycznego punk­
tu widzenia, łatwość zmiany pro­
fesji maja osoby bardzo dojrza­
łe emocjonalnie lub ludzie o 
osobowości narcystycznej. Ci 
pierwsi znają wiele sposobów 
czerpania satysfakcji i nie zwią­
zują sie emocjonalnie z jedna 
d7i--’-ina działalności.

Osoby narcystyczne, drugim 
człowiekiem, lub jakimś zafeciem 
intereruiia sie o tyle o ile iest to 
dla nich przyjemne. Różnica 
między oboma typami osobowoś­
ci polega na tym. że ludzie doj­
rzali mała notencialna możliwość 
utrzymania długotrwałych re­
lacji, czy to osobistych czy to 
zawodowych zaś ci o osobowości 
narcystycznej takiej możliwości 
nie maią. Ale w biznesie zarów­
no ładni iak i drudzy mogą do­
skonale prosperować. Najgorzej 
natomiast w świecie interesów 
wiedzie sie tym. którzy zbytnio 
nrzeimuiią sie tvm. co inni o nich 
mówią bądź mvślą.

— Ale zdarza się też, że ktoś 
ma potencjalne możliwości do 
zrobienia kariery, a jednak fego 
działania nie zostaną uwieńczone 
powodzeniem.

— Takim ..czynnikiem hamu­
jącym” mogą być nadmierne 
obaiwv. zbvt skrup'hafnie anali­
zowanie własnego ..ego". Jeżeli 
ktoś zbvt mocno koncentruje sie 
na sobie, a nie na działaniu, ma 

fortuny „rekiny” z Wall Street.
„Makler jest w Polsce pośred- 

nikiem-brookerem. Działa y>e 
własnym imieniu, ale na rachu­
nek klienta. Na Wall Street ma­
klerzy „zarządzają” portfelami 
swoich klientów. Doradzają któ­
re akcje mogą przynieść najwię­
kszy zysk. I za to biorą pienią­
dze. My — dopóki nie zacznie 
funkcjonować profesja „doradcy 
inwestycyjnego” — za ewentual­
ne udzielenie porady klientowi, 
oficjalnie pieniędzy wziąć nie 
możemy” — opowiada makler. 
Udowodnienie takiego procederu 
może się skończyć naganą lub 
wręcz utratą licencji."

Na razie, dopóki nie zmienią 
się zasady funkcjonowania war­
szawskiej giełdy (co najprawdo­
podobniej nie stanie się przed 
1995 rokiem) półurzędnicza pra­

ca maklera polega na wystawie­
niu zgodnie z życzeniami klienta 
zlecenia kupna bądź sprzedaży 
akcji i przekazaniu go na gieł­
dę. Ta wydawałoby się mało 
skomplikowana praca jest moc­
no stresująca. „Nie można po­
zwolić sobie nawet na drobny 
błąd — twierdzą maklerzy. Po­
myłka — może się odbić na kie­

szeni klienta, a maklera koszto­
wać np. zawieszenie uprawnień.” 
Chwilowo więc, wielkie pienią­
dze nie są udziałem maklerów, 
chyba że... grają na giełdzie.

Giełda jest otwarta 
dla wszystkich

I tych co mają 18 i co 70 lat, i 
tych co inwestują kilka czy kil­
kaset milionów. Smaku kapitali­
zmu mogą spróbować wszyscy — 
makler też. Grając na giełdzie, 

kłopoty z osiągnięciem satysfak­
cjonujących wyników.

— Sposobem na sukces jest 
więc umiejętność przejścia ponad 
własnymi obsesjami?

— Tak. Ci, którym sie w życiu 
nie wiedzie powinni sie nad tym 
zastanowić. Natomiast ludzi suk­
cesu namawiałbym do refleksji, 
czy zaliczają sie do dojrzałych, 
czy mają raczei osobowość nar­
cystyczną. Takie spojrzenie na 
saimetgo siebie może bvć nieprzy­
jemne, ale może też ochronić 
przed jeszcze boleśniejszymi do­
świadczeniami. Zdarza sie częs­
to. że po kilku latach sukcesów 
w biznesie, ludzie maia wszystko 
czezo pragnęli. tvlko są bardzo 
samotni. Często momentem, w 

którym podsumowuje sie życio­
wy dorobek iest chwila, kiedy 
pojawiają sie symptomy starze, 
nia. kiedy zaczyna sie dostrze­
gać własne ograniczenia. Mówimy 
wtedy o tzw. ..ranie narcystycz­
nej”, kiedy miłość własna zosta- 
ie zraniona w sposób trudny do 
zrozumienia przez otoczenie

— Co wtedy można poradzić?
— Jeżeli pojawia sie takie 

symptomy, wskazany iest kon­
takt z psychoterapeutą.

— A czy „zraniony narcyz” 
bez pomocy specjalisty może za­
bliźnić ranę i funkcjonować nor­
malnieć

— Dramat takiego człowieka 
pollaza na tym. że dis** całe 

powinien jednak przestrzegać za­
leceń swoistego „katechizmu": o 
tym, że inwestuje w akcje mu­
si poinformować Komisję Papie­
rów Wartościowych, nie wolno 
mu mieć więcej niż jeden rachu­
nek inwestycyjny. Nie może też 
wykorzystywać poufnych infor­
macji, dotyczących firm notowa­
nych na giełdzie By nie korzy­
stać z informacji, jakie można 
uzyskać analizując zlecenia klien­
tów, powinien też składać swoje 
zlecenie jako pierwszy. Jak w 
każdym zawodzie i tu trafiają 
się czarne owce. Już kilka razy 
zdarzyło się, że nie przestrzega­
jący zaleceń makler zanim na 
dobre rozpoczął karierę, już ją 
musiał skończyć.

Tymczasem, gra na gieł­
dzie zdobywa coraz 
więcej zwolenników, 

wręcz entuzjastów. „Zdarzają się 
klienci, którzy nie wiedzą co to 
giełda. Ale — potrafią robić na 
niej znakomite interesy” — mó­
wią maklerzy.

Niedawno, w ciągu dwóch ty­
godni wartość akcji „Uniwersa­
łu” wzrosła o 180 proc. Kto ku­
pił akcje, tego niegdysiejszego 
giełdowego outsidera — wy­

grał. Ale — giełda to nie 
dobra ciocia. Zdarza się, 
że gdy po hossie przychodzi bes­
sa, ludzie tracą duże pieniądze. 
„Każdemu, kto otwiera rachunek 
w biurze maklerskim pracownicy 
przekazują podstawowe informa­
cje o funkcjonowaniu ryn^u pa­
pierów wartościowych. M. \n. to, 
że można zarobić ale i stracić. 
Klientowi zawsze mówi się pra­
wdę” ■— zastrzegają się maklerzy.

Na razie warszawska giełda 
funkcjonuje nieco inaczej niż te 

swoje życie oddala się od ludzi i 
ma kłopoty z nawiązaniem saty- 
sfakcjoniu'5-—’ ■- 7W’"’ku emocjo­
nalnego. W takiej sytuacji bar­
dzo trudno pomóc samemu so­
bie.

— Istnieje powiedzenie „jeśli 
nie pomożesz sobie sam, nikt ci 
nie pomoże”.

— Możemy sobie pomóc jedy­
nie wiażac sie z kimś. Obraz nas 
samych iest nierozłączny, z obra­
zem osoby r. która jesteśmy zwią­
zani emocjonalnie.

— Czyli łatwość zamykania 
kolejnych etapów życia, która 
sprzyja sukcesowi w biznesie nie 
powinna jednocześnie łączyć się 
ze zrywaniem więzi emocjonal­
nej?

— Tak. Wiąże się to również 
z tym co mówiłem o człowieku 
dojrzałym, który czerpie saty­
sfakcje z różnych sfer życia.

— Co cechuje człowieka doj­
rzałego?

— Między innymi to. że stosu­
je wiecei mechanizmów obron­
nych. sposobów redukowania na­
pięcia wewnętrznego < zewnętrz­
nego. Im większa gama takich 
sposobów. tvm wiecei możliwoś­
ci przystosowania sie do nowvch 
sytuacji Innym, bardziej zdrowo­
rozsądkowym kryterium iest to. 
z czego potrafi czerpać satysfak­
cje. Stawianie tylko na prace — 
sidv nie ma innych źródeł satys­
fakcji — w hiomencie. gdy pra­

wielkie, z Tokio, Nowego Jorku 
czy Frankfurtu. Sesje odbywają 
się tylko trzy razy w tygodniu 
(a nie przez pięć czy sześć dni). 
W ciągu dnia obowiązuje też nie­
zmienny kurs akcji. O tym, czy 
podczas następnej sesji notowa­
nia firmy pójdą w górę czy po­
lecą w dół decyduje ilość chęt­
nych do kupienia akcji.

Do czasu, kiedy giełda będzie 
pracowała więcej niż trzy dni a 
notowania i kursy akcji będą 
się zmieniać z minuty na minu­
tę, przedsmakiem wielkich emo­
cji jest

dogrywką,
która w równym stopniu podno­
si poziom adrenaliny i u makle­
rów i u graczy. A wszystko dla­
tego, że podczas dogrywki moż­
na dokonać operacji kupna— 

sprzedaży akcji już w trakcie se­
sji. Transakcję zawiera ten, kto 
się szybciej zdecyduje i równie 
błyskawicznie przekaże swoją de­
cyzję maklerowi. Ten, w równie 
zawrotnym tempie zlecenie klien­
ta musi przekazać na giełdę. Ca­
ła operacja trwa często nie dłu­
żej niż 5 sekund.

Mimo tych emocji, makler w 
Polsce ma jeszcze stosunkowo 
proste życie. Na razie nie znane 
mu są też doświadczenia Buda 
Foxa — jeśli ktoś pamięta świat 
wielkich pieniędzy pokazany 
przez Michaela Douglasa w Wall 
Street. Pogoń za rekinami finan- 
sjery, którzy zechcą powierzyć 
prowadzenie swoich operacji gieł­
dowych młodemu maklerowi mo­
że się rozpocząć z chwilą, gdy 
oficjalnie zacznie funkcjonować 
profesja doradcy inwestycyjnego. 
Wtedy przekazywanie wiedzy jak 
inwestować może się stać źró­
dłem dostatniego ale i o wiele 
bardziej stresującego życia. Wię­
ksza odpowiedzialność za podej­
mowane decyzje, większe pienią­
dze w ruchu, nieustannie napię­
ta uwaga.

To wszystko jeszcze przed ni­
mi. Na razie polski makler spo­
za Warszawy, zamiast o wielkim 
inwestorze marzy o sprawnym 
połączeniu telefonicznym z gieł­
dą. Doczytuje wszystkie nowin­
ki, które mogą być użyteczne 
bo „jako towar najbardziej cen­
na jest informacja”.

Nie zdarzyło się jeszcze, żeby 
makler z własnej woli zrezygno­
wał z uprawiania zawodu. Ci, co 
złapali bakcyla giełdy wiedzą, że 
„maklerem jest się przez całą do­
bę”.

ANNA SZYMAŃSKA

ca nrzestaie przynosić zadowole­
nie może się skończyć załamniem 
i problemami z samym sobą.

Dobrze iest czasami zastana­
wiać sie. czy jestem z kimś zwią­
zany czy iest ktoś dla mnie waż­
ny. czy ia dla kogoś jestem waż­
ny”. Jeżeli odpowiedź na te py­
tania będzie negatywna to ist­
nieje rvzvko. że końcowy rezul­
tat takiej postawy wobec in­
nych ludzi może być podobny, 
lak w przypadku osoby z .rana 
narcystyczną”.

— Należy się np. zastanawiać 
jak układają się nasze relacje z 
żoną, życiowym partnerem?

— Często pojawia sie dylemat 
..rozmawiać z żona o interesach 
czy nie”. Pełna izolacja może 
spowodować, że żona zacznie nie- 
nawidzieć pieniędzy męża. Zda­
rzają sie sytuacje, gdy „on” po­
czucie własnej wartości buduje 
na pieniądzach, a ,.ona” jest 
wściekła, bo nie wie czym żyje 
maź. Może dojść do teigo, że żo­
na zaczyna podkopywać autory­
tet męża. Pojawia się walka za­
miast utrzymania więzi.

— I to jest właśnie ten mo­
ment kiedy zaczyna się rozpadać 
zuPełnie szczęśliwa rodzina?

— Dzieje sie tak wtedy, kiedy 
zostaje zerwany dialog między 
partnerami. Niekiedy mówi sie. 
że nerwica obiawia sie m. in. u- 
tratą zdolności do wewnętrznego 
dialotsu. krytycznej rozmowy z 
samym sobą. Podobnie można by 
opisać sytuacje w tyoh małżeń­
stwach: najpierw maź nrzestaie 
rozmawiać z żoną, później w spo­
sób krytyczny sam ze sobą — 
bo zaczyna to być dla niego nie­
przyjemne. Traci samokrytycyzm 
i zaczyna sie nad sobą użalać.

— Czy można określić symp­
tomy, po wystąpieniu których 
dobrze byłoby się zgłosić do te­
rapeuty?

— Ludzie są skłonni przyjść 
oo poradę, gdy po raz kolejny 
powtarzała wzorce zachowania, z 
których sa niezadowoleni. Świad­
czy to o istnieniu konfliktu we­
wnętrznego. którego kami nie 
potrafią pokonać. A psychotera­
pia służy powrotowi do normal­
nego życia.

— Dziękuję za rozmowę.
ANNA SZYMAŃSKA

Kawalerowie biznesu
Podróż z Tokio do rodzinnego Himeji zajmuje panu Kishimoto 

dwie godziny jazdy Shinkansenem. Przynajmniej dwa razy 
w miesiącu udaje się na upragniony weekend. Spędza go w to­

warzystwie bliskich. Wtedy często całą rodziną wybierają się na spacer 
w pobliże miejscowego starego zamku.

Wyzwanie
Yasuhiko Kishimoto, bohater reportażu opublikowanego niedaw­

no w piśmie „Japan Pictorial”, pracuje w przedsiębiorstwie wytwa­
rzającym części metalowe. Jego „centrala” mieści się w Himeji. 
Trzy lata temu, w ramach programu rotacji stanowisk, został prze­
niesiony do stołecznej filii firmy.

— Miałem na uwadze to, że życie w pojedynkę będzie niewygo­
dne, a niekiedy nawet przygnębiające... — zwierzył się reporterowi. 
— Z drugiej strony pragnąłem się przekonać, czy potrafię czegoś do­
konać na nieznanym terenie. Propozycję przenosin potraktowałem 
więc jako wyzwanie.

Do tej pory 48-letniego Kishimoto wcale nie obchodziły takie 
sprawy, jak prowadzenie gospodarstwa domowego, czy troszczenie 
się o własne zdrowie. Była to domena najpierw matki, a potem żony.

-r- Z myślą o tanshinfunin — pracownikach przeniesionych samo­
tnie do innego miasta — otwarto wiele prywatnych kursów. Mężczy­
źni uczą się na nich gotowania, prania i prasowania — mówi wykła­
dowca nauk japonistycznych UW, Tsuneo Okazaki.

Bezradność panów wobec skomplikowanej czynności pichcenia 
dała też pole do popisu firmom gastronomicznym. Przygotowują go­
towe do wrzucenia do garnka dania mięsne i rybne, zupki w prosz­
ku, pyszne sałatki. Można je kupić we wszystkich supermarketach.

Yasuhiko Kishimoto codziennie w drodze powrotnej z pracy za­
trzymuje się w pobliskim supermarkecie. Kupuje gotowe sashimi 
z surowej ryby, albo kurczaka. Przed kolacją robi małą przepierkę. 
O tej samej porze każdego wieczora dzwoni do rodziny w Himeji. 
Pyta o stopnie dzieci, o zdrowie rodziców i teściów.

Męskie rozmowy
W większych miastach, z myślą o „słomianych kawalerach”, pow- 

stają nawet specjalne kluby. Ich celem jest umożliwienie mężczyz­
nom znajdującym się w podobnej sytuacji życiowej spotkań, wymia­
ny doświadczeń i rozmowy na interesujące ich tematy. W ten spo­
sób z dala od bliskich mają szansę na pełniejsze życie. Lider tokij­
skiego klubu stwierdza:

— Nigdy nie byłem zdania, że przenoszenie pracowników z dala od 
ich rodzin jest dobre. Przyznać jednak muszę, iż stwarza im to spo­
sobność głębszej refleksji nad własnym życiem i otaczającą ich 
społecznością. Często przejawiają oni nowe zainteresowania.

Pan Kishimoto zapisał się do tokijskiego klubu kawalerów bizne­
su. Co najmniej dwa razy w miesiącu spotyka się w gronie jego by­
walców. — Ludzie o podobnej pozycji, społecznej mogą tu swobod­
nie podyskutować o nurtujących ich sprawach, nie związanych z pra­
cą — twierdzi.

Kieszonkowe od firmy
Sondaż przeprowadzony przez japońskie Ministerstwo Pracy wy­

kazał, że w 1991 roku 200 tys. pracowników różnych przedsiębiorstw 
otrzymało stanowiska w filiach z dala od rodzinnego domu. Ich licz­
ba co roku' wzrasta.

— Nasi menedżerowie stale myślą o zdobywaniu nowych rynków. 
Chodzi przecież o to, aby zarabiać coraz więcej pieniędzy — mówi 
Tsuneo Okazaki. — Otwierane są więc coraz to nowe filie. Wysyła 
się tam wyszkolonych pracowników. To bardzo częste zjawisko. Cza­
sem zdarza się, że jedna z filii przynosi mniej zysków niż pozostałe. 
Konieczne jest wysłanie tam eksperta, który poprawi jej kondycję.

Ankieta Ministerstwa Pracy pokazała, że w wielkim przedsiębior­
stwie, zatrudniającym ponad tysiąc pracowników, 50 proc, urzędni­
ków w średnim wieku, przeniesionych do innego miasta, wyjechało 
tam bez rodzin. Dlaczego nie zabierają że sobą najbliższych? Ponad 
80 proc, respondentów jako główny powód podało: problemy zwią­
zane z edukacją dzieci.

— W naszym kraju trwa nieustanny wyścig do prestiżowych szkół, 
koledżów, uniwersytetów. Podejmując ryzyko porzucenia renomowa­
nej szkoły dla mniej szanowanej, można przekreślić przyszłą karie­
rę — twierdzi pan Okazaki. Ze zmiany liceum wyniknęłoby wiele 
praktycznych trudności, choćby z tego powodu, że w Japonii licea 
realizują indywidualne programy.

Ankietowani wymieniali też inne przyczyny samotnego wyjazdu: 
konieczność pozostania żony przy starszych rodzicach, karierę za­
wodową małżonki i warunki mieszkaniowe.

Rozłąka może trwać dwa i trzy lata, a tymczasem ojcowie nowin- 
ni troszczyć się o utrzymanie stałego kontaku z rodzinami. Niektóre 
firmy przyznają w związku z tym specjalne kieszonkowe na odwie- 
dzenie rodziny dwa lub trzy razy w miesiącu. Wielu mężów uważa za 
rzecz normalną codziennie przedzwonić do domu, aby pogawędzić 
kilka minut z najbliższymi.

Dom pozbawiony ojca ma w Japonii wielu przeciwników. Sno- 
ro osób argumentuje jednak inaczej: oddalenie pozwala doceniać wa­
gę rodzinnych więzi, a nawet umacnia miłość...

ALEKSANDRA NOWAK

Czy masz talent menedżera?

PSYCHOZABAWA
1. Od najmłodszych lat byłem inicjatorem różnych zbiorowych 

przedsięwzięć. Liderem, cementującym spójność grupy.
TAK (?) NIE

2. To prawda, potrafię zachowywać się agresywnie. Ale dzięki te­
mu zwykle odnoszę sukcesy. TAK (?) NIE

3. Lubię zmiany. Nuży mnie życie uregulowane, pozbawione marzeń.
TAK (?) NIE

4. A przecież jestem pragmatykiem, rozsądnie planującym przy­
szłość. TAK (?) NIE

5. Mimo upływu czasu ciągle się czegoś uczę i czerpię z tego po­
wodu wiele satysfakcji. TAK (?) NIE

6. Nie znam pojęcia kompromisu. Dążę do osiągnięcia celu za 
wszelką cenę. TAK (?) NIE

7. Gdybym bardziej wierzył w siebie odnosiłbym większe sukcesy.
TAK (?) NIE

8. Mam pewne trudności w kontaktach z najbliższymi. Z ojcem, 
matką, żoną — nie mówiąc o dzieciach. TAK (?) NIE

9. W życiu bardziej kieruję się emocjami, niż rozsądkiem, bez 
względu na cenę. TAK (?) NIE

10. Dzisiaj tylko złodzieje zarabiają pieniądze. TAK (?) NIE

OBLICZANIE WYNIKÓW
Za każdą odpowiedź TAK na pytania od 1 do 5 oraz za odpowiedź 

NIE na pytania od 6 do 10 otrzymujesz po 10 punktów. Za odpo­
wiedzi negatywne na pierwsze pięć oraz za odpowiedzi pozytywne 
na resztę (od 6 do 10) pytań — punktów nie otrzymujesz. Za każde 
NIE WIEM (?) masz 5 punktów. Podsumuj je.

100 —75 pkt.: Silny, skuteczny, zdecydowany — potrafisz wykazać 
elastyczność w interesach, a jeśli trzeba — podjąć walkę. Dzięki te­
mu odnosisz znaczące sukcesy. Czy jednak nie jesteś skrajnym przy­
padkiem egoisty? I samotnika... Pomyśl o tym.

fO— 30 pkt.: Umiesz się cieszyć życiem i odbudowywać po ponie­
sionych klęskach. Ludzie lubią Cię, cenią za bezpośredniość, kole- 
żeńskość. Myślę, że wkrótce awansujesz. A nawet jestem pewien.

25— 0 pkt.: Obyś nigdy nie został szefem. Obyś nie parał się biz­
nesem. Dlaczego? Za dużo emocji, za wiele gniewu, i nieustannych 
pretensji — zbyt jesteś naiwny, dziecinny. Zachęcam — skorzystaj 
z porady psychoterapeuty. (AS)
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Mazurskie obrazki
Niemcy usiłują bratać się z Polakami przy ogniskach

W tym roku o tym jak wyglą­
da sezon na Wielkich Je­
ziorach decydują wspólnie: 

?ogoda oraz maleńki pajęczak.
jeszcze dziennikarze jak powie­

dział mi pewien urzędnik z Nidy.
— Gdyby nie obrazowe prog­

nozy pogody nadawane przez Eko- 
-Radio i panika wokół kleszczy 
wywołana przez stołeczne gazety, 
mielibyśmy z pewnością komplet 
gości. A tak... przyjechało tylko 
trochę sentymentalnych Niem­
ców i najbardziej napaleni żegla­
rze.

Mazury stały się też drogie. 
Miejsce na polu biwakowym, czy­
li opłaty za samochód, przyczepę 
bądź namiot i każdą osobę, na 
campingu pierwszej kategorii — 
na przykład w Rydzewie nad Je­
ziorem Bocznym, kosztuje mniej 
więcej tyle co nocleg na kwate­
rze, lub w tańszym pensjonacie. 
Jeszcze w ubiegłym roku bezpłat­
nie, lub za śmieszne pieniądze 
wypoczywać można było na 
miejscach wyznaczonych przez 
służby leśne. Teraz większość z 
nich objęli ajenci, uprawiający 
rozbój w biały dzień. Na takich 
„campingach” stoi zwykle zbita 
z desek wygódka, ale tak brudna, 
że nikt do niej nie wchodzi. Jest 
również kontener, lecz tak prze­
pełniony, że jedni z turystów wy­
sypują śmieci obok, inni zaś zako­
pują. Po wodę trzeba zazwyczaj 
daleko jechać. W dodatku ajenci 
uzurpują sobie prawo do brzegu 
i wody w jeziorach. Nad Nidzkim 
byłem świadkiem, jak dzierżaw­
ca bindugi położonej naprzeciw 
zasiedlonej przez warszawskich 
aktorów wsi Krzyże, pobierał po­
stojowe od jachtów cumujących 
nie mniej niż pół kilometra od po­
la biwakowego. Nie oferując oczy­
wiście nic w zamian

Droższe niż w południowej Pol­
sce. nawet i o pięćdziesiąt pro­
cent, są owoce, warzywa, pieczy­
wo i łakocie.

Wszystkie te. a pewno i wie­
le innych przyczyn sprawi­
ło, że w lipcu Wielkie Je­

ziora były pustawe. Może dlatego 
bardziej niż zwykle widoczni by­
li Niemcy. Są, jak na wszystkich 
turystycznych szlakach Europy 
hałaśliwi i bardzo ruchliwi. Jeż­
dżą wielkimi „auto-campami”. 
pływają na jachtach i deskach 
windsurfingowych, a ich żony sie­
dzą na leżakach i pomostach, i 
czytają na głos małym Niemcom 
Reymonta i Sienkiewicza. Oczy­
wiście najczystszą polszczyzną, bo 
same są ze świeżej emigracji. Po­
za tym Niemcy usiłują bratać się 

z Polakami przy wieczornych og­
niskach. Niezbyt to wychodzi, 
gdyż i mają słabe głowy, i upija­
ją się na smutno.

*

Mazury coraz lepiej żyją dzięki 
gościom zza Odry. Szczególnie 
rzuca się to w oczy w Mikołaj­
kach, gdzie na wszystkich szyl­

dach napisy są podwójne, polskie 
i niemieckie. Generalnie wizyty 
niemieckich turystów bardzo mia­
stu służą. Elewacje błyszczą świe­
żością, budowane są nowe domy, 
pensjonaty i hotele. Podobnie jest 
w Giżycku, Piszu i zawsze bar­
dzo schludnym Węgorzewie.

Niemcy emocje budzą różne, 
także niepokój. Stanowi tajemni­
cę poliszynela, że wielu z nich 
inwestuje w swe dawne ojcowiz­
ny, zasilając kieszenie obecnych 
właścicieli gotówką lub kaperując 
ich prezentami. Plotka niesie, że 
Niemcy wykupują tu ziemię na 
podstawionych Polaków.

Zostawmy jednak Mazury i po­
litykę, bo w syntezie tych wszys­
tkich, Smętkowych tropów, nikt 
Wańkowicza nie pobije.

Najbardziej sympatyczni z 
Niemców są żeglarze. Prowadzą 
jachty zgodnie z przepisami, jeśli 
trzeba bywają chętni do pomocy 
w awaryjnych sytuacjach, no i 
zostawiają po sobie biwaki czyste 
jak łza.

Kalendarz regat jachtów tury­
stycznych jest tego roku bo­
gaty, sporo jest spotkań ze­

społów i wokalistów śpiewają­
cych szanty. Jakby mniej szpanu 

widzi się na przystaniach żeglar­
skich. Coraz więcej natomiast 
spotkać można luksusowych, im­
portowanych jachtów motoro­
wych w cenach będących wielo­
krotnością wartości dobrych sa­
mochodów. Motorówki są piękne 
i bardzo szybkie, zaś ich właści­
ciele pływają obwieszeni złotymi 
łańcuchami, z których każdy wa­
ży chyba kilogram.

Mazury są w tym roku wyjąt­
kowo wietrzne. Także sierpniowe 
prognozy zapowiadają wiatry 6 
stopni w skali Beauforta. Prawie 
co dzień w którymś z portów zo­
baczyć można przy pomoście 
jacht, z którego załoga wypako­
wuje ociekające wodą rzeczy. Ak­
cje ratownicze są płatne, zaś w 
wyjątkowo trudnych warunkach, 
kiedy statek ściągnie jacht do 
brzegu, można zapłacić nawet i 
parę milionów. Dodatkowo straty 
trudno wyliczać. W Sztynorcie 
rozmawiałem z załogą „Sparka”, 
który miał wywrotkę na Dobskim 
i to taką, że zarył masztem w 
dno. Ratownicy, żeby go uwolnić, 
odcięli maszt i liny.

No i jeszcze o sprawach, które 
interesują wszystkich. Grzy­
bów jest sporo i ryb też. 

Mazury, kto by co nie mówił, są 
piękne, a piszę o nich dlatego, że 
prawdziwi ich miłośnicy uważają, 
że sezon tak naprawdę zaczyna 
się tutaj z początkiem sierpnia i 
trwa aż do połowy... październi­
ka.

ADAM MOLENDA

Choć czystość plaż Zatoki 
Gdańskiej pozostawia wiele 
do życzenia, zabytki się roz­

padają, a przewodnicy turys­
tyczni oszukują. — Do Trójmia­
sta ludzie przyjeżdżają nadal.

Pan Zbyszek był ratownikiem 
na jednej z gdańskich plaż po­
nad piętnaście lat. — Teraz nie 
ma już nikogo ze starej gwardii 
— powtarza. — Przyszli młodzi 
na ich miejsce. Ludzi jest o wie­
le mniej. Kąpiących się mało. — 
Woda brudna. Lodziarze zniknęli.

Rybacy dość szybko zrozumie­
li, że z samego łowienia trudno 
utrzymać rodzinę. Łódki stojące 
na plażach są raczej atrakcją 
turystyczną. Niewiele z nich wy­
chodzi w morze. Jedynie po świe­
żą rybę do smażalni.

Kłopot sprawia też mała ilość 
ubikacji, kontenery ekologicz­
ne, poustawiane wśród drzew i 
zarośli, miały nie rzucać się w 

Obrazki gdańskie
Galop po plaży, to niezapomniane przeżycie

oczy. W rezultacie późnym wie­
czorem pójście „za potrzebą” sta­
ło się niebezpieczne. Zajmują­
ce się utrzymaniem czystości w 
kontenerach panie wynajęły 
spółkę ochroniarską.

Niebezpieczne jest też cho­
dzenie w nocy po głównych 
ulicach trójmiejskich. Zwła­

szcza w dni powszednie. Bo 
Gdańsk, Gdynia i Sopot żyją ca­
łą dobę od piątku do wczesnych 
godzin porannych w poniedzia­
łek. — Wtedy mam taki obrót, 
że przez resztę tygodnia można 
leżeć brzuchem do góry — śmie­
je się sprzedawca piwa na Dłu­
gim Targu w gdańskiej Starów­
ce.

Podobnie na ulicach jest w 
dzień. Tyle, że głośniej i więcej 
atrakcji. Karykatura, czy profil 
wycięty z papieru cieszą się na­
dal wzięciem. Zarabiają sprze­
dawcy artystycznej biżuterii, 
którzy wystawiają swoje prace 
na wolnym powietrzu. Narzekać 
mają prawo jedynie jubilerzy.

Będąc z wycieczką w Gdań­
sku można nie trafić na 
najpiękniejszą ulicę miasta, 

Mariacką. — Tam nie chodzimy, 
bo oni nie płacą — opowiada 
młody przewodnik. Ostatnio 
wzrosła prowizja od sprzeda­
nych bursztynów, oprawianych 
w srebrze lub złocic. 'Przewodni­
cy za zaprowadzenie wycieczki 
do jubilera każą sobie słono pła­
cić. Nie wszyscy właściciele za­
kładów jubilerskich zgodzili się 

na 30-procentową prowizję od 
sprzedanych wyrobów. Na Ma­
riackiej jubilerów jest najwię­
cej.

Bardzo słaby obrót ma gdań­
skie kasyno. Jeszcze do niedaw­
na otwarte całą dobę. — Teraz 
już tylko osiem godzin. Więk­
szym powodzeniem cieszy się so­
pocki salon hazardu. Tradycja. 
Sopot zresztą, to miasto rozryw­
ki. O wiele bardziej huczne i 
wesołe od Gdańska. Tutaj festyn 
trwa przez dzień i noc. Bohe­
ma artystyczna przesiaduje w 
SPATiF-ie, gdzie zawsze jest 
pełno. Wstęp tylko dla znajo­
mych i znanych.

— Ostatnio mieliśmy imprezę, 
którą na długo zapamiętam — 
opowiada barman. — Jed-n 
dziennikarz rozebrał się na ba- 
rze do naga a wokół ludzie od­

prawiali taki taniec, że cały bu­
dynek drżał.

Wielkim powodzeniem cieszy 
się Sfinks. W tym nieodremon- 
towanym gmachu co pewien 
czas organizowane są nietypowe 
imprezy. — Do historii już prze­
szedł bal Wielkiej Inkwizycji, na 
który goście zjawili się w stro­

jach kościelnych. — Na stosie 
spalono jeden ze znanych tygod­
ników — opowiada właściciel lo­
kalu.

Zawsze pełno gości mają so­
pockie ogródki otwarte całą 
dobę. Nie wykorzystuje się 

natomiast Ośrodka Treningu Ko­
ni. Cena za godzinę przejażdżki 
jest dość wysoka. Poza tym w 
Gdyni wyrosła konkurencja.

Po utworzeniu w starej gdyń­
skiej ujeżdżalni posterunku Kon­

nej Straży Miejskiej zorganizo­
wano tam spacery w siodle. U- 
jeżdżalnia mieści się bardzo bli­
sko morza. — Galop po plaży, to 
niezapomniane wrażenie — 
stwierdza komendant posterun­
ku. Opowiada też, że częstym 
gościem w ich stajniach jest red. 
Bogusław Sobczuk. — Jazdę po 
plaży zawsze bardzo sobie chwa­
li.

Gdynia dla wielu osób po­
woli staje się muzycznym 
miastem. Szczególnie upo­

dobano sobie tutaj jazz. Zawsze 
tłoczno jest w kawiarni „Cygane­
ria”. Wyznawcy mocnego ude­
rzenia wyżywają się w „Rock 
Cafe. Buda”. W starym drewnia­
nym budynku, służącym za maga­
zyn koszy plażowych młody 
chłopak zorganizował miejsce, w 
którym odbywają się głośne kon­
certy. — Tam przychodzą tacy, 

co to wie pan, daliby komuś 
chętnie po mordzie .— powiedzia­
no mi w komisariacie policji 
gdyńskiej.

— Nie, nie ma bójek — śmie­
je się właściciel Budy, Krzysiek. 
— Powiedziałem od razu, że jak 
będzie zadyma, to zamkną lokal.

Koncerty są różne. Raz jest to 
punk, a innym razem rock me­
tal. — Towarzystwo się „nie 
gryzie", bo długowłosi przycho­
dzą w inny dzień niż łysi — do- 
daje Krzysztof.

Hotele w Trójmieście zapełnio­
na są tylko do połowy. Bywają 
co prawda dni, że nie można na­
wet marzyć o znalezieniu miejs­
ca noclegu. Ale niezbyt często.

KUBA URBAŃSKI

Kanada stara się być bar­
dziej europejska niż 
USA. Dlatego zamiast 
galonów są litry, funtów 
— kilogramy, cali — 
centymetry, stóp — me­

try, mil — kilometry. Podkreśla 
się przy okazji w ten sposób cał­
kiem świeżą niezależność od Im­
perium Brytyjskiego. Ale jedno­
cześnie jest to kraj tak olbrzymi, 
że miary odległości są podstawo­
wymi pojęciami jakimi Kanadyj­
czyk się posługuje. I oczywiście 
używa się nazw starych. Podsta­
wowym jest właśnie „mila”. Na 
wyspie Vancouver zaznaczono na 
przykład „milę zerową” czyli 
miejsce, w którym zaczyna się 
transkanadyjska szosa. Leżący 
obok dom jest zarazem najdalej 
wysuniętym na południowy za­
chód budynkiem Kanady. I już 
tylko z tego powodu jest wart 
dwa razy więcej.

Podobnie na wielotysięcznych 
(w kilometrach rzecz jasna) tra­
sach punkty orientacyjne, zaja­
zdy, stacje benzynowe itp., nazy­
wane są po prostu miarą odle­
głości jaka dzieli je od najbliż­
szego miasta. Kiedyś nazwano je 
np. „czwartą milą” i mimo, że 
mile wyszły z użytku, nazwa zo­
stała. Zawitałem kiedyś do ober­
ży „17 mila” na zachód od Victo- 
rii na wyspie Vancouver. Pełna 
nazwa to „17 Mile House — Soo­
ke” czyli dom na 17 mili drogi 
od Sooke. Sooke leży już nad 
otwartym Pacyfikiem i od 150 lat 
było celem wędrówek traperów, 
poszukiwaczy złota i srebra lub 
przygód. Powód mojej wizyty był 
prosty: „17 Mile House” jest bu­
dynkiem stuletnim, co w warun­
kach kanadyjskich stanowi zaby­
tek niemal tak stary jak polska 
Kruszwica lub Gniezno. Pięknie 
odrestaurowany zajazd budowany 
przede wszystkim z drewna, uzu­
pełniany „pruskim murern” przy­
ciąga wzrok podróżnego bielą 
ścian i zielonymi okiennicami. 
Całość ukryta w lesie naprawdę 
pachnącym żywicą.

Wnętrze przypomina małe mu­
zeum. Masa pamiątek rodzinnych 
dawnych właścicieli i pokrytych 
patyną czasu elementów wyposa­
żenia saloonu. Stary bar, drew­
niane stoły i krzesła oraz naj­
starszy mebel, oczywiście • piani­
no. Nad rozklekotanym trupo- 
szem kartka z informacją, że in­
strument od lat czeka na dobrego 
pianistę, ale zalecana jest ostroż-

Przemysław Osuchowsiki

Na siedemnastej mili
Wakacje w Kanadzie najlepiej spędzać tam, gdzie łosoś jest tańszy od wołowiny

ność, gdyż do fałszywie grają- 
jących strzela się z rewolwerów. 
Interesująca jest przeszłość ober­
ży.

Powstała na początku wieku, 
przede wszystkim służyła 
turystom, narciarzom oraz 

szukającym atrakcji nowożeńcom. 
Jeden z ówczesnych właścicieli 
powiesił się w zajeździe, nie 
zmniejszyło to jednak ruchu. 
Wręcz przeciwnie, szybko po­
wstała legenda o jego błąkają­
cym się duchu — młodych par 
(niekoniecznie małżeństw) przy­
bywało coraz więcej. W 1920 ro­
ku zainstalowano w zajeździe te­
lefon, tym samym barman stał 
się skrzynką kontaktową dla 
przebywających w okolicy trape­
rów, drwali, wędkarzy. Licencja 
na wyszynk piwa spowodowała, 
że niektóre kontrowersje wyja­
śniano przy pomocy rewolwerów. 
W ścianach zachowały się ślady 
ołowianych żądeł. Przez 30 lat 
szefowała interesowi „Mamuśka” 
Wilson, sławna z żelaznej ręki. 
Przykładowo, żonaty mężczyzna 
mógł w lokalu wypić tylko dwa 
piwa. Podstawowym argumentem 
„Mamuśki” była załadowana 
strzelba, którą trzymała pod ba­
rem, a w nocy koło łóżka. Dzisiaj 
interes prowadzą jej wnukowie, 
Bill i Chuck, Okoliczni robotnicy 
leśni chwalą tutejszą kuchnię. Ja 
zachwyciłem się piwem. Nato­
miast marynowana (jak ogórki) 
kiełbasa była obrzydliwa. Hory­
zont rozjaśniła dopiero partia bi­
lardu przy muzyce country i ko­
lejnym lagerze.

Między Victorią a Sooke jest 
kilka takich ukrytych w lesie za­
jazdów i klientów nie brakuje, 
ponieważ cała wyspa Vancouver 
jest dziś jednym wielkim cen­
trum turystycznym. Taką kana­
dyjską Florydą. Przyroda była tu 
dla człowieka łaskawa. Ciepłe ka­
lifornijskie prądy i wysokie góry 
powodują, że wypoczywać tu mo­
żna okrągły rok. Do dyspozycji 

jest cała gama letnich i zimo­
wych rozrywek. W górach oczy­
wiście królują sporty zimowe, 
myślistwo, fruwanie na lotniach 
i paraglaidingach. Ostatnio wy­
poczywającą tu młodzież omotało 
nowe szaleństwo — bungy jump. 
Ryzykant przywiązany za nogi 
elastyczną liną skacze z mostu w 
przepaść, nawet ponad stumetro-

wą. Rozrywka dla naprawdę od­
ważnych. Kilkanaście sekund 
swobodnego spadania, to podobno 
superzabawa. Hm... od obowiąz­
ków reporterskich tym razem się 
uchyliłem i z rozrywki tej nie 
korzystałem.

Ponieważ to wyspą, więc oferu­
je też całą gamę sportów wod­
nych, wędkarskich i wszelkie mo­
żliwe formy aktywnego wypo­
czynku. Samych tylko pól golfo­
wych jest kilkadziesiąt. Oprócz 
tego kilka parków narodowych 
(foki i słonie morskie ńa wyciąg­
nięcie ręki) oraz indiańskich re­
zerwatów. Nie mają one co praw­

da wiele wspólnego z rzeczywi­
stymi rezerwatami aborygenów, 
a są tylko cepeliowskimi skanse­
nami. ale turyści nie są rozcza­
rowani. Kupują tony drewnia­
nych i rzeźbionych w kamieniu 
pamiątek. Na wyspie jest też za­
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trzęsienie wszelkiej maści mu­
zeów. Czasem prezentują orygi­
nalne zbiory np. samolotów, a 
czasem odwzorowują „zabytki” 
europejskie. W Victorii nawet 
wybudowano dom... Szekspira! 
Modne są też (jak w całej Ame­
ryce) salony figur woskowych, 
oceanaria i kasyna gry.

Kolejną atrakcją przyciągającą 
miliony turystów jest kuchnia 
specjalizująca się w owocach mo­
rza. Wszelka mnogość gatunków 
ryb, krewetek, homarów, ośmior­
nic, małż, ostryg. Można oszaleć 
ze szczęścia i obżarstwa. Tym 
bardziej, że ocean jest tak szczo­
drobliwy, iż ceny przyprawiają 
o kolejny zawrót głowy. Świeży 
łosoś jest sporo tańszy od woło­
winy! W małych wiejskich go­
spodach podają zupy rybne ja­
kich nie spotka się nigdzie na 
świecie. A smażone w cieście 
krewetki rozpływają się w ustach. 
Przy okazji w pubach na wyspie 
można się napić świetnego piwa, 
co w Ameryce jest niestety rzad­
kością. Tamtejsze pilsnery i por­
tery nie odbiegają jakością od 
niemieckich i irlandzkich. Warzo­
ne są przez małe prywatne bro­
wary. A nie według technologii 
piwnych gigantów, czyli przy po­
mocy penicyliny...

Cała zachodnia część Brytyj­
skiej Kolumbii jest jedno­
cześnie najcieplejszym za­

kątkiem Kanady. Na wybrzeżu 
zimą nie pada śnieg, deszcz nie­
stety często. Nic więc dziwnego, 
że wyspa Vancouver upodabnia 
się powoli do Florydy pod jesz­
cze jednym względem — staje się 
ostoją emerytów i rencistów. Ży­
ją w wygodnych osiedlach dosto­
sowanych dla osób nie zawsze 
pełnosprawnych. Przy okazji 
starsi otrzymują niemałą dawkę 
atrybutów kolonialnej przeszłości 
brytyjskiej — zaspakaja to sno­
bizm nawet najwybredniejszych. 
W centrum stolicy wyspy i przy 
okazji całej Brytyjskiej Kolum­

bii, Victorii, niektóre uliczki do 
złudzenia przypominają starą An­
glię. Reprezentacyjny hotel „The 
Empress” urządzony jest w stylu 
kolonialnym. Wszystko jak w In­
diach przed stu laty! Meble, wy­
strój, tygrysie skóry na ścianach, 
drewniane wachlarze pod sufi­
tem, kelnerami są oczywiście 
Hindusi. Najpopularniejsza gaze­
ta to naturalnie „The Colonist' 
Times” i tak dalej, i tak dalej.

Aż wierzyć się nie chce, że 
pierwszą faktorię stworzono tutaj 
w 1843 roku. W ciągu kilkunastu 
lat Victoria miała zarejestrowa­
nych 85 punktów legalnego wy­
szynku alkoholu. Skąd te nagłe 
tłumy? Oczywiście gorączka zło­
ta, które odkryto na Alasce i sre­
bra w Brytyjskiej Kolumbii. Port 
morski w Victorii stał się główną 
stacją przesiadkową dla poszuki­
waczy szlachetnych kruszców. 
Dotyczyło to też transportu wszel­
kich towarów. Parpiętajmy, że 
nie było jeszcze Kanału Panam- 
skiego. Do Pacyfiku trzeba było 
docierać wokół Przylądka Horn 
lub lądem, dalej na Północ pły­
nęło się już statkiem. Po otwar­
ciu kanału obroty handlowe 
wzrosły kilkakrotnie. Victoria by­
ła na początku wieku miastem 
zamożnym, a przy okazji położo­
nym strategicznie tuż nad grani­
cą USA. Słowem, czy można się 
dziwić, że nosi imię wielkiej kró­
lowej?

Gdy minęło szaleństwo gospo­
darczego boomu, nie czekano aż 
życie zacznie zamierać. Centrum 
przemysłowe i handlowe stworzo­
no w pobliskim Vancouver. A na 
wyspie postawiono na turystykę. 
Już na początku wieku budowa­
no pierwsze schroniska dla nar­
ciarzy. I tak to się rozwija do 
dzisiaj. Miliony ludzi szczęśli­
wych, cieszących się dobrodziej­
stwami tego świata.

Spyta ktoś jak oni wszyscy 
tam się pomieszczą, nie depcząc 
sobie po piętach. Nie ma proble­
mu — wyspa Vancouver szeroka 
jest na ok. 30 kilometrów a dłu­
ga prawie dwieście! Starczy miej­
sca dla wszystkich. Szkoda tylko, 
że ten Eden jest tak daleko. Gdy­
by ktoś się wybierał to wpierw 
trzeba dolecieć samolotem do 
Vancouver, potem dopłynąć pro­
mem na wyspę lub hydroplanem 
do centrum Victorii. Powita Was 
oczywiście dźwięk Big Bena.

(CDN)



O DZIENNIK POLSKI Nr 187

6envenuto idź, i czyń jakoż 
zwykł" — mawiał Anioł do 
- • Celliniego, a zdarzało się to 

często, gdyż jego kontakty z Nie­
bem były có najmniej poprawne, 
co sam niejednokrotnie w swych 
pamiętnikach potwierdził. Po każ­
dej wizycie Anioła posłuszny Ben- 
nenuto brał więc puginał i kłuł 
nim swego wroga w miejsce, za­
pewniające natychmiastowe sta­
wiennictwo przed Sądem Bożym. 
.Jednak nie z racji tych umiejęt­
ności Cellini figuruje we wszyst­
kich podręcznikach historii sztu­
ki. W pierwszym rzędzie był i po­
został niedoścignionym mistrzem 
wszelkich technik obróbki szla­
chetnych metali i biegłym rzeź­
biarzem na dodatek. Kto zaś zaj­
muje drugie po nim miejsce?

tS^ŁOKAKFE^MlLIO^y
L 35397809

Trudno powiedzieć, bo tłum za­
sługujących na to wyróżnienie 
jest znaczny. , Największą chyba 
sławą cieszy się Charles Faver- 
ge, zwany w Petersburgu.’ gdzie 
spędził swe pracowite, choć nie­
zbyt cnotliwe życie, Karło Fawer- 
że, no bo trudno było chyba Fran­
cuzowi zachować cnotę na dworze 
Katarzyny Wielkiej, której był 
pupilem, a to dla . zręczności 
swych palców.

Dziś wyroby sygnowane jego 
znakami osiągają niebotyczne ce­
ny, choć: koszt użytego materiału 
jest znikomy, bowiem Fanerge 
przekładał kunszt nad kosztow­
ność, co Katarzyna, jak by nie 
było, Niemka, potrafiła docenić. 
Pracował więc Karło w srebrze, 
półszlachetnych kamieniach i 
emalii. Ale jak! Dość powiedzieć, 
że dziś srebrna szyszeczka, albo 
jakiś inny drobiazg jego ręki, ko­
sztuje i 100 000 dolarów. Jeśli jest 
autentyczny, rzecz jasna.

Karło zmarł, lecz żyli jego ucz­
niowie i prowadzili firmę „Fa­
nerge” aż do roku 1917. 1 oto kom­
plet do herbaty tej firmy, skro­
mny, późny jo wadze 1,1 kg stoi w 
Desie przy ul. Grodzkiej za 45 
min. Tamże inne piękne srebra, 
w tym żydowskie jady (wskazów­
ki do odczytywania Tory w kształ­
cie dłoni z wyciągniętym palcem) 
Rosja. XX w . za 5,5 i 4.5min, 
balsaminka z naszego stulecia za

FILOZOFIA — Termin ostatnio 
bardzo modny, także w poli­
tyce. Nie oznacza — jak to 
było dawniej — gałęzi nauki, 
ale wybór sposobu działania 
dla osiągnięcia celów. (Np. 
„filozofią” KPN jest drukowa­
nie pieniędzy). Zarówno spo­
sób myślenia, jak i działania 
większości parlamentarzystów 
ma z filozofią tyle wspólnego, 
co poseł Marek Jurek z Mar­
kiem Aureliuszem.

GWIAZDKA.— Element pojawia­
jący się w polityce w rozma­
itych postaciach. Jeśli np. 
jest Czerwona, służy do pięt­
nowania politycznej przeszło­
ści niektórych osób, jako że 
jest niemile widziana. Mile 
widziane są natomiast 3, a je­

Brak opanowania

OBŁĘD W KRATKĘ
Każd*. chciałby wygrać. Nie­

stety udaje się to tylko jed­
nemu z przeciwników. Cza­

sami któryś z zawodników bywa 
zadowolony ze swojego wyniku. 
Najczęściej jednak pozostaje w 
pamięci gorycz przegranej. Nie- 
inaczej jest i w szachach. Nie 
wypada wycofać się z turnieju 
przed jego zakończeniem, nawet 
gdy nie. ma się szans na wygra­
ną. Cóż wtedy robić? Oczywiście 
trzeba grać. . W końcu przyniesie 
to korzyść w postaci nauki, a jak 
wiadomo, łatwiej uczyć się od 
lepszych. Trzeba również uwzglę­
dnić fakt, że szachiści najczęściej 
są bardzo wyczuleni na punkcie 
własnej wartości. Głęboko prze­
żywają zwycięstwa jak i przegra­
ne. Dlatego nie dziwmy, się ko­
muś, kto po przegranej partii z 
uporem do niej powraca. Szachi­
sta taki najczęściej gorączkowo 
usiłuje znaleźć przyczynę swojej 
klęski. Nie zmniejsza to jednak 
pretensji do samego siebie za złą 
grę. Często zdarza się, że zawod­
nik po przegraniu partii na głos 
wymyśla sam sobie. Tak jak to 
zrobił ąrcymistrz Bernstein po 
przegraniu jednej z partii W Zu­
rychu w 1934 r.

Podszedł on do swojego przy­
jaciela E. Larsena i powiedział, 
że jest największym gamoniem 
wśród szachistów. Larsen podsu­

4,5 min, duża i głęboka patera w 
kształcie pucharu za 12 min, 
sztućce do sałaty, kość słoniowa, 
rękojeści srebra za 2,5 i szufelka 
do tortów odwrotna, tj. rękojeść 
z kości, a szufelka srebrna — 3 
min. Wszystko bardzo efektowne.

W poprzednim odcinku pisaliś­
my o meblach „neo", w tym o 
neorokoku. Ze drugi komplet sa- 
lonikowy, tyle, że w ciemnym 
drewnie, stoi u Connaisseura (Ry­
nek 11) za 65 min — należy chyba 
parę słów o tym stylu powiedzieć. 
Zaczął się więc po rewolucji pary­
skiej 1830 r. czyli po restauracji 
BourbonóW, jako reakcja na nu- 
woryszowski empire uzurpatora 
Napoleona i rychło ogarnął świat 

pod nazwą stylu Ludwika Filipa. 
Do Polski dociera via Wiedeń, 
gdzie w jego stylu urządzono pa­
łac Lichtenstein, a rozpropagowa­
ły go „Wystawy Produktów Rze­
miosła” w II ćwierci ubiegłego 
wieku. Początkowo neorokokowe 
meble wyrabiali rzemieślnicy; po 
po 1850 kapitalizm przyspiesza 
ostro. Pojawi się produkt seryj­
ny, a wraz z nim wzornictwo 
przemysłowe. Wtedy . też płynny 
i rozfalowany, lecz skromnie rzeź­
biony Ludwik Filip zmienia się 
gwałtownie w to, co zwiemy dziś 
czasem III rokokiem, zbudowa­
nym jakby z samych ażurowych 
ornamentów, z zatarciem elemen­
tów konstrukcyjnych, a zwłaszcza 
logiki mebla, czyli tego, do czego 
dążyli eboniści wielkiej miary. 
Dziwny to styl i sztuczny, lecz 
cóż robić, kiedy się coraz bardziej 
podoba. Być może z racji podo­
bieństwa czasów, w jakich się III 
rokoko zrodziło; do naszych lat 
odrodzonego, XIX wiecznego ka­
pitalizmu.

By więc zmienić nastrój ze 
zmerkantylizowanego na uducho­
wiony — napiszemy za tydzień o 
dawno obiecanych aniołach. Choć 
może niezupełnie tak, jak się te­
go Państwo spodziewają.

. ' | ,JERZY T. PAZDZIULL

szcze milej 4 gwiazdki na bu­
telce konsumowanej w sej­
mowej restauracji, lub w po­
kojach sejmowego hotelu. W 
kampanii przedwyborczej spo­
tyka się ją w programowych 
obietnicach wszystkich partii, 
jako tzw. gwiazdkę z nieba.

HASŁO — wyborcze jest przeci­
wieństwem hasła wojskowego. 
W wojsku hasło podawane jest 
do wiadomości tylko tych 
osób, którym jest ono potrze­

mował stwierdzając, że jest to 
bardzo cenna i wzniosła myśl. 
Rozgoryczenie przegraną spowo­
dowało u Bernsteina utratę po­
czucia humoru. Spytał więc Lar­
sena, czy mówi poważnie. Jeśli 
tak, to prosi o napisanie tego. 
Larsen szybko napisał na kartce 
papieru: „Na prośbę dr O. Bern­
steina stwierdzam, że jest on naj­
większym gamoniem Wśród sza­
chistów”.

Dziś proponujemy Państwu 
rozwiązanie zadania szachowego 
autorstwa F. Amelunga. Czarne 
zaczynają i remisują.

Rozwiązanie zadania szachowego:
1.... Ge7+. 2. Ke8 Gf6. 3. H—

Gg7 z remisem.
WITOLD KAMIEŃOBRODZKI

HOROSKOP

BARAN 21.III—20.IV). Hanna Suchocka: Kłopoty w pracy zawo­
dowej i życiu rodzinnym, trudności zdrowotne, słabość, obciążenie 
psychiczne... dopadną Cię niestety w najbliższym tygodniu. Na szczę­
ście dysponujesz wystarczającą inteligencją, odpowiednią dozą spry­
tu a także zdolnością do samokrytycyzmu. Dzięki nim — pokonasz 
nadchodzący kryzys.

BYK (21.IV—21.V). Gabriel Janowski: Na razie staraj się powścią­
gnąć rozszalałe emocje, zapanować nad trudnościami, szukać racjo­
nalnych sposobów wyjścia z sytuacji. A jeśli to niemożliwe sprostaj 
wyzwaniom losu z podniesionym czołem. W ostatecznym rachunku 
— odwaga cywilna może okazać się Twą prawdziwą siłą.

BLIŹNIĘTA (22.V—21.VL). Jarosław Kaczyński: Fantastycznie i 
Słońce ofiarowuje Ci siłę i niezbędną energię, Merkury — błyskot­
liwość, Wenus — nowe, intrygujące pomysły, Jowisz — szczęście we 
wszystkich przedsięwzięciach, Mars — wielką dynamikę. Tak uzbro­
jony powinieneś zrealizować jakieś imponujące przedsięwzięcie. Mo­
że biznesowe?

RAK (22.VI—22.VII). Leszek Miller: Promienny, zadowolony z sie­
bie i własnych dróg życiowych, pokonujesz trudności bez wysiłku. 
Gwiazdy sprzyjają Ci, zachęcają do podejmowania pracy twórczej 
(artystycznej?), do spotkań towarzyskich, wystąpień publicznych. 
Spróbuj ten dobry okres wykorzystać.

LEW (23.VII—22.VIII). Anton! Macierewicz: Znakomicie! Obok 
Słońca, które obdarza Cię pomyślnością, znalazłeś się również w or­
bicie łask Merkurego. Dzięki niemu Twa zaradność życiowa okaże' 
się niezrównana. Odnosił będziesz sukcesy w biznesie, pracy, poli­
tyce. Tylko tak dalej!

PANNA (23.VIII—22.IX.). Stefan Niesiołowski: Całkiem, całkiem. 
Los wymaga od Ciebie jedynie wykazania nieco większej injcjatyW- 
ności, nieco większej przebojowości, nieco większej zaradności, nieco 
większej wytrwałości... Weź. się za bary z życiem!

WAGA (23.IX—22.X). Lech Wałęsa: Jesteś w szczytowej formie: 
lotny, błyskotliwy, dynamiczny. W dodatku wszystko układa się po 
Twojej myśli. Dzień po dniu, krok ża krokiem. Jeśli tak dalej pójdzie 
zrealizujesz własne marzenia i dawno odkładane pomysły. Nie le­
niuchuj!

SKORPION (23.X—21.XI). Aleksander Kwaśniewski: Drobne kło­
poty zdrowotne (pęcherz) i osłabienie systemu nerwowego — nie po­
winny wytrącać Cię z równowagi. Masz więcej szczęścia niż przy­
puszczasz. Osiągniesz więcej niż zamierzasz. A dolegliwości same 
ustąpią. Powodzenia!

STRZELEC (22.XI—21.XII). Wiesław Chrzanowski: Nareszcie wy­
chodzisz na prostą. Silny, inteligentny, zadowolony z siebie, życia, 
świata — przekonany, że szczęście Cię nie opuści. Słusznie. Zapo­
wiada się długa i bardzo korzystna planetarna passa.

KOZIOROŻEC (22.XII—20.1). Mieczysław Gil: Kłopoty! Fatalne 
samopoczucie fizyczne, ciężki stres, osamotnienie, poczucie zagubienia, 
pustki... prześladować Cię mogą w najbliższym tygodniu. Jest na 
to tylko jedna rada — przyjaciele. Wypełnij swój notes godzinami 
spotkań!

WODNIK (21.1—20.11). Tadeusz Zieliński: Jeżeli wykażesź więcej 
cierpliwości, życiowego sprytu, zaradności — możesz radykalnie od­
mienić własną sytuację. Planety sprzyjają Ci. Mars przydaje siły 
i agresji, Jowisz — szczęścia, Saturn — powagi. Tak uzbrojony pró­
buj realizować dawno odkładane plany, realizuj marzenia! Teraz 
albo nigdy.

RYBY (21.11—20.III). Jacek Kuroń: Bez zmian. Jak zwykle, nor­
malnie.

PROGNOZA DLA KRAJU: Konkurs piękności męskiej — zgotują 
nam politycy w najbliższym tygodniu. Festiwal sztuki oratorskiej, 

I jarmark złudzeń, gabinet krzywych luster. Będzie więc i okazja do 
śmiechu... Wesołości... ; ASTROLOGUS

KRZYŻÓWKA
ze sponsorem (nr 162)

Dziś dwie nagrody po 300 tysięcy złotych 
funduje gabinet stomatologiczny 

„SYNDROMEX”

bne do wypełniania swych 
obowiązków, wyborcze nato­
miast podawane jest wszystkim, 
mimo iż mało komu jest to 
potrzebne. Wojskowe hasło 
wymyśla się po to, by unie­
możliwić wejście do 
danego obiektu osobom, któ­
re znaleźć się tam nie powin-. 
ny. Hasło wyborcze — wręcz 
przeciwnie.

IRONIA — Pojęcie obecnie w 
życiu politycznym zapomnia­

Tym razem była to wędrówka 
dłuższa, bo aż do Tarnowa, 
gdzie przy okazji urlopowej pod­

róży, w samym środku miasta do- 
padł mnie głód. A ponieważ sta­
ło się to u zbiegu Krakowskiej z 
Wałową, a ponieważ w pobliżu 
znajduje się bar mleczny — wstą­
piłem do niego...

W tym miejscu mała dygresja. 
Bary mleczne, dzisiaj już umie­
rające, czekają na swojego bar­
da, który kiedyś opisze ich za­
pachy, ich menu i ich klientelę — 
ubogie staruszki, ludzi na dele­
gacji, uczniów, studentów i lum-

Wędrówki Smakosza

RUSKIE W
pów zwabionych taniością jarzy­
nowych zup oraz leniwych pie­
rogów. A jednak są ludzie, któ­
rzy tęsknią za barami mlecznymi. 
Mam przyjaciela, który przyjeż­
dżając z drugiego końca świata, 
czym prędzej szuka takiego baru 
aby zamówić porcję naleśników z 
dżemem. Podejrzewam jednak, że 
nie tyle tęskni za barem, co za wła­
sną, studencką młodością. Oprócz 
tego nieliczne ocalałe bary mle­
czne daleko odeszły od niegdy­
siejszej kulinarnej ortodoksji — 
można w nich dostać kurczaka, 
flaczki i inne potrawy, niegdyś 
zwyczajowo zarezerwowane dla 
,,prawdziwych” barów.

Tarnowski bar pachniał tak jak 
bary mojej młodości. Powiedzmy 
sobie szczerze — śmierdział. Tro­
chę jakby mokrą szmatą, trochę 
mlekiem, trochę przypalenizną. 
Towarzystwo też było barowo- 
-mleczne — ubogie i zatrącające

syndromeM
GABINETY STOMATOLOGICZNE

:5^ndl>om:
oferujemy naszym pacjentom pełny zakres usług 

stomatologicznych a zwłaszcza:

• chirurgię szczękową również w narkozie—zabiegi wykonuje 
znany chirurg — adiunkt Akademii Medycznej w Krakowie;

• nowoczesną protetykę stomatologiczną—zabiegi wykonuje 
specjalista li stopnia z zakresu protetyki stomatologicznej;

• ortodoncję—leczenie wad zwarciowo-zgryzówych u doros­
łych i dzieci;

• leczenie stomatologiczne bez bólu w narkozie. p
Posiadamy wysokiej klasy specjalistów, sprzęt najnowszej | 

generacji, materiały renomowanych firm zachodnich. |
• Nasze ceny są umiarkowane i przystępne!

ZAPRASZAMY: pn-pt. 8.00-14.00,15-00-21.OÓ
soboty 9.00-15.00, |

teł. 22-04-91 . |
Kraków, ul. Starowiślna 1 — lp. J '

i

8

ne, ponieważ oznacz* lekką 
drwinę, ukryte szyder­
stwo. Zastąpione zostało cięż­
kimi dowcipami, lub jawnymi 
obelgami i pomówieniami. Po­
jawia się niekiedy jako iro­
nia losu, której pewni po­
słowie zawdzięczają swoje 
mandaty.

JAGNIĘ — Symbol łagodności i 
niewinności. Do jagnięcia po­
równał się jeden z wicemar­
szałków sejmu minionej ka­
dencji gdy' został oskarżony o 
gwałt. Jagnięta są uważane za 
miłe i sympatyczne stworze­
nia, nie należy jednak zapo­
minać, iż z czasem wyrastają 
z nich stare barany.

(C.D.N.)
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KUPON KRZIŻOWKI ZE SPONSOREM NR 162
KRZYŻÓWKA NR 162

Poziomo: 1. atak, 4. pasażerowie i konie dyliżansowe wypoczywają. 
7. krótkie literackie, 8. niemieckie miasto z festiwalami bachowski- 
mi, 10. polskie miasto, ośrodek ruchu mazurskiego, w Suwalskiem, 
11. zwierzchnik, 13. przeszkodami usiany,: 16. zarządca, 17. wątróbka, 
żołądek, serce, skrzydełka ptactwa domowego używane na rosół, 
18. chóralne popisy, 21.: niewłaściwość, 22. coś dla tabakiery, 24. zręb,’ 
26. proroka, 27. odsunął się na odludzie z Ellenai, 28. mała wrogość, 
29. ma oczy w mokrym miejscu, 30. kaktusopodobna.

Pionowo: 1. większe przyzwyczajenie, 2. Maria Skłodowska Curie 
odkryła go, 3. pieszczotliwie o maluchu, 4. mistrz od zbroi, 5. w talii, 
6. samolot wyruszył do lotu, 7. Rostworowskiego, 9. zrozumieć to 
może niewielki krąg osób, 12. terytorialne rozpieranie się, 14. dru­
karski ornament, 15. „Przeminęło z wiatrem”, 19. w Janowie Pod­
laskim, 20. pożywna i zdrowa śniadaniówka, 23. na przyszłe wiedeń­
skie, 24. Węgra bratanek, 25. złóż jej życzenia imieninowe, 17. lipca, 
26. ugier.

Rozwiązanie krzyżówki nr 162 prosimy nadsyłać (wyłącznie na 
kartkach pocztowych) do następnej soboty, tj. 21 sierpnia br. (decy­
duje data stempla pocztowego) pod adresem redakcji („Dziennik 
Polski”, ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków) — załączając kupon kon­
kursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 160
Poziomo: 1. benzyna, 4. Defoe, 5. Szlezwik, 7. dreszczowiec, 11. mi­

kron, 13. olsza, 15. warkot, 18, wiole, 19. Stachura, 20. gwiazdka, 21. 
trend, 23. ogonki, 25. agent, 26. cyklon, 28. mechanizacja, 31. mako­
wiec, 32. Eliza, 33. nowalie.

Pionowo: 1. Biecz, 2. zastoisko, 3. aleje, 4. dudek, 6. kubek, 8. sank­
tuarium, 9. Chorwatka, 10. cywilizacja, 11. Miastko,' 12. rozczyn, 14. 
anegdotki, 16. ręcznik, 17. taraban, 22. elegancja, 24. ogrom, 27. liana, 
29. Edwin, 30. ziele.

W YNIK LOSOWANIA 1

o margines społeczny. Niestety, 
do zapachu i towarzystwa do­
stroiła się także kuchnia. Ruskie 
pierogi (z łakomstwa zamówiłem 
podwójną porcję!) nie tylko były 
niesmaczne (a może raczej bez 
smaku), ale w ogóle nie przypo­
minały ruskich pierogów. Posy­
pano je smażoną cebulką (to w 
porządku), ale wymieszaną nie 
wiadomo po co, chyba dla swoiś­
cie pojmowanej gastronomicznej 
elegancji, z duszonymi pieczar­
kami. Efekt — niesmak, który 
spłukałem dopiero kilkadziesiąt 
kilometrów dalej.

Jeżeli więc przyjdzie wam prze­
jeżdżać przez Tarnów, unikajcie 
baru mlecznego u zbiegu ulic Wa­
łowej i Krakowskiej. Ą miłośni­
kom ruskich pierogów zdradzę, że 
naprawdę świetne można było 
kiedyś dostać w hotelu „Tarno- 
via”.

SMAKOSZ

W dniu 11 bm. odbyło się w redakcji, komisyjne losowanie nagród, 
wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki ze sponsorem nr 160.

Nagrody po 360 tysięcy złotych wylosowali:
WITOLD KOWAL — Kraków,
BARBARA KRZECZOWSKA — Goszyce — Kocmyrzów.
Pieniądze prześlemy pocztą.

weekend z Mmiem
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SIERPNIA

SOBOTA
Alfreda, Eugeniusza

TEATRY
SOBOTA—NIEDZIELA

KUDOWY (Scena Kanonicza) — 
20: „Kochankowie piekła”, OPE­
RETKA (Ogrody Muzeum Archeolo­
gicznego, ul. Poselska 3) — 20:
Skrzypek na dachu” (musical).

’ KINA
SOBOTA—NIEDZIELA

Centrum Filmowe Graffiti 
kino WANDA: „Super Mario 
Bros” (USA 12 1.) — 13.30, 17, 
20.30, „Strzelając śmiechem I” 
(USA 15 1.) — 15.30, 19.

APOLLO: „Fałszywy senator” 
(USA 15 1.) — 15.30, „Bez przeba­
czenia” (USA 15 1.) — 17.30, „Indo- 
chiny” (fr. 18 1.) - 20, KIJÓW: 
„Zabójcza broń 3” (USA 15 1.) — 
15.30. 20, „Smok — historia Bruce’a 
Lee”' (USA 15 1.) — 17.45, „Hot 
shots II” (USA 15 1.) — 22.15, MI­
RKO: „Gracz” (USA 15 1.) — 15, 
19.45, „Ludzie honoru” (USA 15 1.) 
— 17.15, „Dracula” (USA 15 1.) — 
22, PASAŻ: „Alive — dramat w 
Andach” (USA 15 1.) — 12, „Mężo­
wie i żony” (USA 18 1.) — 14.15, 
„Piękna i Bestia” (USA b.o.) —
16.15, „Reporter” (USA 15 1.) — 18, 
„Kochanek” (fr. 18 1.) — 20, ŚWIT 
(Duża sala): „Piękna i Bestia” 
(USA b.o.) — 12, 14.30, „Zabójcza 
broń 3” (USA 15 1.) — 16, 18, 20, 
Sala studyjna: „Piękna i Bestia” 
(USA b.o.) — 15.30, „Uciec, ale do­
kąd” (USA 15 1.) — 17, 19, SFINKS: 
„Kochany urwis” (USA 12 1.) — 
16, „Ciężka próba” (USA 15 1.) — 
18, 20, UCIECHA: „Kochanie, po­
większyłem dzieciaka” (USA 12 1.) 
— 16.30, „Forteca” (USA 15 1.) — 
18, 20, WARSZAWA: „Smok — 
historia Bruce’a Lee” (USA 15 1.) 
— 15.30, „Egzorcysta 2 1 /2” (USA 
18 1.) — 17.45, 19.15, „Niemoralna 
propozycja” (USA 15 1.) — 20.45, 
WOLNOŚĆ: „Półtora gliniarza” 
(USA 12 1.) — 16.30, 18.15, „The 
Bodyguard” (USA 15 1.) — 20,
WRZOS: „Kevin sam w domu” 
(USA 12 1.) — 15.30, „Myszy i lu­
dzie” (USA 15 l.j — 17.15, „Bug- 
sy” (USA 15 1.) — 19.15.

WYSTAWY
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU: 

KOMNATY (KRÓLEWSKIE: wtorek 
czwartek, sobota, niedziela (10—15); 
środa, piątek (10—16). WAWEL ZA­
GINIONY: codziennie oprócz wtor­
ków (10—15). SKARBIEC: codzien­
nie oprócz poniedziałków (10—15). 
MUZEUM NARODOWE: SUKIEN­
NICE poniedziałek, wtorek — nie­
czynne; środa, piątek, sobota, nie­
dziela (10—15.30),. czwartek (12— 
17.30). KAMIENICA SZOŁAYSKICH: 
poniedziałek, piątek, sobota, niedzie­
la (10—15.30): wtorek (12—17.30); 
środa, czwartek — nieczynne. MU­
ZEUM ST. WYSPIAŃSKIEGO: po­
niedziałek, wtorek — nieczynne; 
środa, piątek, sobota, niedziela (10— 
15.30); czwartek (12—17.30). DOM J. 
MATEJKI: poniedziałek, wtorek, 
sobota, niedziela (10—15.30), piątek 
(12—17.30), środa, czwartek — nie­
czynne. GMACH GŁÓWNY: czwar­
tek, piątek, sobota, niedziela (10— 
15.30); środa (12—17.30); poniedzia­
łek, wtorek — nieczynne. MUZEUM 
XX CZARTORYSKICH: poniedzia­
łek, wtorek, sobota, niedziela (10— 
15.30), piątek (12—17.30); środa, 
czwartek — nieczynne. MUZEUM 
HISTORYCZNE: JUDAISTYCZNE 
(Szeroka 24): codziennie (9—15.30); 
Piątek (11—18). MUZEUM TEA­
TRALNE (Szpitalna 21): codziennie 
(9-15.30); środa (11—18). MUZEUM 
ETNOGRAFICZNE (Krakowska 46): 
Poniedziałek (10—18), środa, czwar­
tek, piątek (10—15), sobota, niedzie­
la (10—14); wtorek — nieczynne. 
Muzeum przyrodnicze pan 
(Sławkowska 17): codziennie (10— 
14); poniedziałek — nieczynne. MU­
ZEUM UJ COLLEGIUM MAIUS: 
Poniedziałek — piątek (11—14.30); 
sobota (11—13.30). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3): po­
niedziałek (9—14), wtorek (14—18); 
środa, sobota — nieczynne, czwar­
tek (14—18); piątek (10—14); nie­
dziela (11—14).

WIELICZKA: KOPALNIA SOLI 
1 MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH 
(8—18). ZAMEK ŻUPNY (8.30—14).

SZPITALE
SOBOTA

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ, LARYNGO­
LOGICZNY, OKULISTYCZNY, U- 
HOLOGICZNY — Wrocławska 1, 
CHIRURGII DZIECIĘCEJ — Prąd­
nicka 35, MYŚLENICE — Szpitalna 
2, PROSZOWICE — Kopernika 2. 
Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

NIEDZIELA
CHIRURGII OGÓLNEJ — Ko­

pernika 40, CHIRURGII URAZO­
WEJ — Kopernika 19a, CHIRUR­
GII DZIECIĘCEJ — Wielicka 265, 
LARYNGOLOGICZNY — Koperni­
ka 23a, OKULISTYCZNY — Wil­
kowice, UROLOGICZNY — Grze­
górzecka 10, MYŚLENICE — Szpi­
talna 2, PROSZOWICE — Koper­
nika 2. Inne oddziały szpitali wg 
rejonizacji.

POGOTOWIA
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania przewo­
zy: 22-29-99, Centrala: 22-36-00, Let­
nisko Balice: 11-19-99, Rynek Pod­
górski: 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99, Krowodrza: Piastowska 32, 
33-39-99, Alarmowy: 33-35-80, Biało- 
prądnicka 8: 34-39-99. Skawina: 999, 
teł.: 55-93-80, Wieliczka: 78-12-89, 
22-33-54, Alarmowy: 999, Myśle­
nice: 999, Jerzmanowice: 384, 48, 
Niepołomice: 198, Iwanowice: 99, 
Krzeszowice: 99. Podstacja Pogo­
towia Ratunkowego Słomniki: tel. 
63 lub 67 — czynna całą dobę. 
Proszowice: 999. Zachorowania
i przewozy: 86-21-35.

APTEKI
Rakowicka 12, tel. 21-04-42, Kar­

melicka 5, tel. 21-93-80. Krakow­
ska 35, tel. 56-18-54, os. Centrum 
A bl. 3. tel. 44-17-36, Centrum C 
bl. 1, tel. 44-17-19, Wybickiego 7, 
tel. 36-70-63, Słowackiego 62, tel. 
33-57-20, Malborska 94, tel. 55-74-70, 
Konopnickiej 3, tel. 66-53-20, Ska­
wina, ul. Piłsudskiego 23, tel. 
77-83-45, Skawina, ul. Głowackiego 
7, tel. 76-36-29.

PRZYCHODNIE
Dyżurne przychodnie 1 ośrodki 

zdrowia czynne 8—14 (zgłoszenia 
wizyt domowych 8—12)

SOBOTA
ŚRÓDMIEŚCIE: al Pokoju 4 — 

tel. 11-83-96. lekarz internista, pe­
diatra, stomatolog (8—14). pl Św. 
Ducha 3; tel. 22-17-71, lekarz inter­
nista, pediatra. Zgłoszenia wizyt 
domowych (8—12).

NOWA HUTA: os. Jagiellońskie 
1 — teL 48-00-44 (8—19). gabinet 
stomatologiczny (8—14) Os Na 
Skarpie — tel 44-10-30 Os Złoty 
Wiek — tel. 48-30-70 Os. Wzgórza 
Krzesławickie — tel, 44-57-77..

KROWODRZA: Wójtowska 8 — 
tel 33-21-97 (8—19), gabinet stoma­
tologiczny (8—14). Rusznikarska 17 
- tel 34-01-27. Os. Widok — teL 
22-52-66.

PODGÓRZE: ul. Kutrzeby 4, tel. 
66-55-11, lekarze: interniści, pedia­
trzy oraz lekarz stomatolog w godz. 
8—14. gabinet zabiegowy 8—14 
(przyjmowanie zleceń na zastrzyki 
w domu chorego do 12) Ponadto: 
8—12 gabinety zabiegowe w Przy­
chodni Rejonowej nr 1 przy ut 
Szwedzkiej 27, Przychodni Rejono­
wej nr 4 przy uL Na Kozłówce 29, 
Przychodni Rejonowej nr 10 przy 
ul. Teligi 8.

POMOC MEDYCZNA
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA: tel. 22-05-11 czynna całą dobę.

WIZYTY DOMOWE
DOMOWA POMOC LEKARSKA 

lekarzy specjalistów: tel. 55-56-64.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
— specjalistów, EKG, tel. 66-80-00.

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów codziennie: 8—22, tel. 
55-49-59.

„PEDIATRA” — specjaliści, tel. 
55-76-98.

GABINETY
(Niektóre gabinety przyjmują) 
również zgłoszenia na wizytr 

domowe)

„MEDICINA”
Aleja Pokoju 3, tel. 12-24-59, 

12-68-20, konsultacje wszystkich 
specjalistów, zabiegi chirurgiczne u 
dzieci i dorosłych (stulejki, przepu­
kliny, tłuszczaki itp.), usuwanie 
zębów (narkoza), gastroskopia, 
USG, rektoskopia, rentgen, testy 
alergiczne, akupunktura, leczenie 
zeza, sondy żołądkowe, hormony 
(T3, T4, TSH i inne).

GABINET GASTROENTEROLO- 
GII, ul. Żuławskiego 14 / 7 — kon­
sultacje, USG, tel. 33-14-75.

GABINET OKULISTYCZNY, tel.
55-76-98.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM”, ul. 
Centralna 26, tel. 47-28-03 — czyn­
ne 10—14 — bezpłatna pomoc i po- 

Iradnictwo chorym terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotworo­
we.

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny w godz. 10—11.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-28-11, czynny 
w godz. 15—17.

STOMATOLOGIA
CENTRUM STOMATOLOGU ,,VA- 

DENT” — leczenie, protezowanie 
kosmetyczne rekonstrukcje złama­
nych zębów, nowoczesne leczenie 
laserem — krótkie terminy. Szlak 
53 (15—19).

„DENTA-med” — stomatologia 
protetyka, ul. Augustiańska 13, tel. 
56-56-44 — codziennie.

„EURODENT — usługi stomato­
logiczne, rentgen, laser (narkoza), 
pl. Biskupi 18, tel. 34-58-93,34-24-09 
(8—20).

„IVODENT K.G.” — stomatologia 
protetyka — pełny zakres usług: 
poniedziałek — sobota 10—20, nie­
dziela 10—16. Ul, Miodowa 22, tel. 
22-95-85.

„PROMED” — stomatolodzy spe­
cjaliści. Ul Na Błonie 3B/34, tel. 
37-76-24. Bezpłatne porady.

SPÓŁDZIELNIA 
„DENTYSTYKA”

— pełny zakres usług: 7.30—19 w 
przychodniach:
Kielecka 7a 11-96-13, 11-96-22
Mazowiecka 88 33-05-09
Spółdzielców 3 55-43-11
Kalinowe 4 48-11-97
Szewska 12 22-37-19
Myślenice, ul. Słowackiego 21
Sobota 8—14: Kielecka 7a, Szewska 
12, Kalinowe 4.

TELEFON ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 

czynny w godz. 16—22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 938 — czynny — 14—19.
TELEFON ZAUFANIA DLA 

OSÓB Z PROBLEMAMI ALKOHO­
LOWYMI: 56-46-80 (15-20).

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 — czyn­
ny w godz. 8—18.

PUNKT KONSULTACYJNY „MO­
NAR”, Kraków, ul. św. Katarzy­
ny 3, tel. 56-43-45.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB PRZEŻYWAJĄCYCH KRY­
ZYSY OSOBISTE: 56-39-81 (8—15).

TELEFON ZAUFANIA (choroby 
weneryczne) 66-09-51) — czynny 
9—17 (prócz sobót i niedziel).

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA — autoserwis 

34-04-70.

CAŁODOBOWA: 21-18-21.

CAŁODOBOWA —• blacharstwo: 
67-21-02.

CAŁODOBOWA: 11-24-89.

CAŁODOBOWA: 37-55-75.

PZMOT — tel. 981, autoserwis.

NAUKA JAZDY
TADEUSZ LEPSZY: 36-58-28.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 

KOMUNALNYCH, spółka c o.o.
Punkty usługowe:
Ul. Rakowicka 41, tel. 11-47-76.
Na cm. Podgórskim, (ul. Wapien­

na 13), tel. 56-55-11.
Obok cm. Prądnik Czerwony, 

(ul. Reduty 1), tel. 11-35-26.
Na cm. Grębałów, tel. 44-31-61.
Czynne codziennie w godz. 7—16, 

sobota — ul. Rakowicka 41 w go­
dzinach 8—13.

Dyżur całodobowy (przewozy z 
mieszkań), tel. 11-45-02; 11-45-04.

NAJTAŃSZY transport zwłok 
(przewozy z domów) 56-23-58.

_________ INNE_________
URZĄD OCHRONY PAŃSTWA 

tel. 10-79-43 — ezynny całą dobę.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 61-40-61 — czynny całą dobę.

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: 56-35-70 (całą dobę).

Mocna redukcja korony
Plany wycięcia trzech topoli na skwerze przy skrzyżowaniu uli­

cy Malawskiego i Mieszka I wywołały kontrowersje wśród okolicz­
nych mieszkańców — o czym pisaliśmy we wczorajszym „Dzienni­
ku”. Część osób była za, argumentując iż drzewa są stare i mogą 
się „w razie czego” zwalić na pobliski dom, inni uważali że szkoda 
niszczyć zdrowe drzewa.

Ostatnio zebrała się wiec specjalna Komisja z udziałem m. in. 
przedstawicieli Wydziału Ochrony Środowiska Urzędu Miasta i Za­
kładu Gospodarki Komunalnej by rozpatrywać sprawę topoli. 
Ustalono, iż mała i sucha wierzba była poza dyskusją, a pod topór 
pójdzie także jedna topola. Dwie pozostałe mają zostać poddane 
„mocnej redukcji korony”. Później „ogolone” drzewa będą obserwo­
wane — jak się zachowają. „Są to drzewa kruche, stare (iak na to­
pole) i mogą się w czasie wiatru łamać. Konary mają być skracane 
o jedną czwartą, aile zachowa sie kształt drzewa”. Z pewnością 
części okolicznych mieszkańców to też nie zadowoli, gdyż niektóre 
osoby skarżą się, że są to topole pylące, bardzo uciążliwe.

(J. św.)

Sprawdzanie chuchu

Fot. Jadwiga Rubiś

■ .

Jadłodajnia Stowarzyszenia im. św. Brata Alberta przy ul. Refor­
mackiej opatrzona została następującą informacją: „Miesiąc trzeź­
wości! (na czerwono). Alkoholicy w naszej stołówce nie mogą ko­
rzystać z posiłków”. Czy we wrześniu restrykcje nie będą już obo- 
wiązywać? A w sierpniu jak rozwiązuje się problem prawdomówno­
ści stołowników, na chuch? (j. r.)

Długa uczta dla melomanów
W niedzielę — 'inauguracja 

„Muzyki w starym Krakowie”; 
międzynarodowego festiwalu 
dziejącego się (mimo wszystko) 
już po raz 18, któremu szefuje 
Stanisław Gałofiski.

Potwierdziła swój udział nie 
zapowiadana wcześniej „Cappe- 
lla Pratensis” — holenderska 
grupa wokalna specjalizująca 
się we franko-niderlandzkiej po­
lifonii. Wystąpi również (po raz 
pierwszy w Polsce) John Mc 
Nabb, amerykański pianista, kon-

Pacjenci 
w komputerze

Ośrodek Kosztów Krakowskiej 
Służby Zdrowia rozpoczął już 
działalność w oparciu o nowe wy­
posażenie, na które złożyły się 
trzy stanowiska komputerowe. 
Wraz z programami komputerom 
wymi gliwicka firma PIK na 
czas ich wdrażania oddelegowa­
ła swoich pięciu informatyków 
ku pomocy krakowianom. Tak 
więc już prowadzone są wspól­
nymi siłami pierwsze analizy do­
tyczące średnich kosztów jednej 
porady w różnych przychodniach 
(rejonowych, specjalistycznych, 
gminnych, itd.). Analizowane są 
też koszty lecznictwa zamknięte­
go, zarówno w przeliczeniu na 
jednego hospitalizowanego, jak i 
na poszczególne oddziały w róż­
nych szpitalach, a także koszty 
pojedynczych wyjazdów Pogoto­
wia Ratunkowego. Pewnym no- 
wum, które stało się możliwe do 
wyliczenia dzięki komputerom 
jest sprawdzenie ile kosztuje nas 
leczenie pacjentów z innych wo­
jewództw. (MW)

Przybyło 560 
poszukujących

W ciągu tygodnia przybyło w 
Krakowie ponad 560 bezrobot­
nych, w tym blisko stu absol­
wentów szkół ponadpodstawo­
wych. W sumie w rejestrach jest 
obecnie ok. 20,5 tysiąca nazwisk, 
a wśród poszukujących zajęcia 
jest już ok. 2400 absolwentów.

Bezrobotni robotnicy są w nie­
co lepszej sytuacji od pracowni­
ków umysłowych. Dla tych pier­
wszych jest bowiem z górą 1900 
ofert (dla 9800 robotników), gdy 
dla umysłowych zaledwie 500 (dla 
6900 szukających pracy).

W ciągu tygodnia podjęło pra­
cę 130 osób, przy czym co trze­
cia z nich nie była wcześniej ni­
gdy zawodową zatrudniona. Do 
otrzymywania zasiłku jest obec­
nie uprawnionych 12,1 tys. bez­
robotnych, a od stycznia wypła­
cono już 113,2 mld zł.

(J.św) 

certujący od 12 roku życia. Bi­
dety na koncerty, które odbywać 
się będą w sali Filharmonii, we 
wnętrzach krakowskich kościo­
łów, w Sukiennicach, Arsenale 
i w innych obiektach — naby­
wać można w kasie Capelli Cra- 
couiensis w budynku Filharmo­
nii w cenie od 40 do 60 tys. zł. 
Można też — (za 700 tys. zł.) ku­
pić karnet na wszystkie 21 kon­
certów. Są również specjalne, 
promocyjne poniekąd karnety na 
5 wybranych koncertów — w ce­
nie 150 tys. zł.

Inauguracja — w niedzielę o 
godz. 20 w kościele Bożego Cia­
ła. Festiwal otworzą jego gospo­
darze: Capella Craconiensis pod 
dyrekcją Stanisława Gałońskie- 
go. W programie — „Bogurodzi­
ca”, Motety Maryjne Pękła, 
Koncert na Wniebowzięcie Naj­
świętszej Marii Panny Vivaldie- 
go, Magnificat Bacha. (an)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

♦ Jutro w godz. 14—19 odbę­
dzie się w Parku im. Jordana 
cykl imprez dla dzieci i mło­
dzieży przygotowanych przez Li­
gę Obrony Kraju i Towarzy­
stwo Rozwoju Parku. W progra­
mie m. in. strzelanie z wiatrów­
ki, rzut lotką do tarczy, pokaz 
modeli: pływających, latają­
cych i rakiet (kto ma własne 
modele także może je zapre­
zentować) oraz gry i zabawy.

♦ Na zakończenie wakacji 
Polsko-Niemieckie Centrum Szko­
lenia przy Izbie Rzemieślni­
czej w Krakowie, al. Mickiewi­
cza 5, organizuje kurs wprowa­
dzenia do pracy na komputerze 
dla dzieci szkół podstawowych i 
pierwszych klas szkół średnich, 
który odbędzie się w dniach 23— 
27 sierpnia w dwóch turach: od 
godz. 9 do 12 i od 12.30 do 15.30 
Ilość miejsc ograniczona, zgło­
szenia pod nr telefonu 21-52-51.

♦ W Piwnicy pod Ogródkiem 
ul. Jagiellońska 6, dzisiaj i jutro 
o godz. 20 odbędzie się koncert 
Be Bop Trio.

♦ Kawiarnia „Ariel” ul. Sze­
roka 18 zaprasza dziś o godz. 20 
na koncert muzyków z Moskwy. 
W programie melodie cygańskie, 
żydowskie i rosyjskie.

♦ ACK Rotunda, ul. Olean­
dry 1, zaprasza dzisiaj i w nie­
dzielę na dyskotekę rockową, w 
godz. 20—3 w nocy.

♦ W galerii BWA, pl. Szcze­
pański 3a czynna jest codzien­
nie w godzinach 11—18 wy­
stawa „100 lat polskiej sztuki 
plakatu”.

Czy fundacja
pomoże Polakom?
W Urzędzie Miasta złożono 

wczoraj podpisy pod aktem usta­
nawiającym Fundację Nauki . i 
Oświaty Polskiej na Litwie. 
Wśród założycieli jest 16 osób, 
m. in. Jerzy Turowicz, wojewoda 
Tadeusz Piekarz, wicewojewoda 
Jerzy Miller, kurator oświaty i 
wychowania Jerzy Lackowski, 
Franciszek Ziejka, Krzysztof Ko­
złowski. Wstąpili oni jednak do 
Fundacji jako osoby prywatne, a 
nie z racji pełnionych funkcji. 
Fundatorem jest ponadto NSZZ 
„Solidarność” Regionu Małopol­
ska, oraz gmina Kraków repre­
zentowana przez prezydenta.

Siedzibą Fundacji ma być Kra­
ków, ale może ona rozwijać dzia­
łalność także poza granicami Pol­
ski. Jej celem jest m. in. wspie­
ranie budowy i wyposażania pol­
skich szkół na Litwie (w tym 
szkoły i"m. Jana Pawła II w Wil- 
nie-Justyniszkach), pomoc pra­
cownikom nauki — Polakom z 
Litwy, wspieranie szkolnictwa 
polskojęzycznego, rozwoju czy­
telnictwa polskiej książki, prasy. 
Fundusz założycielski wynosi 
117,5 min, z czego gmina dała 
100, a „Solidarność” — 10 milio­
nów. (J.Sw)

Krakowskie przypadki

Rozpoznała 
złodzieja

W czwartek przed południem, 
na jednej z krakowskich ulic 
Joanna R. zobaczyła mężczyznę, 
który kilka dni wcześniej skradł 
jej rower („uniwersał”) stojący 
przed sklepem chemicznym przy 
ulicy Długiej. Powiadomiona o 
odkryciu policja złapała 20-let­
niego Bartłomieja K. i rower od- 
dzyskano.
POTRZEBOWAŁA PIENIĘDZY

Około 1 w nocy zatrzymano na 
gorącym uczynku, 20-letnią Bo­
żenę K. Kobieta była pijana, ale 
najwyraźniej była także w po­
trzebie. Wybiła szybę w oknie 
kawiarni „Karambol” i skra dla 
200 tys. złotych.

GRUZIN FRANCUZA
Francuski turysta G.S. został 

w czwartek okradziony w Su­
kiennicach. Zginął mu portfel ze 
190 frankami. Udało się jednak 
złapać złodzieja, którym okazał 
sie Gruzin, mieszkaniec Tbilisi 
S.W.

GDZIE SĄ OWCE?
Z terenu gospodarstwa rolne­

go Akademii Rolniczej zniknęły 
dwie owce trzymane tam w za­
grodzie. Kosztowały 1,6 min zło­
tych. Wkrótce jednak złodziej 
wpadł, a był to 22-letni Krzy­
sztof T. Z kolei z posesji przy 
ulicy Zimorowicza włamywacze 
wynieśli 18 dorosłych królików 
za 2,5 min złotych.

Medale krakowian
W Oświęcimiu zakończyły sie 

mistrzostwa polski w pływaniu. 
W ostatnim dniu krakowianie 
zdobvli kilka medali: złote — 
Ewa Synowska (Korona) wśród 
seniorek na 50 m st. dow 27.10 
s-ek. i na 800 m st. dow. 9.04.79 
min., srebrny — Tomasz Piotrow­
ski (Jordan) wśród iuniorów na 
100 m st. grzb. 59,99 sek.. brą­
zowe — Iwona Jaworska (Koro­
na) wśród iuniorek na 800 m st. 
dciw. 9.20.61 min. i Tomasz Bar­
ski (Jordan) wśród iunicrów na 
1500 m st. dow. 16.40.94 min.

(FK)

Wakacje na sportowo
Dziś w Kryspinowie odbędzie 

się cross kajakowy (początek 
godz. 11) a jutro minitriathlon: 
200 m pływanie, 3 km jazda na 
rowerze i 1 km bieg (godz 11) 
oraz konkurs rzutów do kosza 
za 3 punkty, turniej wsadów 
(obniżona wysokość obręczy) i 
konkurs rzutów dla dzieci (godz. 
14). OWiR „Nad Zalewem” przy­
gotował najwyższej jakości tab­
licę do koszykówki wykonana z 
grafitu wg kosmicznej technolo- 
logii.

☆

Krakowski Szkolny Ośrodek 
Sportowy organizuje dla mło­
dzieży pozostającej w Krakowie 
turniej piłkarskich „piątek” w 
dwóch grupach wiekowych: ro­
czniki 78—80 oraz 81 i młodsi. 
Zapisy będą przyjmowane jesz­
cze tylko dziś przy ul. Powsta­
nia Warszawskiego 6 a odprawa 
kapitanów odbędzie się w ponie­
działek o godz. 11. Zawodnicy 
muszą posiadać własny sprzęt 
sportowy. (FK)
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Notujemy
9 PRAWIE REKORD. Nie u- 

dało się kierowcom pobić rekor­
du sprzed dwóch dni, gdy za­
trzymano najwięcej w tym roku 
pijanych za kierownicą — 19. 
Minionej doby nietrzeźwych kie­
rowców było „tylko” osiemnastu.

(jś)
tt

© ZDRADZAJĄ KRAKÓW. 
Kapela krakowska w strojach 
ludowych, umilająca dotąd czas 
turystom na Rynku przyśpiewka­
mi ludowymi, poszerzyła ostatnio 
swój repertuar o piosenki lwow­
skiej ulicy. Dlaczego Kraków 
przestał się im podobać, zasta­
nawiają się przechodnie, słysząc 
jak hoże krakowianki wyśpiewu­
ją, że „Ni ma jak Lwów”... (i)

© RESTAURACJA ZAMIAST 
OBUWIA? Na rogu placu Ma­
riackiego i Rynku, na parterze 
kamienicy, przez wiele lat dzia­
łała księgarnia. Przed ponad ro­
kiem wyparta ona została przez 
elegancki sklep obuwniczy, kto-, 
ry jednak ostatnio także zniknął 
Jak się dowiedzieliśmy są przy­
miarki, by w tym świetnie po­
łożonym lokalu urządzić restau­
rację. Byłaby ona jednak z pew­
nością bez wyszynku, gdyż pra­
wie drzwi w drzwi znajduje sie 
kościół Mariacki. (jś)

0 Z DOŁU ZGINĘŁO WAP­
NO. Mieszkaniec Woli Batorskiej 
Marek B. stracił pięć milionów 
złotych. Stało się to za sprawa 
złodzieja, który wybrał z ziem­
nego dołu osiem metrów sze­
ściennych wapna. (jś)

Nazwa uchwały nie współgra z treścią

Biuro Prawne Urzędu Woje­
wódzkiego wniosło zastrzeżenia 
w stosunku do uchwały Rady 
Miasta podjętej 28 czerwca w 
„sprawie zasad obciążania nie­
ruchomości stanowiących włas­
ność gminy Kraków”.

Uchwała zdaniem biura po­
winna zgodnie z nazwą określać 
zasady, a tego w niej nie ma. Jest 
natomiast zgoda na to, by, Za-

kronikWrakowska
Kino bez skazy

„Nie muszę go prowadzić — powiedział nam Jacek Schoen. Od 
momentu przejmowania pałacu przez hr. Andrzeja Potockiego, jako 
filmowcowi żaj mi było, by umarło kino. Trudno było przekonać 
właściciela, bo kojarzyło mu się z domem kultury czego nie znosił. 
Od września 1991 r. w kinie „Pod Baranami” wprowadziłem bardzo 
ambitny repertuar (taki lubię), co gwarantowało,' że nie zjawi się 
lumpenproletariat (na wódkę).

Kino z artystycznym repertua­
rem nie może być bardzo docho­
dowe. Czynsz za 100 metrów kw. 
(127 miejsc) wynosił 12 milionów 
zł. miesięcznie. Były sytuacje, że 
byłem w długach, np. upalnym 
latem, gdy jest zły sezam Bardzo 
życzliwie podchodziła dyrekcja 
KDK (właściciel sprzętu: projek­
tory, fotele, ekran), która pobie­
rała 2 proc, od obrotu kina. Je­
dyna rozmowa odbyła się z koń­
cem maja br. w moim biurze 
nieruchomości. Przyszedł poiry­
towany pan Potocki oświadcza­
jąc: „Umawialiśmy się, że w 
moim domu nie będzie rozpo­
wszechniana pornografia”. Mia­
łem w repertuarze „Skazę” i 
„Gorzkie gody”. W trybie na­
tychmiastowym zażądał usunię­
cia plakatów „Skazy” (może ra­
niły jego poczucie estetyczne, gdyż 
był to akt przytulonej pary). Pod 
koniec czerwca wygasł termin 
umowy, Dowiedziałem się, że 
proponowane przeze mnie kwoty 
są niewystarczające, kt^ś doje 
dwa razy wiece). Mo'e dochody 
miesięczne kształtowały się w 

rząd Miasta decydował, w nie­
których sprawach. Uznano więc, 
iż jest to raczej „akt wewnętrz­
ny urzędu — między Radą i Za­
rządem”, a nie przepisy ogólne. 
„Tytuł nie współgra z treścią — 
powiedziano nam. Nie będziemy 
jednak tej uchwały unieważ­
niać, ale zrobimy wytyk”.

■ . (J.Sw) 

granicach 2—3 min zł., więc by­
ły raczej artystycznym hobby. 
Umowa nie została przedłużona. 
Od 1 lipca kino zaprzestało dzia­
łalności. 12 sierpnia dostałem pi­
smo od administratorki z żąda­
niem rozmontowania w ciągu 7 
dni sprzętu (dźwiękochłonnych 
wykładzin, projektorów, foteli, 
ekranu). Równocześnie wiem, że 
przed wyjazdem na wakacje pan 
Potocki prowadził rozmowy z 
właścicielem Grafitti o kontynua­
cji działalności. Prawdopodobnie 
administratorka chce zatrzeć śla­
dy po kinie, nim właściciel wró­
ci z wakacji. W Pałacu pod Ba­
ranami jest 1500 metrów po­
wierzchni zniszczonej pożarem. 
Po co hrabiemu Potockiemu ko­
lejne zdewastowane wnętrze za­
miast kina?”.

Notowała: 
JADWIGA RUBIS 
★

Według słów administratorki 
Pałacu pod Baranami, pani Do­
miniki Poprawy, umowa o wy­
najem sali zawarta z Jackiem 
Schoenem wygasła 30 czerwca. 
Nie została przedłużona ponie­
waż najemca okazał się według 
jet oceny człowiekiem niesłow-

Wracają kosynierzy
Na oddziale chirurgii szpitala 

w Proszowicach znalazł się Jan 
K., mieszkaniec wsi Zielona w 
gminie Koniusza. W czwartek zo­
stał on pobity przez sąsiada Mar­
ka K., który używał do tego ko­
sy i młotka. Najprawdopodobniej 
zda je on sobie sprawę ze swoje­
go uczynku (obrażenia są poważ­
ne), gdyż po bijatyce uciekł. Dwa 
dni wcześniej w sąsiedzkiej kłó­
tni w Smardzewicach w użyciu 
była siekiera i widły. (j-św) 

pym i niewypłacalnym. Potwier­
dzeniem tego ma być fakt, że do 
tej pory zalega właścicielowi Pa­
łacu z czynszem za czerwiec. 
Ponadto, mimo że nie jest już 
najemcą sali, nadal pozostaje 
tam wydzierżawiony przez nie­
go od Krakowskiego Domu Kul­
tury na 10 lat sprzęt kino­
wy. Adiministratorką Pałacu by­
łaby skłonna zgodzić sie na skła­
dowanie tefio sprzętu w sali, w 
które-; dotychczas był zamonto­
wany. jednak za sumę równa 
iednei trzeciej czynszu. Zastrze­
żenia -zgłaszane nod adresem Jac­
ka Schoena dotyczyły też plaka­
tów. jakie wywieszał na zewnątrz 
Pałacu reklamując repertuar 
swojego kina. Pani administrator 
stwierdziła, że ten sam film mo­
że być reklamowany różnymi 
plakatami, a i komentując do­
tychczasowy repertuar kina ..Pod 
Barana,mi” sugerowała, że istnie­
je znacząca różnica miedzy sztu­
ka a ..sztuka”.

Jednocześnie pani Poprawa 
przyznała, że kino w Pa-acu nie 
zostanie zlikwidowane. Ustna u- 
mowa z Centrum Filmowym 
„Graffiti” jako nowym najemca 
sali •'ostała już właściwie zawar­
ta. Warunki wynaimu sa podob­
ne. „Graffiti” przedłożyło już 
właścicielowi Pałacu program. 
którv zakłada, że Pod Baranami 
nowstanie rodzai kina studyjne­
go o dość ambitnym reoertua-

Z kroniki wypadków
Na skrzyżowaniu ulicy Dietla 

i Starowiślnej doszło do zderze­
nia dwóch samochodów osobo­
wych wskutek czego ogólnych 
obrażeń ciała doznał Piotr M., 
zam. w Porębie Spytkowskiej. • 
Na ul. Rybałtowskiej w ogród­
kach działkowych zapaliła się 
altana. Straty wynoszą 1 min zł. 
• Ambulatorium Chirurgiczne 
Pogotowia Ratunkowego w7 Kra­
kowie udzieliło pomocy 120 pa­
cjentom. • Policja Drogowa in­
terweniowała w 4 wypadkach, 6 
kolizacjach i zatrzymała 6 nie­
trzeźwych kierowców. 

rze i taka propozycia została — 
we relacji administratora — 
wstecnie zatwierdzona przez Da­
na Andrzeja Potockiego, właści­
ciela Pałacu. Cała sprawa ma być 
sfinalizowana w ciągu najbliż­
szych dni i lak można przypu­
szczać od września kino Pod Ba­
ranami znowu zaprosi kinoma­
nów. Natomiast gospodarze Pa­
łacu wyrażała nadzieie. że wraz 
ze zmiana naiemcv sali kinowej 
zmieni sie także publiczność na 
— „kultur alniejszą”.

MARIA WĄS

Spóźnieni i oczekujący
„Podań jest bardzo dużo, więcej niż się spodziewaliśmy pierwot­

nie” — mówi Marta Nowak — dyr. Wydziału Handlu i Usług Urzę­
du Miasta. Początkowo wydawało się, iż o wynikającym ze znowe­
lizowanej ustawy obowiązku prolongaty koncesji na sprzedaż alko­
holu zapomniało ok. 50 firm, kilka dni temu było już ok. 100 po­
dań, a obecnie 147 i nadal napływają. Ponad osiemdziesiąt Procent 
wniosków dotyczy sprzedaży piwa, około 20 handlu alkoholem moc­
niejszym — powyżej 4,5 proc. Chodzi przy tym nie o zupełnie no­
we koncesje, ale przedłużenie dotychczas wydanych.

W ostatnich dniach przepro- 
wa"-cno wsteona selekcie podań. 
W przypadku sprzedających pi­
wo większość powo-łuie sie na 

informacje podane nrzez 
niektóre gaizetv centralne (o tvm. 
iż nie trzeba przedłużać). Kupcy 
argumentują, jż zostali wprowa­
dzeni w błąd i Wydział bedzie to 
brał pod uwagę przv wydawaniu 
decyzji. W przypadku trunków 
mocniejszych uzasadnienie spóź­
nienia musi być bardzo przekony­
wające, gdyż w tym przypadku 
wszyscy wiedzieli o terminie 
wznawiania koncesji (..pomocna” 
może b^ć jednak np. choroba, 
dłuższy wviazd. itp. — co unie­
możliwiało zastosowanie sie do 
ustawy). Trzeba iednak pamię­
tać także o trm. iż cześć osób 
które otrzymywały w tym roku 
koncesie w kwietniu czv maiu — 
ważne ra rok — mimowolnie 
mogą być wprowadzone w 
błąd. Również oni bowiem mu-

Głowy podwawelskie

Jerzy Nowosielski
Rys. Elżbieta Śmietanka

sieli zezwolenie prolongować w 
terminie do 19 lipca.

Tymczasem wczoraj Krakow­
ska Kongregacja Kupiecka zorga­
nizowała spotkanie z osobami, 
które koncesji jeszcze nie maj?, 
a których podania leżą od wielu 
miesięcy — powiedział nam Ja­
cek Gruszka — wiceprezes Kcn- 
"re^acii. Wiąże się to z tym, iż 
być może w przyszłym tygodniu 
Rada Miasta podejmie uchwałę 
o liczbie punktów sprzedaży al­
koholi powyżej 4,5 proc. Obec­
nie jest 165 koncesji, a nowych 
nodań nonad 600. Przedstawicie­
le oczekujących byli zdania, iż 
nie nowinno być żadnych ogra­
niczeń. także dotyczących usy­
tuowania punktów, gdyż wszyst­
ko i tak ureguluje r-mek. „TeśT 
sklepów z alkoholem będz:e nad­
miar to pędną one tak inne. 
Jak najmniej ingerencji urzę­
dów” — mówiono.

(J. Sw.)
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SOBOTA
Rondo (magazyn informa- 
cyjno-gospodarczy)
Rynek agro 
Z Polski 
Wszystko o działce 
Ziarno
Tajemnice zamków północy 
oraz „Walt Disney przed­
stawia”: „Super Baloo” i 
„Mali detektywi” 
„Opowieści o dzikiej przy­
rodzie”: „Podwodny las” (7) 
„Towarzystwo Tatrzańskie” 
— film dokumentalny 
Wiadomości
Spektakl na bis: Oleg Ju- 
riew „Miriam”, reż. Roman 
Załuski, wyk.: Joanna 
Szczepkowska, Jerzy Schej- 
bal, Krzysztof Majchrzak. 
Janusz Bukowski 
„Przygoda w Zoo” — se­
rial prod. australijskiej 
Festiwal Polskiej Twór­
czości Telewizyjnej 
Domowe przedszkole 
„Bobrze, czy na . Wigrach 
jest dobrze?” — film dok. 
Sorawa dla renortera 
Kabaret „Otto” 
„Czerwona wiosna nad 
Białą" (reportaż) 
Teleexpress
Polaków portret własny — 
teleturniej
Orkiestry wojskowe .
„Dzień za dniem” — se­
rial obyczajowy nr"'’. USA 
Małe wiadomości DD 
Wieczorynka 
Wiadomości
Dwóch na dwóch
„Szczęki” — film prod. USA 
(1975 r„ 119 min.), reż, Ste- 
ven Spielberg, wyk.: Foy 
Sheider, Robert Sh"w, Ri­
chard Dreyfuss i Sn.
Najsłynniejsze przeboje Ju­
lio Tglesiasa
Wiadomości
Sportowa sobota 
„Fałszywy as” — film prod. 
francusko - amerykańskiej 
(1990 r.. 95 min.), reż. Bob 
by Roth. wyk.: Jurgen, 
Prochnow, Peter Coyote 
Nathalie Baye i in.
Noce w Las Vegas (noc 11). 
Występują: Balet Steve’a 
Morrego. Daniela Romo. 
Baila Samba, balet brazy­
lijski. Moraes Moreira, E- 
lis Regina i in.
„Szpital” (5) — .Cudzołó­
stwo” — serial holenderski 
Zakończenie programu

NIEDZIELA
7.30 Program dnia
7.35 Tańce polskie: „Beskid Ślą­

ski”
8,10 „Powrót do źródeł” (7): Ste­

fania Powers w Kenii — 
film dokumentalny

9.00 Dla młodych widzów: „Lau­
ra i Luis” (1) — film pro­
dukcji niemieckiej (1990 r.. 
100 min.), reż. Frank Stec- 
ker, wyk.: Coco Winkel- 
mann, Jan, Andres, Patrick 
Bach i in.

10.40 W okolice Stwórcy
11.10 Koncert życzeń
11.50 Z kamerą wśród zwierząt
12.10 Twierdza Jasna Góra
12.40 Siadami Oskara Kolberga: 

Górale żywieccy
13.15 Rozśpiewane lato Tęczowe­

go Music-boxu
14.00 W starym kinie: „Cud nad 

Wisłą” '— program monta­
żowy

15.00 „Z całego świata” —Świa­
towe spotkanie młodzieży 
w Częstochowie — rep.

15.30 Pieprz i wanilia: Wakacje 
na wulkanie

16.10 III Międzynarodowe Spot­
kania Orkiestr Wojsko­
wych — koncert galowy

17,00 Teleexpress
17.30 „Dynastia” (202) — serial
18.30 7 dni — Świat
19.00 Wieczorynka: Walt Disney 

przedstawia: „Chip i Da­
le”

20.15 „Klejnot w koronie” (12) — 
„Komnata Mogołów” — se­
rial prod. angielskiej

21.10 „Kilka' sytuacji” — nro- 
gram Andrzeja Strzeleckie­
go, wyk. aktorzy Teatru 
Rampa- Hanna Chojnacka 
Katarzyna Kozak. Joanna 
P" łucka, Anna Sci^Mska 
Elżbieta Zającówna, Stefan 
Kazuro, Grzegorz Kucias 
oraz Andrzej Strzelecki

21.45 Sportowa niedziela oraz MS 
w l.a — Stuttgart ’93

23.10 „Niebezpieczny człowiek” — 
film fab. prod. angielskiej 
(1992 r.. 104 min.). reż.Chri- 
stopher Menaul, wyk.: Ralph 
Fiennes, Siddig el Fadil. 
Denis Quilley i in.

0.55 Mała antologia kabaretu: 
„Banda” — wyk.: Kazi­
mierz Krukowski, Teresa 
Belczyńska, Olga Bielska, 
Barbara Dunin, Irena Ka­
reł, Lidia Korsakówna 
Krystyna Sienkiewicz, Li­
dia Wysocka. Hanna Zem- 
brzuska, Jolanta Zykun i in.

2.00 „Szpital” (6) — „Salto mor- 
tale” — serial holenderski

2.55 Zakończenie programu

PROGRAM TELEWIZYJNY

TVP 2
SOBOTA

7.30 Panorama
7.35 „Przesądy stare jak morze” 

— program wojskowy
8.00 „Ulica Sezamkowa” — pro­

gram dla dzieci
9.00 Tacy sami (w języku mi­

gowym)
9.20 Nauka jęz. migowego
9.25 Powitanie
9.30 Wspólnota w kulturze — 

Polskie ślady w Bawarii
10.00 Halo lato
10.10 Studio Sport: Formuła- 1
11.05 „Flip i Flap” — „Jej ob­

rońcy” — komedia prod.
USA (1938 r.)

12.10 Wzrockowa lista przebo­
jów Marka Niedźwieckiego ■

12.45 „Benny Hill”
13.10 Róbta co chceta — Po­

gram Jerzego Owsiaka
13.30 „Dom dźwięków” — film 

muzyczny o Claudio Ab- 
bado

14.20 Wydarzenia tygodnia
14.45 „Dla Ciebie Polsko” —film 

dokumentalny
15.10 „Festiwal „Energia sztuki” 

— Żarnowiec ’93 (1)
15.30 Zwierzęta świata: „Morze 

Martwe rajskie odlu­
dzie” (2) — film przyrod­
niczy prod. angielskiej

16.00 Panorama
16.05 Losowanie Totka
16.10 „Pełna chata” — serial ko­

mediowy prod. USA
16.35 Listy z Europy
17.00 „Ojciec Maksymilian Kol­

be” — film
17.15 Festiwal „Energia sztuki” 

— Żarnowiec ’93 (2)
17.35 Halo dzieci: „Opowieści ka­

pitana Misia”
17.40 Mistrzostwa świata w lek­

kiej atletyce — Stuttgart ’93
18.00 Panorama
18.03 Kronika
18.30 Festiwal „Energia sztuki” 

— Żarnowiec ’93 (3)
19.00 MS w lekkiej atletyce — 

Stuttgart ’93
20.10 Rzeczpospolita druga i pół 

— Scena tułacza: Jakub 
Rotbaum

21.0 0 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.35 „Benny Hill”
22.00 Festiwal „Energia sztuki” 

— Żarnowiec ’93 (4)

22.30

24.00
0.10

3.10

„Sauna” — film TP, reż. 
Filip Bajon, wyk.: Bogu­
sław Linda, Gabriela Kow­
nacka, Piotr Machalica i in. 
Panorama
Festiwal „Energia sztuki” 
— Żarnowiec ’93 (5) 
Zakończenie programu

NIEDZIEL A
7.30 Przegląd tygodnia
8.00 „Tajemniczy opiekun” — 

serial anim. prod. japoń­
skiej

8.25 „Klejnot w koronie” (12) — 
serial prod. angielskiej (dla 
niesłyszących)

9.20 Słowo na niedzielę
9.25 Powitanie
9.30 Program z Krakowa: Sport 

oraz wolny rynek
10.30 Kant super — gra
11.00 Notowania minilisty prze­

bojów
11.15 „Testament” — film o księ 

dzu Ignacym Skorupce
12.00 „Pan wzywał, milordzie?” 

— serial prod. angielskiej
12.50 Podróże w czasie i. prze­

strzeni „Człowiek z Kon- 
-Tiki” (3) — „Trzcina na 
wietrze” — serial dok. prod. 
angielskiej

13.40 III Festiwal Muzyki Sa­
kralnej: „I Litania Ostro­
bramska F-dur” Stanisła­
wa Moniuszki

14.05 Animals
14.50 III Festiwal Muzyki Sa­

kralnej: „II Litania Ostro­
bramska F-dur” Stanisła­
wa Moniuszki

15.05 Godzina z Hanna Barbera 
— filmy animowane dla 
dzieci

15.55 Program dnią
16.00 Panorama
16.10 „Cudowne lata” — serial
16.35 „Bitwa warszawska 1920 

roku” — film dokumental­
ny Zbigniewa Wawra

17.30 VII Światowe Spotkanie 
Młodzieży Denver ’93 — 
transmisja mszy św.

20.30 Nasze wybory
21.00 Panorama
21.30 „Banita” (10) — „Ptaszki 

z jednego gniazda” — se­
rial sensaćyjny prod. ka- 
nadyjsko-francuskiej

22.10 Pat Metheny — „Secret 
Story”

23.10 Mistrzostwa świata w l.a. 
— Stuttgart *93

24.00 Panorama
0 .05 Mistrzostwa świata w l.a.

— Stuttgart ’93 •
1.05 Zakończenie programu

TV KRATER
SOBOTA

7.15 Aerobik, 7.55 Program 
dnia, 8.00 Wiadomości TV Kra­
ter, 8.20 Telemarketing, 8.30 Baj­
ki dla dzieci (powt.), 9.40 „Owi­
diusz” — serial (powt.), 10.30 Za­
kazana miłość — serial (powt.), 
11.00 „Jolanda” — serial (powt.), 
11.30 Gadające głowy — próg, 
publ. (powt.), 12.45 Telemarke­
ting, 13—16.00 Blok weekendowy 
TV Krater, 13.00 Reportaże TV 
Krater, 13.30 „Zdrowie” — mag. 
med., 13.45 Mag. filmowy, 14.30 
Sobotni wieczór na rancho — 
czyli tańczymy w rytm muzyki 
country, 15.30 Komentarze tygo-, 
dnia — rozmowa dziennikarzy 
krakowskich, 16.00 Telemarke­
ting, ,16.15 Bajki dla dzieci, 17.30 
Wiadomości TV Krater, 18.00 
„Owidiusz” — serial, 19.00 „Za­
kazana miłość” — serial, 19.30 
„Jolanda” — serial, 20.00 „Sym­
patyczna trójka” — komedia wł./ 
fr,, 21.45 „Kowalski i spółka” — 
program publ., 22.40 Wiadomości 
TV Krater, 23.00 Telemarketing, 
23.15 Sobotni wieczór na rancho 
— czyli tańczymy w rytm mu­
zyki country (powt.).

NIEDZIELA
7.20 Aerobik, 7.50 Progam dnia, 

8.00 Wiadomości TV Krater, 8.10 
Źródło — słowo na niedzielę, 8.20 
Bajki dla dzieci. 8.45 Don Gio- 
vanni” — opera, 12.00 „Hey- 
-Now” — mag. muzyczny, 12.30 
Krzyżówka szczęścia — teletur­
niej, 13.00 „Laba”, „Kurort” — 
filmy krótkometrażowe, 14.00 
Nashuill w Kraterze, czyli lista 
przebojów muzyki country, 15.00 
Barbakan — mag. kulturalny, 
15.30 „Definicje” — teleturniej, 
15.50 Telemarketing, 16.00 Wia­
domości TV Krater, 16.20 „Gil­
lette” — program sportowy, 16.40 
„Uff” — progiam muzyczny, 17.05 
„Rodzina Chiary” — serial, 18.15 
„Moje dzieci, moje życie” — se­
rial 2 pdc., powt., 20.00 „Zawód 
wczasowicz” — serial, 21.40 II 
konkurs na ogródkowy =n“kt?kl 
teatralny — cz. 4, 22.40 Wiado­
mości TV Krater, 23.10 Program 
na dzień następny, 23.15 „Spotka­
nia Nowaka” — progr. publ 
w»wi«in.mu ■ ■'Tmrmrrm--: i 'iłJtwmuimuMi

RAI UNO
SOBOTA

6.00 Program rozrywkowy.
6.40 Koncert utworów L. van
Beethovena. 7.35 „Tak się za­

częło” — film włoski, w roi. gł. 
Gianni Morandf. Laura Efri- 
kian, 9.30 Specjalnie dla was. 
10.45 „Miłostki” — telefilm. w 
roi. gł. Helen Shaver i Pcrry 
Eeeves. 11.55 Prognoza pogody. 
12.00 „Letni maraton tańca”. 
12.30 Dziennik. 12.35 Letni ma­
raton tańca — II część. 13 30 
Wiadomości. 13 55 Trzv minuty 
o..., 14.00 „Między linami ringu” 
— film USA (1956 r.). reż. Ro­
bert Wise. w roi. gł. Paul New­
man. 16.00 „Gumisie” — film 
rysunkowy dla dzieci 16.55 Big 
Box — progr dla dzieci, 1800 
Dziennik 18.10 Słowo i życie — 
Niedzielna Ewangelia. 18.25 
.Serca się nie starzeją” — se­
rial 18.50 Lekka atletyka: mis­
trzostwa świata 19.50 Prognoza 
pogody. 20.00 Dziennik 20.40 
„Lekarz kasy chorych” — film 
włoski, w 1 roi gł. Alberto Sordi, 

.22.30 „Alfred Hitchcock przed­
stawia” — serial kryminalny, 
ode. „Piekielna noc”. 23.00 
Dziennik. 23.05 Wydarzenia ty­
godnia 24.00 Dziennik. 0.30 „U- 
piór z Canterville” — film fab. 
w roi. gł. Charles Laugbtcn i 
Margaret O’ Brien 2.05 Dzien­
nik 2.10 „Kruk” — film USA, 
w roi. gł. Henry Daniel i Boris 
Karlcff, 3.30 Dziennik. 3.35 
..Ciężka robota” — film włoski. 
5.0" ..Wrzący azot” — telefilm. 
5'5 Program rozrywkowy.

NIEDZIELA
6.CO Variete 7.40 Świat Quark 

— progr dek.. 8.30 Banda Zec- 
chine — program dla dzieci. 
10.30 Wielkie wystawy 10.55 
Msza św., 12.15 Z:elona linia — 
mag rolniczy. 12.50 Koncert 
muzyki roważnei 13.30 Dzien­
nik. 14.00 Fortunissima — gra 
TV 14.15 „Nad złotym jezio­
rem” — komedia USA, reż. 
Mark Rydel, w roi. gł. Henry 
Fonda. Katharine Heąburn. Ja- 
ne Fonda 16.15 Denver: spotka­
nie Jana Pawła H z młodzieżą. 
17.25 Dziennik. 17 30 Msza św., 
19.50 Prognoza nogody. 20.00 
Dziennik 20.40 „Zdarzenia na 
Krecie” — film USA w roi fd- 
Hayley Mills. Irene Papas. 22.45 
Dziennik 22.50 1 .2 .3... Tognaz- 
zi — człowiek i aktor 23 5 
Sport. 24.15 Dziennik. 24.45 
„Mąż w niebezpieczeństwie” — 
film włoski, w roi. gł. Sylvia 
Koscina. 2.10 .Wystarczy na 
dwóch” - film USA, 3.45 „Na 
wylot” — film włoski. 5.05 Pro­
gram rozrywkowy.

Za zmiany wprowadzone w o- 
statniej chwili w programach te­
lewizyjnych redakcja nie ponosi 
odpowiedzialności.
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ZASAtoH KONKURSU

Ty® razem aby wygrać trzeba odgadnąć rzecz ukrytą w diagra­
mie i przedstawić ją w absolutnie ścisłym brzmieniu. Dla uła­
twienia codziennie na naszych łamach podawać będziemy nowe 
litery ukrytego hasła. Wygrywa ten Czytelnik, który jako pierwszy, 

w wiyznaczonych przez nas godzinach, skontaktuje się telefonicznie 
* redakcją i poda rozwiązanie.

Ala uwajs, z faktu, że jakaś litera pojawiła się w diagramie nie 
wynika, iż nie powtórzy się ponownie. Np. w kratce 23 występuje 
„A". Litera ta może wystąpić w haśle jeszcze wiele razy.

Za tydzień przedstawimy poprawną odpowiedź a także fotografię 
1 krótkie dossier zwycięzcy konkursu. Oczekiwać na niego będzie 
nagroda w wysokości 1 min zł ufundowana przez redakcję „Dzien­
nika Polskiego".

Aby wszystkim uczestnikom gry dać równe szanse udziału w za­
bawie prosimy o przedstawianie rozwiązań wyłącznie telefonicznie 
pod numerem: 22-28-98 w Krakowie, między godz. 15.30 a 16.30 co­
dziennie —. począwszy od poniedziałku. Na telefony czekamy do piąt­
ko,

Historia lubi się powtarzać. Jeżeli posłuchamy, tego, co mówią 
współcześni „ludzie i pierwszych stron gazet” i jak zwracali się ao 
społeczeństwa przedwojenni politycy, to chwilami można stracić po­
czucie upływającego czasu.

Zapraszamy Państwa do konkursu „Kto to powiedział”. Na zwy­
cięzcę czeka nagroda w wysokości pół miliona złotych. Rozwiązania 
prosimy przesyłać na adres redakcji do dnia 23 sierpnia z dopiskiem 
na kopercie „Kto to powiedział” i datą ogłoszenia konkursu.

Nagroda w konkursie z 31 lipca przypadła Panu ZBIGNIEWOWI 
CEREFINOWI z Krakowa. A oto prawidłowe odpowiedzi: 1-A, 2-C, 
3-D, 4-B.

1 — „Bandyci hulają po Pol­
sce coraz śmielej — napady i 
kradzieże mnożą się w sposób 
przerażający, a ludność słusznie 
narzeka, że czem więcej policji, 
tem mniej bezpieczeństwa",

2 — „Z ethosu naśmiewają się 
publicyści i niektórzy politycy, 
ale moim zdaniem jest on nadal 
potrzebny i wcale nie anachro­
niczny”.

3 — „Nigdzie nie zbudowano 
uczciwą drogą kapitalizmu".

4 — „Tę »Europę» tak powta­
rzam i to wygląda na jakiś banał

kosmopolityczny. Ale nie. to jest 
dosyć ważna rzecz, dlatego, że — 
powiedzmy sobie otwarcie — jest 
to alternatywa wobec barbarzyń­
stwa i dzikości”.

5 — „Dochód jest snem... po­
datek jest przebudzeniem.:.”.

A — WŁADYSŁAW GRAB­
SKI,

B — TADEUSZ KONWICKI,
C — JAN RULEWSKI,
D — LECH WAŁĘSA,
E — WINCENTY WITOS.

ALFABET SZCZĘŚCIA

52

KATEGORIA HASŁA: RZECZ

Wygrane w grach prasowych podlegają opodatkowaniu w formie zryczałtowanego podatku dochodo­
wego w wysokości 10 proc, wartości nagrody rzeczowej lub premii pieniężnej (Dziennik Ustaw nr 28 
z 16 kwietnia 1993 r. art 30, p. 4) W praktyce oznacza to. że zwycięzcy prasowych konkursów (tak­
że organizowanych przez „Dziennik”) przed odebraniem nagród, będą musieli wpłacić sumę odpowia­
dającą 10 proc, wartości nagrody w kasie naszego wydawnictwa.

DZIENNIKA

- .

W tym tygodniu los okazał się łaskawy dla BOŻENY i RYSZAR­
DA, którzy w sobotę, 21 sierpnia będą mogli osłodzić sobie 
życie w lokalu o słodkiej nazwie „Dolce Vita”, mieszczącym 

się przy ul. Grodzkiej 43. Króluje tutaj kuchnia włoska, więc kola­
cja rozpocznie się od spagetti z szynką i groszkiem. Potem, jako że 
specjalnością tutejszą są puchary lodowe, nasi „randkowicze” będą 
mogli wybrać sobie po jednej z siedemnastu różnych lodowych kom­
pozycji, wśród których są tak oryginalne jak „Paleta Giotta” czy 
„Gondola”. Następny wybór będzie nieco trudniejszy, gdyż w kar­
cie proponowanych jest ok. trzydziestu rodzajów drinków. Szczegól­
nie polecane są jednak drinki szampanowe robione w oparciu o róż­
ne likiery, ozdabiane i przyprawiane do smaku szaszłykami owo­
cowymi. Jest wśród nich także drink w kolorze błękitnym o wdzię­
cznej nazwie „Blue Champagne”.

Kolacji będzie towarzyszyła muzyka, gdyż sobotnie wieczory 
w „Dolce Vita” są dyskotekowe. Po emocjach smakowo-słuchowych 
w kinie „Wanda” czeka ich jeszcze film „Super Mario Bros” — baj­
kowa komedia z dinozaurami. Zaproszenia jak zwykle do odebra­
nia w redakcji. Czekamy na fotografie następnych kandydatów.

Wprawdzie wakacje w pełni, ale trudno przypuszczać, by ktoś w takim 'stroju wybierał 
się na wczasy. To raczej znowu nasza pani rysowniczka pomyliła i wymieszała ilustracje. 
Co nie zgadza się tym razem? Napiszcie, kto jest przedstawiony na rysunku i gdzie zabłą­
dził, a weźmiecie udział w losowaniu nagrody, którą jest zestaw przyborów do pisania 
i rysowania ufundowany przez Wydawnictwo „Jagiellonia” S.A.

Wyniki losowania podamy Wam za dwa tygodnie. Zwycięzcą poprzedniego konkursu zo­
stała KASIA KAPELA z Krakowa, której serdecznie gratulujemy znajomości bajek i ich 
autorów. Nagroda jest do odebrania w Redakcji (godz. 11—14, p. 206). j

Zawsze starałem się omijać 
z daleka pensjonaty w 
których mieszkali starzy 

ludzie. Przyzwyczajony do obco­
wania ze śmiercią w jej różnych 
postaciach, nie akceptowałem 
nieuchronnego zła. które wyrzą­
dzała osobom samotnym i cho­
rym. Moja obecność w Manor 
Hbuse związana była jednak z 
najbardziej klasycznym z za­
bójstw.

Stary pensjonat zrobił na mnie 
bardzo dobre wrażenie. Każdy z 
jego mieszkańców miał db dys-

fu 
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TTTtym tygodniu nasze hasło 
W brzmiałc: PASIEKA I 

PRZYCHODNIA APITERAPII 
KSIĘDZA DOKTORA HENRY­
KA OSTACHA W KAMIANNEJ 
KOŁO KRYNICY.

Jako pierwszy odgadł je Pan 
ANDRZEJ PAWEŁEK. Jest on 
pracownikiem naukowym PAN 
i często przebywał w okolicach 
pasieki doktora Ostacha będąc 
na urlopie lub na sympozjach. 
Gratulujemy!

biercą. Powiedział wtedy: ..Gdy­
byś Henry zmarł. nie daj Bóg 
byłbym jeszcze pożył, oj pożył.”

Jego sąsiad z lewej — Harry 
La Mar. były mistrz szachowy, 
należał do osób małomównych. 
Henry'ego Sacksa ujął swą. ule­
głością — nieraz dawał mu się 
ograć w szachy. W pokoju za­
mordowanego starca nie natra­
fiłem na jakikolwiek ślad zabój­
cy. Przy jego łóżku zobaczyłem 
jedynie rozstawione szachy i o- 
statńi numer „Timesa” namię­
tnie Czytanego przez Hanksa.

acewcja ranwimezsA

pozycji duży jasny pokój. Po­
czucie samotności pomniejszały 
wielkie, piękne lustra, umożli­
wiające obłożnie chorym pensjo­
nariuszom obserwowanie tego, co 
działo się na długich koryta­
rzach.

Zamordowany silnymi uderze­
niami tępego narzędzia Henry 
Sacks był właścicielem nielichej 
posiadłości w Serious City. Swój 
majątek zapisał nieco bardziej 
żwawym od siebie mieszkańcom 
Manor City, których pokoje są­
siadowały z jego samotnią. Mie­
szkający po prawej stronie Ti- 
mothy Hanks, był emerytowa­
nym pracownikiem królewskiej 
poczty. Nigdy nie powodziło mu 
się najlepiej, W Manor House 
zapamiętano jego reakcje na 
wiadomość, że stał się spadko-

BAJKOWE PUZZLE

Kilkugodzinne rozmowy poz­
woliły ustalić osobę, która wi­
działa zabójcę, opuszczającego 
pokój Sacksa. Mój informator, 
mieszkający w głębi korytarza, 
leżał częściowo sparaliżowany, 
choroba odebrała mu również 
mowę. Poproszony o ujawnienie 
nazwiska mordercy zdołał napi­
sać ręką słowa: „Prawe dr...”. 
Swego wyznania nie dokończył 
gdyż — biedak — wyzionął du­
cha. IAN CROOK

a
Osoba, która trafnie wśkaże 

zabójcę T. Sacksa. otrzyma na­
grodę w wysokości 500 tys. zło­
tych. Mordercą Randona Clarka 
był Jerry Biker. który padł o- 
fiarą spóźniającego zegara. Mor­
dercę wskazała trafnie Małgo­
rzata Hennig.

Jak zwykle Waszym zadaniem 
jest wycięcie, naklejenie i poko­
lorowanie puzzli przygotowanych 
przez redakcyjną rysowniczkę. 
Jeżeli już si z tym uporacie wy- 
ślijcie kartę pocztową z naklejo­
nym obrazkiem na adres „Dzien­
nika Polskiego”, by wziąć udział 
w losowaniu przyborów szkol­
nych, które zakupiło dla Was Wy­
dawnictwo „Jagiellonia". Wyniki 
losowania podamy jak zawsze za 
dwa tygodnie.

W poprzednim losowaniu na­
gród poszczęściło się ELŻBIECIE 
SUCHAN z Niepołomic, która bę­
dzie mogła odebrać wygraną w 
nasz-’ redakcjj codziennie w godz, 
11—14.

.'-'.-W <
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ŚWIAT • ŚWIAT • ŚWIAT • ŚWIAT • ŚWIAT • ŚWIAT

GODZINY
• JELCYN: „ŻADNA RE­

PUBLIKA NIE WYJDZIE Z 
ROSJI”. „Jeśli jakaś republi­
ka, obwód czy region ma na­
dzieję, że wyjdzie ze składu 
Federacji Rosyjskiej, to po- 
zostaje w głębokim błędzie” 
— oświadczył prezydent Jel­
cyn na posiedzeniu Rady Re­
publik w Pietrozawodsku.

• PREZYDENT ROSJI 
PROPONUJE NOWY ORGAN 
WŁADZY. Podczas posiedze­
nia przywódców republik, 
wchodzących w skład Federa­
cji Rosyjskiej, w Karelii na 
północy Rosji prezydent Jel­
cyn zaproponował powołanie 
do życia nowego organu wła­
dzy — Rady Federacji. Kon­
tynuacją trwającej od kilku 
dni prezydenckiej ofensywy 
w jego walce z rosyjskim 
parlamentem stało się piątko­
we spotkanie Jelcyna z przy­
wódcami republik oraz sto­
warzyszeń regionalnych i 
międzyregionalnych w Pietro­
zawodsku w Karelii.

• BOMBARDOWANIE LI­
BANU PŁD. KOSZTOWAŁO 
39 MLN DOL. Lipcowe bom­
bardowanie przez Izrael te­
renów południowego Libanu 
kosztowało Tel Awiw co naj­
mniej 39 min doi. — poinfor­
mował przedstawiciel izrael­
skiego ministerstwa obrony 
generał Michael Navon. Na- 
von zajmujący stanowisko 
doradcy ds. finansowych ar­
mii izraelskiej, zapowiedział 
iż w najbliższym czasie prze- 
każe ministerstwu finansów 
szczegółowy bilans niedawnej 
ppcracji sił zbrojnych kraju 
(W południowym Libanie, wy­
stępując przy tej okazji o 
przyznanie armii dodatkowych 
funduszy.

GDZIE UMARŁA EUROPA? Modlitwy i tańce
W Paryżu przedstawiono naj­

nowszą książkę włoskiego filo­
zofa i pisarza Daniela Schiffera 
pt. „Reąuiem dla Europy”. „Pi- 
sząc tę książkę miałem zamiar 
ujawnić prawdę o tragicznych 
zdarzeniach w byłej Jugosławii, 
starając się obiektywnie mówić 
o tym konflikcie" — powiedział 
Schiffer, który był świadkiem 
wszystkiego, o czym w książce 
napisał. „Europa nie umarła w 
Sarajewie, jak mówią Bernard 
Levi i Alain Finkelkraut. Ona 
zmarła w Paryżu, w Rzymie, 
Londynie i Berlinie, wtedy kie­
dy za wcześnie uznano suweren­
ność Bośni i Hercegowiny nie 
biorąc pod uwagę jej skomnli- 
kowanej struktury narodowej 
(45 proc. Muzułmanów, 35 proc.

Dla „Dziennika" z Zagrzebia

Stare i
Specjalny wysłannik Organiza­

cji Narodów Zjednoczonych ds. 
praw człowieka w b. Jugosławii 
i były premier Polski Tadeusz 
Mazowiecki otrzymał od władz 
chorwackich zapewnienie, iż nie 
będą one wysyłały, z powrotem, 
uchodźców bośniackich do Bo- 
śni-Hercegowiny.

Na konferencji prasowej w 
Zagrzebiu Mazowiecki oświad­
czył, iż zwrócił władzom chor­
wackim uwagę, że akcja policji 
przeprowadzona 29 lipca w obo­
zach i kwaterach dla uchodźców 
stała w sprzeczności z zasadami 
prawa międzynarodowego doty­
czącymi uchodźców.

Zdaniem byłego premiera Pol­
ski do Bośni-Hercegowiny wy­
słano „od 200 do 500 ludzi”: męż­
czyzn, kobiet i dzieci. Mazowiec­
ki dodał, iż nie może powiedzieć, 
czy Chorwaci w przyszłości do­
trzymywać będą zobowiązań oraz

„Nie jesteśmy Polonią”
Do trwającej na Litwie dys­

kusji na temat przygotowywa­
nego traktatu polsko-litewskie­
go włączyli się także przedsta­
wiciele tutejszej społeczności 
polskiej.

W opublikowanych w piątek 
na łamach „Kuriera Wileńskie­
go” trzech oświadczeniach — 
Związku Polaków na Litwie, 
frakcji ZPL w Sejmie oraz wi­
leńskiej rady rejonowej — wy­
rażają oni niepokój, że jedno­
cześnie z traktatem ma być 
podpisana wspólna deklaracja, 
„która negatywnie oceni przy­
należność Wileńszczyzny w o- 
kresie międzywojennym do Pol­
ski”. Będzie to — ich zdaniem 
— miało „moralno-prawne sku­
tki dla mieszkającej tu od wie­
ków ludności polskiej”, może 
pogorszyć i tak już trudną sy­
tuację mniejszości polskiej na

Kiedy w duszny wieczór sa­
molot wylądował na słabo o- 
świetlonym lotnisku „Jose Mar­
ti”, nie tyle wyszliśmy, co wy­
toczyliśmy się na zewnątrz, 
śmiertelnie znużeni piętnastogo- 
dzinnym lotem: Kubańczycy po­
wracający ze służbowych podró­
ży, kilkoro cudzoziemców zamie­
szkałych na Kubie, którzy od­
wiedzili swoje rodziny w Euro­
pie. grupa inżynierów z Ukrai­
ny oraz ja. absolwentka hi spant- 
styki UJ na stypendium Uniwer­
sytetu Hawańskiego.

Gdy po otwarciu drzwi samo­
lotu buchnęło rozgrzane. lepkie,, 
prawie dotykalne powietrze o 
charakterystycznym w tropikach 
zapachu, usiłowałam się cieszyć, 
że znów tu jestem, ale nawet na 
to nie miałam ze zmęczenia siły. 
Moim jedynym pragnieniem by­
ło jaik najszybciej znaleźć się w 
akademiku, dopaść najbliższego 
łóżka i spać, spać, spać... O resz­
cie pomyślę jutro, Manana.

Na szczęście na lotnisku cze­
kał na mnie przedstawiciel Uni­
wersytetu wraz z kierowcą. 
Upchaliśmy jakoś moje pokaźne 
bagaże w służbowej ładzie, po 
czym usadowiłam się ja. W wo- 

prawosławnych i 15 proc, kato­
lików)" — pisze Schiffer doda­
jąc. że Európa w ten sposób 
przyspiesza eskalację wojny w 
byłej Jugosławii. Oprócz Euro­
py za wybuch wojny w Bośni 
wg Schiffera wielką odpowie­
dzialność ponosi Alija Izetbego- 
vić, który za wszelką cenę chce 
stworzyć państwo muzułmańskie 
w sercu Europy, w którym Ser­
bowie i Chorwaci powinni żyć 
wg zasad wyznania islamskiego.

Bośnia według wizji Izetbego- 
vicia, który jest religijnym i po­
litycznym przywódcą bośniac­
kich Muzułmanów, nie jest moż­
liwa — uważa włoski humani­
sta i jedyne wyjście widzi w u- 
tworzeniu konfederacji. W ana­
lizie stosunku Zachodu wobec

nowe
czy zechcą ponownie przyjąć de­
portowanych uchodźców.

Mazowiecki przybył do Zagrze­
bia z Sarajewa, gdzie spędził 
dwa dni, które wywarły na nim 
widoczne wrażenie. „Sytuacja w 
Sarajewie jest dramatyczna, o 
wiele gorsza niż podczas mojego 
ostatniego pobytu. Ludzie są fi­
zycznie i psychicznie wyczerpa­
ni. Widziałem bohaterskie przy­
kłady organizowania normalnego 
cywilnego życia. Jednak brakuje 
wszystkiego: wody, prądu, gazu, 
żywności. Prawdopodobieństwo 
śmierci od kuli snajperów jest 
ciągle obecne, istnieje możliwość 
wybuchu epidemii, brakuje le­
karstw i środków opatrunko­
wych" — powiedział Mazowiec­
ki.

Zdaniem byłego polskiego pre­
miera strzelających do cywilów 
i dzieci snajperów należałoby za­
liczyć do zbrodniarzy wojennych. 
„Tym ludziom trzeba głośno po-

Wileńszczyźnie oraz zaostrzyć 
stosunki narodowościowe. Pola­
cy domagają się, by do rozmów 
nad dokumentami zostali włącze­
ni ich przedstawiciele.

„Nie jesteśmy Polonią, lecz 
częścią narodu polskiego, która 
pozostaje ofiarą zbrodniczego 
paktu Ribbentrop — Mołotow i 
układu litewsko-sowieckiego z 
28 października 1939 r. — gło­
si oświadczenie ZPL. Dlatego 
niezbędnym warunkiem porozu­
mienia polsko-litewskiego musi 
być wypracowanie skutecznego 
mechanizmu obrony żywotnych 
interesów i potrzeb ludności pol­
skiej na Wileńszczyźnie na za­
sadzie samorządu regionalnego 
zgodnie z uchwałą Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej z 
dnia 29.01.1991 r. oraz punktem 
6 Opinii o przyjęciu Litwy do 
Rady Europy”.

Dla „Dziennika" z Hawany (1)

Kuba w okresie specjalnym
zie, prócz kierowcy i wspomnia­
nego urzędnika, siedzieli jeszcze 
ich kolega z żoną i dzieckiem 
oraz jakaś starsza pani. Wszyscy 
zabrani „po drodze”.

Ruszamy. Natychmiast rozglą­
dam się wokół by sprawdzić, czy 
coś się zmieniło w „mojej” Ha­
wanie od zeszłego roku, kiedy 
byłam na Kubie po raz pierw­
szy. Pasażerowie zagadują mnie 
ciekawie: skąd jestem, na jak 
długo przyjechałam? Tutaj roz­
mowy nawiązuje się natych­
miast i bez ceremonii. Wszyscy 
mówią sobie na ty. Ponieważ 
odpowiadam również chętnie jak 
oni pytają, wkrótce w samocho­
dzie oprócz ciasnoty panuje 
prawdziwy harmider. Każdy chce 
się dowiedzieć czego innego, a 
dziecko Chce siusiu. Kierowca 
raz po raz odwraca głowę do

konfliktu na terenach byłej Ju­
gosławii Schiffer postawił pyta­
nie:

„Dlaczego akurat Niemcy i Wło­
chy, państwa które poniosły klę­
skę w drugiej wojnie światowej 
oraz Francja, która podczas nie­
mieckiej okupacji miała kolabo­
racyjny rząd w Vichy, są naj­
bardziej aktywne w satanizacji 
Serbów?". To nie jest przypad­
kowe. Taki stosunek wobec 
Serbów, którzy obok Żydów byli 
najbardziej narażeni na nazisto­
wskie zbrodnie, Schiffer tłuma­
czy intencjami tych państw, iż 
zatrą własne zbrodnie i defini­
tywnie uspokoją swoje sumienie. 
W ten sposób staliby się moral­
nymi zwycięzcami drugiej wojny 
światowej.

obozy
wiedzieć, iż oczekuje ich kara za 
zbrodnie wojenne” — powiedział 
Mazowiecki, dodając iż oblęże­
niu Sarajewa należy jak naj­
szybciej położyć kres.

Spytany, co sądzi o przerwa­
niu oblężenia środkami wojsko­
wymi oraz jak ocenia możliwość 
bombardowania serbskich stano­
wisk bojowych wokół Sarajewa, 
Tadeusz Mazowiecki odparł, iż 
„jest to decyzja, którą mogą pod­
jąć tylko właściwe osoby, do któ­
rych takie decyzje należą”.

Mazowiecki ponownie wezwał 
do uwolnienia wszystkich jeń­
ców wojennych oraz do zamknię­
cia obozów w Bośni-Hercegowi- 
nie. „Niestety — powiedział by­
ły premier — nie tylko stare 
obozy nie zostały zamknięte, o- 
twarto także nowe. Odpowiedział-, 
ność ponoszą za to wszystkie 
strońy konfliktu."

ZDZISŁAW P. GWOŹDŹ

Zdaniem przedstawicieli frak­
cji ZPL w Sejmie, zawarcie 
„dwóch układów sowiecko-litew- 
skich t 1920 i 1939 r. torują­
cych drogę bolszewizmowi na 
Zachód, fakty masowej zagłady 
w Ponurach, Swięcianach, w 
warszawskim getcie, czy Pow­
staniu Warszawskim winny być 
poddane przede wszystkim dys­
kusji naukowej, z której poli­
tycy i mężowie stanu w per­
spektywie mogliby wyciągnąć 
wnioski. Próby przemilczania 
jednych faktów i eksponowanie 
innych, mówienie półprawdy nie 
służy rzeczywistemu porozumie­
niu i może zaciążyć na przysz­
łości".

ALINA KURKUS

swoich rozmówców z tyłu, bo 
Kubańczyk nie jest w stanie 
mówić do kogoś nie patrząc na 
niego jednocześnie, ja patrzę co 
on robi, bo bardzo chciałabym 
dojechać do akademika w całoś­
ci.

Tak mijamy kolejno dzielnice 
Playa i Miramar, wypełnione 
starą, kolonialną zabudową. 
Mniejsze i większe damy-pała- 
cyki ukryte wśród palm i bana­
nowców, toną w zieleni. Jedne 
w lepszym, inne w gorszym sta­
nie, jeszcze inne w zupełnej rui­
nie. Właściwie wszystkie, oprócz 
luksusowych ambasad i niektó­
rych domów prywatnych, nisz­
czeją powoli i dostojnie.

Rozpoznają stare kąty. Okazu­
je się, że robimy małą rundkę 
po Hawanie, bo zanim dojedizie- 
my do akademika w centralnej 

(Dokończenie ze str. 1) 
ki 1 narodowe flagi, także pol­
skie, czego kamery nie omie­
szkały pokazać. Dziennikarze 
przeprowadzali z uczestnikami 
wieczornej imprezy szybkie wy­
wiady „na bieżąco”. Młodzi lu­
dzie byli uniesieni. Nie mogli 
złapać oddechu. — „Spotkanie z 
Ojcem Świętym to było przeży­
cie, o którym się nigdy nie za­
pomni. Myślimy, że dzięki nie­
mu będziemy lepsi, mądrzejsi”.

W czwartek po południu, za­
nim „papamobil” zawiózł Pa­
pieża przez udekorowane i gę­
sto usiane wiernymi ulice Den- 
ver na Mile High Stadium. Oj­
ciec Święty odbył w siedzibie 
Regis University, uczelni pro­
wadzonej przez jezuitów, pra­
wie godzinną prywatną rozmo­
wę z Billem Clintonem. Przez 
pierwsze piętnaście minut spot­
kania przed kominkiem, na fo­
telach obitych kwiecistym ma­
teriałem, Janowi Pawłowi II i 
Clintonowi nikt nie towarzy­
szył. Następnie przyłączyli się 
do nich na kolejne piętnaście 
minut Raymond L. Flynn, am­
basador Stanów Zjednoczonych 
W Watykanie oraz Samuel R. 
Berger, zastępca doradcy do 
spraw bezpieczeństwa narodo­
wego. Nie podano do oficjalnej 
wiadomości treści rozmów gło­
wy państwa watykańskiego i a- 
merykańskiego. Można tylko 
przypuszczać, że omówiono mię­
dzy innymi sytuację w Bośni- 
-Hercegowinie oraz plan nalo­
tów NATO na strategiczne po­
zycje Serbów bośniackich.

W Denver panuje nieustające 
święto, w którym uczestniczy 
ponad 100 tys. młodzieży z ca­
łego świata. Nikt nie śpi, lu­
dzie nagle zjednoczeni wspólną 
wiarą nie chcą stracić w cza­
sie tych kilku krótkich dni ani 
jednej chwili. Mieszkańcy mia­
sta oraz policja zdumieni są 
niezwykłym porządkiem oraz 
dyscypliną pielgrzymów, którzy 
przybyli z tak daleka jak An­
gola (z kraju tego przyjechały 
trzy osoby) i Etiopia (reprezen­
tuje to państwo jedna osobą), 
Nie ma żadnych burd, scysji ze 
stróżami bezpieczeństwa, nawet 
nikt nie śmieci. Całe Denver zo­
stało złączane w jeden wielki 
roztańczmy korowód.

Ze Światowego Dnia Młodzie­
ży bardzo zadowoleni są han­
dlarze, bowiem z takiego wy­
darzenia każdy chce zabrać ja­
kąś pamiątkę — „jak woda” 
idą podkoszulki, garnuszki, 1 
setki innych bibelotów wypro­

AJLANDIA

Runął hotel

Według ostatnich danych, 
w 10 godzin no zawaleniu sie 
7-kondygnacyineso hotelu w 
Tajlandii, spod gruzów wy­
dobyto już ponad 50 zwłok. 
Jest też ponad 300 rannych, w 
tvm wielu znajduje sie w 
ciężkim stanie. Według taj­
landzkiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych, ogólna liczba 
ofiar śmiertelnych może dojść 
do stu.

Na dotychczasowej liście 
ofiar nie ma cudzoziemców.

dzielnicy Vedado, musimy jesz­
cze wstąpić do teściowej szofe­
ra, żeby coś stamtąd zabrać, a 
następnie zawieźć to do szwag­
ra itd. We wszystkich domach 
gospodarze zapraszają do śród, 
ka. od razu przynoszą szklankę 
zimnej wody — zwykły, niemal 
automatyczny odruch wobec każ­
dego gościa w kraju, gdzie przez 
cały czas chce się pić. W wielu 
domach kubańskich można zo­
baczyć naczynia z wodą ustawio­
ne dyskretnie gdzieś w kącie 
pokoju na małej półeczce lub 
stoliku, czasem pod figurką świę­
tego. To dla zmarłych z rodziny, 
których dusze podobno odwie. 
dzają swoje dawne domy. Nie 
zostawić dla nich szklaneczki 
wody, znaczyłoby tyle, co za­
pomnieć o bliskich.

dukowanych specjalnie na pa­
pieski przyjazd. Zawiedli się 
natomiast na papieskiej wizy­
cie restauratorzy z Denver i o- 
kolicy, którzy liczyli na duże 
zyski. Tymczasem, jak twierdzą 
nikt do restauracji nie chodzi, 
bo młodzież zjawiła się tu „z 
dziesięcioma przykazaniami i 
dziesięcioma dolarami w kiesze­
ni”. Nawet zamożniejsi także 
nie zwracają uwagi na potrzeby 
ciała. W Denver liczy się tylko 
duch. A także prawda i soli­
darność oraz miłość i jedność 
między ludźmi.

Jan Paweł II przybył do Sta­
nów Zjednoczonych w niełat­
wym dla Kościoła katolickiego 
okresie. Pomimo, iż amerykań­
scy katolicy (a jest ich 58 mi­
lionów) w 78 procentach wyra­
żają się z ogromnym szacun­
kiem o Papieżu, to tylko w 16 
procentach zgadzają się z jego 
poglądami i głoszoną przez nie­
go nauką oraz religijnymi dog­
matami. Wydarzenie w Denver 
poruszyło i tak już naciągnię­
te mocno struny — katolicyzm 
przeżywa w Ameryce wyraźny 
kryzys pogłębiony upadkiem au­
torytetu Kościoła, w związku z 
ujawnieniem przestępstw na tle 
seksualnym popełnianych przez 
księży.

Amerykanie chcą wierzyć po 
swojemu. Chcą się czuć wolni, 
sami chcą decydować w swoim 
sumieniu o tym, jak postępo­
wać. Dopominają się o zniesie­
nie celibatu księży, o umożli­
wienie kobietom dostępu do słu­
żby duchownej, krytykują sta­
nowisko Watykanu w sprawie 
antykoncepcji, aborcji i podej­
ścia do spraw seksu. Domagają 
się reformy skostniałej, ich 
zdaniem nauki. Głosy te są 
znacznie liczniejsze i głośniej­
sze od głosów amerykańskich 
konserwatywnych katolików, 
których widać tylko i słychać 
w zasadzie wyłącznie podczas 
demonstracji przed klinikami 
przeprowadzającymi zabiegi 
przerywania ciąży.

Władze Denrer przypuszczały, 
że przyjazd Papieża przyniesie 
lokalnej gospodarce około 150 
milionów dolarów dochodu. Już 
dzisiaj wiadomo, że oczekiwa­
nia się nie spełnią. Ale to nic 
— twierdzi burmistrz — na 
nasze miasto patrzą oczy całe­
go świata. Piszą o nim trzy ty­
siące dziennikarzy. Oglądają nas 
miliardy. Kogo wcześniej ob­
chodziło Denver w Kolorado? 
Takiej popularności nie kupili­
byśmy za żadne nieniądze.

ELŻBIETA RINGER

Przeważają nauczyciele, któ­
rzy w liczbie ok. 200 uczest­
niczyli w zorganizowanej w 
hotelu konferencji.

Do katastrofy doszło w pią­
tek rano czasu miejscowego. 
Hotel .,'Royal Plaża” w mieś­
cie Nafchon Ratchasima (da­
wniej Korat). położonym 250 
km na północny wschód od 
Bangkoku, zawalił sie w cią­
gu 5 sekund. Z 7 kondygnacji 
pozostała półtorapietrowa 
struktura...

Jedziemy dalej. Właściwie nie 
wiem, czy już do akademika, 
czy jeszcze do jakichś znajo­
mych. Tu wszystko jest jedną 
wielką improwizacją i nikomu 
się nie śpieszy.

— Patrzę, co się u was zmie­
niło — zagaduję.

— Pozbyliśmy się wielu rze­
czy — śmieje się porozumie­
wawczo kierowca i puszcza oko 
do pasażerów z tyłu.

Teraz wszyscy wybuchają 
śmiechem, ale nikt nie mówi nic 
więcej.

— Bo widzisz — wyjaśnia mi 
poważnie — u nas jest teraz 
periodo especial.

Tak oto usłyszałam po raz 
pierwszy hasło wywoławcze, choć 
w tym momencie nic mi jeszcze 
ono nie mówiło. Wkrótce jednak 
miałam się przekonać, że perio­
do especial, czyli okres nadzwy­
czajny. który ogłosił dla Kuby 
Fidel Castro w związku z roz­
paczliwą sytuacją gospodarczą, 
Periodo especial zaistniał w po­
wszechnym obiegu jako hasło- 
-klucz, komentarz do każdej sy­
tuacji.

KINGA SWIĘCH

e WYBUCH BOMBY W 
POBLIŻU SIEDZIBY RZĄ­
DU BIAŁORUSKIEGO. W po­
bliżu siedziby białoruskiego 
rządu w Mińsku w nocy z 
czwartku na piątek wybuchła 
bomba — poinformowało 
wczoraj biuro prasowe rosyj­
skich służb specjalnych na 
Białorusi. Do wybuchu, który 
zniszczył szyby w pobliskim 
wejściu do metra, doszło na 
placu Niepodległości.

» BOŚNIA OSKARŻONA 
O LUDOBÓJSTWO. Federal­
na Republika Jugosławii 
(Serbia i Czarnogóra) zwró­
ciła się do Trybunału Mię­
dzynarodowego w Hadze, by 
nakazał Bośni „podjąć wszel­
kie możliwe środki, aby nie 
dopuścić do popełnienia zbro­
dni ludobójstwa na serbskiej 
grupie etnicznej” — poinfor­
mowała w piątek kancelaria 
Trybunału. Jest to wyraźne 
kontrposunięcie, gdyż 29 lip- 
ca Bośnia wystąpiła z podob­
nym wnioskiem dotyczącym 
zbrodni ludobójstwa skiero­
wanym przeciwko nowej Ju­
gosławii.

a POCISK MOŹDZIERZO­
WY RANIŁ 6 DZIECI. Po­
cisk moździerzowy spadł na 
położone w środkowej Bośni 
miasto Vitez, powodując zra­
nienie sześciorga bawiących 
się na wolnym powietrzu 
dzieci — podała w piątek ra­
no agencja Reutera w rela­
cji z tego miasta. Wygląda 
na to, że atak zsynchronizo­
wany był z pojawieniem się 
ludzi na ulicach w spokojny, 
ciepły dzień — stwierdza a- 
gencja.

e KIEROWCA ZWYMYŚ­
LAŁ KSIĘŻNĘ DIANĘ. Bry­
tyjski kierowcae * * * * * * 1 furgonetki 
zwymyślał księżnę Dianę i 
nazwał ją „głupią krową”, 
gdy swym wtargnięciem na
jezdnię zmusiła go do ostrego 
hamowania — podał dzien­
nik „Daily Star”. Diana — 
pozostająca w separacji z na­
stępcą brytyjskiego tronu 
lisięciem Karolem — wycho­
dziła w czwartek od fryzjera 
w eleganckiej części Londynu 
Mayfair, gdy zauważyła czy­
hającego na nią fotoreportera. 
Chcąc mu umknąć, wybiegła
na jezdnię, i o mało nie wpad- 
ła pod furgonetkę, wściekły
kierowca zrugał księżnę o-
stro.
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Prognoza na 1994 rok Kampania na półmetku
(Dokończenie ze str. 1) 

dopodobnie zwaloryzowane o 
38 proc.

Największą pozycją wśród pla­
nowanych na przyszły rok wy­
datków budżetu będą ubezpie­
czenia społeczne (133,77 bln zł) 
oraz obsługa długu publicznego 
czyli zadłużenia wewnętrznego i 
zagranicznego państwa (114,9 bln 
złotych).

Misiąg podkreślił, że w 1994 r. 
muszą zostać utrzymane obecne 
zasady waloryzacji emerytur i 
rent. Oznacza to, że świadczenia 
te będą rosły przynajmniej w 
takim samym tempie jak płace.

W. porównaniu z br. najbar­
dziej (o 81 proc.) wzrosną wy­
datki na obsługę wewnętrznego i 
zagranicznego zadłużenia pań­
stwa. Wobec planowanych na ten 
rok 63,5 bln zł w roku przyszłym 
przewiduje się wydanie 114,9 bln 
złotych. Spowodowane jest to 
głównie rozpoczęciem spłat za­
dłużenia z lat 70, wobec rządów 
państw skupionych w Klubie Pa­
ryskim. Misiąg powiedział jed­
nak, że kwestia obsługi długu 
rozpatrywana jest jeszcze w kil­
ku różnych wariantach, a zatem 
ostateczna kwota może się zmie­
nić.

Obecnie nie rozstrzygnięto, je­
szcze kwestii, jaka część 87 bln 
złotych deficytu budżetowego w 
1994 r. zostanie sfinansowana ze 
źródeł krajowych, a jaka z za­
granicy oraz ile pieniędzy prze­

Sejm na wysoki połysk
(INF. WŁ.) Na miesiąc przed 

wyborami i około dwa miesiące 
przed pierwszym posiedzeniem 
Sejmu II kadencji i Senatu III 
kadencji, w obu budynkach par­
lamentu trwają gorączkowe pra­
ce remontowe. Ostry zapach 
farby aż zatyka. Odmalowane 
zostały wszystkie ściany, uzu­
pełnione ubytki w stiukowych 
kolumnach, trwa generalne czy­
szczenie sali plenarnej i moder­
nizacja sanitariatów. Tak napra­
wdę remont prowadzony jest już 
od wielu miesięcy. Budynki i 
ich wyposażenie wymagają bo­
wiem modernizacji związanej z 
nową funkcją: przed wyborami 
parlamentarnymi po „okrągłym 
stole” Senatu nie było, a Sejm 
obradował na sesjach, zwoły­
wanych dwa razy w roku — je- 
sienią i wiosną. Obecnie posie­
dzenia plenarne Sejmu odbywa­
ją się co dwa tygodnie. Inten­
sywniejszej pracy nie wytrzy­
mują niektóre urządzenia.

Na liście gończym i liście wyborczej
(Dokończenie ze str. 1)

Przewodzi na tej liście szef PC 
Jarosław Kaczyński, któremu 
grożą aż trzy procesy: o oszczer­
stwo (stwierdził publicznie, że 
minister w Kancelarii Prezyden­
ta Mieczysław Wachowski był 
agentem SB), o ujawnienie ta­
jemnicy państwowej (instrukcja 
UOP nr 0016/92) oraz o działa­
nie na szkodę Fundacji Praso­
wej „Solidarności”.

Następny kandydat na liście 
PC, b. dyrektor poselskiego biu­
ra tej partii Wojciech Dobrzyń­
ski, na którym ciąży zarzut pła­
tnej protekcji, siedział już tym­
czasowo w areszcie. Został wy­
puszczony za poręczeniem mająt­
kowym i osobistym. Pierwsza 
rozprawa już się odbyła. Trwa­
ła jednak zaledwie kilka minut. 
Następna prawdopodobnie dopie­
ro po wyborach.

Sprawy w sądach, też odroczo­
ne na jesień, mają szef „Samo­
obrony” Andrzej Lepper i zna­
ny poznański biznesmen Alek­
sander Gawronik.

Leppera czeka sprawa za cało­
kształt sprzecznej z prawem 
działalności „ulicznej” m. in. za 
podpalenie w czasie jednej z ma­

„Doliniarze", kieszonkowcy, rozbójnicy
(Dokończenie ze str l) 

dochodzi do nich w pociągach 
ekspresowym z Warszawy, na 
trasach z Berlina i z Lipska. 
Nasilają się kradzieże na szko­
dę obcokrajowców. Polak na o- 
gół już wie, że w czasie podróży 
nie należy spać i broń Boże, 
wypić coś mocniejszego.

Zatrzymanie kieszonkowca na 
gorącym uczynku, to nie lada 
sztuka, choć techniki działania 

znaczy na jego finansowanie 
NBP, a ile uzyskane zostanie z 
systemu bankowego.

Wczoraj przedstawiono nastę­
pującą strukturę planowanych na 
1994 r. wydatków i dochodów 
budżetu państwa:

Wydatki
Wydatki planowane centralnie 

— 374 bln zł, z czego: ubezpie­
czenia społeczne — 133,77 bln zł; 
dotacje dla Funduszu Pracj’ — 
28 bln zł; dotacja dla Państwo­
wego Funduszu Kombatantów — 
0,63 bln zł; subwencje dla gmin 
— 42,75 bln zł; obsługa długu 
publicznego — 114,9 bln zł; wy­
płata premii gwarancyjnych — 
8,25 bln zł; dopłaty kredytowe — 
12,29 bln zł; dotacja do Agencji 
Rynku Rolnego — 1,8 bln zł; re­
zerwa na podwyżki wynagrodzeń 
w sferze budżetowej — 22,12 bln 
zł; rezerwa Rady Ministrów — 
0,8 bln zł; inne wydatki central­
ne — 5.85 bln' zł; wydatki jed­
nostek pozarządowych — 2,84 bln 
złotych.

Limity przyznane z budżetu na 
wydatki wojewodów — 280 bln 
złotych.

Dochody
Dochody budżetu państwa z 

podatków — 443,3 bln zł (w br. 
356,8 bln zł), z czego: podatek 
VAT oraz akcyzowy — 212 bln 
zł (178); podatek od gier — 0,8

W ubiegłym roku wymieniono 
maszynę do liczenia głosów, 
która — uruchamiana osobisty­
mi kartami magnetycznymi — 
umożliwiła rejestrowanie, jak 
głosowali posłowie. Niestety, nie 
uniemożliwiła głosowania „na 
dwie ręce”, którego epilog ujrzy­
my przed sądem w Warszawie.

W br. największą inwestycją 
była budowa — za 2,5 mld zł 
—; podziemnego tunelu, łączące­
go gmach Sejmu z odremonto­
wanym luksusowo pałacykiem, 
przedwojenną siedzibą Senatu 
Mieszczą się w nim sale posie­
dzeń komisji. Wyremontowano 
także drugie podziemne przej­
ście, łączące gmach ze starym 
domem poselskim. Za około 200 
min zł zmieniono w nim drew­
niane wykładziny ścian na bar­
dziej eleganckie, imitujące ka­
mień.

Najkosztowniejsze są remon­
ty wind. W gmachu Sejmu zo­
stanie zainstalowana winda przy­

nifestacji cysterny z benzyną. 
Jest na pierwszym miejscu na 
liście swojego ugrupowania i 
rzecz jasna, również na liście 
krajowej.

Gawronik podejrzany o zagar­
nięcie mienia spółki ART-B, głó­
wnie dzieł sztuki również sie­
dział w areszcie tymczasowym i 
został wypuszczony na podstawie 
poręczenia majątkowego oraz 
osobistego, m. in. prof. Religi. 
Startuje do Senatu jako kandy­
dat niezależny.

Wśród kandydatów na posłów 
jest też Andrzej Anusz, syn mar­
notrawny PC ; (zaczynał działal­
ność polityczną z Kaczyńskim, 
potem wraz z Olszewskim utwo­
rzył RdR, a teraz znowu startu­
je z PC) podejrzany o plagiat 
pracy magisterskiej. Ponownie 
startuje do Sejmu Marcin Libic­
ki (ZChN) — głosowanie „na 
dwie ręce”, Antoni Macierewicz 
(RdR) — naruszenie tajemnicy 
państwowej (słynna lista współ­
pracowników SB) oraz Leszek 
Miller (SLD) — tzw. afera krem- 
lowska — transfer 600 tys. do­
larów pożyczonych PZPR przez 
KPZR.

Do sądu powinna też nieba­
wem trafić sprawa przeciwko 

na ogół są podobne. Sztuczny 
tłok, jeden obmacuje delikwen­
ta i manipuluje w okolicy port­
fela, dwóch go obstawia. W ra­
zie wpadki, ci dwaj robią za­
mieszanie i kolega ucieka. Do 
kradzieży dochodzi bardzo często 
na dworcu Warszawa Centralna 
tuż przed odjazdem pociągu. W 
ten sposób „obrobili” staruszka 
wracającego z USA na 8—9 tys. 
dolarów (złodzieje zabrali także 

bln zł; podatek dochodowy od 
osób prawnych — 79 bln zł (61); 
podatek dochodowy od osób fi­
zycznych — 138 bln zł (109); po­
datek od wzrostu wynagrodzeń 
— 3,5 blń zł (8,5); tzw. efekty 
wdrożenia nowych rozwiązań — 
10 bln zł.

Dochody nie pochodzące z po­
datków — 113,6 bln zł (w br. — 
67,8 bln zł), z czego: dywidenda 
6.7 bln zł (7,2); wypłaty z zysku 
NBP — 25 bln zł (8,9); cło przy­
wozowe z podatkiem od impor­
tu — 63 bln zł (33,5); dochody 
jednostek budżetowych — 15 blń 
zł (13,6); inne dochody niepodat- 
kowe — 3,9 bln zł (4,6); dochody 
z prywatyzacji — 10 bln zł (8,8); 
dochody zagraniczne — 0.1 bln 
zł (0,1).

♦
W pierwszym półroczu br. zre­

alizowano prawie 46 proc, pla­
nowanych na cały rok dochodów 
budżetu. Wydano 44,5 proc, pie­
niędzy przewidzianych na wy­
datki w tym roku. „To wygląda 
nieźle’’ — ocenił wiceminister 
finansów Wojciech Misiąg.

„Jeżeli wprowadzenie podatku 
V AT pójdzie zgodnie z założenia­
mi, wykonanie planu dochodów 
budżetu powiedzie się w stu pro­
centach” — powiedział Misiąg.

Deficyt budżetu państwa po 
półroczu osiągnął 31 bln zł (wo­
bec 81 bln planowanych na cały 
rok).

stosowana dla osób niepełno­
sprawnych, z myślą o nich zmo­
dernizuje się także toalety. W 
starym domu poselskim dźwigi 
osobowe otrzymają ograniczniki 
wagi, uniemożliwiające urucho­
mienie przeciążonej maszyny.

Trwa również remont w sali 
plenarnej Sejmu: prana jest ta- 
picerka foteli, szlifowane blaty 
i poręcze foteli. Okazało się bo­
wiem, że niektórzy posłowie... 
rysowali na nich ostrymi przed­
miotami.

Nie są to jedyne zmiany. 
Przy wejściu dla dziennikarzy i 
wycieczek pojawiły się kabiny z 
automatami telefonicznymi, a 
obok centrum prasowego — au­
tomat z napojami. Tymi nowin­
kami zaintrygowani są dzien­
nikarze, którzy zauważyli pod 
koniec ostatniej kadencji Sej­
mu, że delikatnie próbowano o- 
graniczać im możliwości poru­
szania się po gmachu. (KRA) 

prezydentowi „piwoszy” Leszko­
wi Bublowi, któremu prokuratu­
ra zarzuca składanie fałszywych 
oświadczeń w celu uzyskania 
kredytów bankowych. Bubel star­
tuje z listy „Samoobrony”, z któ­
rą PPPP zawarła sojusz wybor­
czy.

Niewykluczone, że nie wszyst­
kich „podejrzanych” kandydatów 
udało nam się wychwycić. Bez 
wątpienia najbliższe dni wszyst­
ko wyjaśnią, gdyż kampania roz­
poczyna się na dobre i listy, kan­
dydatów do parlamentu zostaną 
ogłoszone publicznie. Zanim więc 
wypowie się sąd, wyborcy zde­
cydują, czy fakt, że ich kandy­
dat jest o coś podejrzany ma 
dla nich znaczenie. Jeśli kandy­
dat znajdzie się w parlamencie 
sprawa sądowa, nawet jeśli jest 
w toku, zostanie automatycznie 
zawieszona. I znowu rozpocznie 
się długa procedura o uchylenie 
immunitetów. W ostatnim parla­
mencie po długich debatach na 
25 wniosków uchylono ich zale­
dwie 8, w zasadzie tylko wtedy, 
gdy życzył tego sobie sam zain­
teresowany. Jak będzie tym ra­
zem przekonariiy się tuż po wy­
borach.

(SAN)

listy, w których' były pieniądze). 
Na dworcach dochodzi również 
do rozbojów. Używa się broni 
gazowej. Taki przypadek miał 
miejsce niedawno w Krakowie 
na „Głównym”. Podczas próby 
wylegitymowania, 3 mężczyzn o- 
bezwładniło policjantów gazem. 
Później zrzucili ich z peronu i 
zbiegli. W efekcie funkcjonariu­
sze trafili do szpitala.

(EK)

(INF. WŁ.) Przygotowania do 
wyborów są na półmetku. Jak 
dowiedzieliśmy się w Krajowym 
Biurze Wyborczym do wczo­
raj zarejestrowane zostały 842 
listy okręgowe, na których 
znalazło się 8685 kandydatów.

W wyborach do Sejmu wy­
startują 34 komitety: 15 partii 
politycznych, 10 organizacji spo­
łecznych i politycznych. 3 koali­
cje oraz 6 komitetów utworzo­
nych przez wyborców. Jak do­
tąd 15 komitetów zarejestrowa­
ło swoje listy w co najmniej 
połowie okręgów wyborczych: 
BBWR, PSL, KPN, KLD, UD, 
UP, UPR, SLD, PSL — Poro­
zumienie Ludowe, Solidarność, 
Katolicki Komitet Wyborczy 
„Ojczyzna”, Partia „X”, Koali­
cja dla Rzeczypospolitej, PC i 
„Samoobrona”. Tylko one będą 
miały prawo do zarejestrowa­
nia krajowych list wyborczych.

W myśl ordynacji wyborczej 
do Sejmu wejdą tylko te partie 
i ugrupowania, których listy o- 
trzymają co najmniej 5 procent 
głosów w skali kraju. W przy­
padku koalicji próg ten wynosi 
8 procent.

O miejsca w Senacie ubiegać 
będzie się 684 kandydatów zgło­
szonych przez 148 komitetów 
wyborczych Z każdego woje­
wództwa do parlamentu wejdzie 
po dwóch (w woj. warszawskim 
i katowickim po 3) kandydatów, 
którzy otrzymają największą lir 
czbę głosów.

Do poniedziałku powinny zo­
stać podane do wiadomości pu­

Najważniejszy lad i porządek
(INF. WŁ.) PSL jest jedyną 

partią w kraju, która wzbudza 
więcej sympatii niż niechęci. Ma 
ono również, jak wynika z badań 
CBOS, najwięcej, bo aż 48 proc, 
zwolenników. Tuż za nią plasu­
je się NSZZ „Solidarność” — 
39 proc, sympatyków i Unia De­
mokratyczna — 38 proc Najwię­
cej niechęci wzbudza Partia X 
~ 66eproci, KPN — 57 proc., 
ZChN — 56 proc., UPR — 52 
proc, i Zjednoczenie Polskie (ZP) 
— 51 proc.

Aż 29 proc, nie słyszało o Kon­
wencji Polskiej, 24 proc, o ZP, 
16 proc, o UPR, a 13 proc, o 
BBWR.

Największą aprobatę w pro­
gramach wyborczych zyskują

Dla emerytów7 i rencistów

Płacowe progi
(INF. WŁ.) Emeryci i renciści 

mogą bez obawy utraty wypła­
canego przez ZUS świadczenia 
zarabiać dodatkowo do 60 proc, 
przeciętnego wynagrodzenia w 
gospodarce narodowej. Gdy ich 
zarobki okażą się wyższe będą 
musieli być przygotowani na re­
latywne obniżenie emerytalnego 
świadczenia lub nawet jego za­
wieszenie.

Jeżeli emeryt lub rencista w 
bieżącym miesiącu zarobi w do­
datkowej pracy nie więcej niż 
2 min 192 tys. zł, otrzyma przy­
sługujące mu ZUS-owskie świad­
czenie w całości. WT przypadku,

Policjanci o punktach dla kierowców

Bezpieczniej
Od wprowadzenia 13 czerwca 

br. punktowego systemu oceny 
kierowców wielu z nich przekro­
czyło limit 20 punktów karnych 
za wykroczenia drogowe; sa 
wśród nich także rowerzyści. Aż 
kilkunastu „rekordzistów” jest w 
woj. kieleckim; w stołecznym i 
krakowskim — po jednym.

Kierowca z Krośnieńskiego za­
robił 20 punktów za jazdę po pi­
janemu, z tym, że za pierwszym 
razem prowadził samochód, za 
drugim— rower. Tyle samo pun­
któw za jazdę w stanie nietrzeź­
wym uzyskał mieszkaniec woj. 
katowickiego. Z danych miejsco­
wej „drogówki” wynika,. że naj­
częściej wykroczenia drogowe po­
pełniają mężczyźni w wieku od 
20 do 30 lat, prowadzący szyb­
kie, nowe samochody. Po 20 pun­
któw ma 3 kierowców z woj. 
bielskiego, dwóch z zielonogór­
skiego i ’ legnickiego, a także po 
jednym z łódzkiego oraz toruń­
skiego.

blicznej informacje o granicach 
i numerach obwodów głosowa­
nia oraz siedzibach obwodo­
wych komisji wyborczych. W 
poniedziałek Państwowa Komi­
sja Wyborcza przyzna jednolite 
numery list dla komitetów wy­
borczych, które zarejestrowały 
listy wyborcze tylko w jednym 
okręgu.

Obwodowe komisje wyborcze 
muszą być powołane do 29 
sierpnia przez zarządy gmin. 
' Kolejnym istotnym elementem 
kampanii wyborczej będzie re­
jestracja ogólnopolskich list 
kandydatów na posłów. Termin 
zgłaszania list upłynie 30 sierp­
nia. Lista ogólnopolska powin­
na obejmować 69 nazwisk i 
muszą to być osoby figurujące 
już na listach okręgowych.

2 września okręgowe komisje 
wyborcze przyznają numery list 
dla lokalnych komitetów wy­
borczych. Dwa dni później roz­
pocznie się emisja bezpłatnych 
audycji wyborczych w progra­
mach radiowych i telewizyj­
nych. 5 września upłynie termin 
sporządzania spisu wyborców 
przez urzędy gminy.

Najpóźniej 11 września PKW 
poda do wiadomości publicznej 
informację o zarejestrowanych 
listach ogólnopolskich, a okrę­
gowe komisje wyborcze o zare­
jestrowanych listach okręgo­
wych i o kandydatach na se­
natorów.

Kampania wyborcza zakończy 
się 17 września o godz. 24.00.

(KOS)

hasła utrzymania porządku i ła­
du w kraju oraz ochrony soc­
jalnej i równości obywateli. Po­
dobnie było w 1991 r„ z tym, że 
wówczas na pierwszym miejscu 
ankietowani stawiali bezpieczeń­
stwo socjalne..

Nie lubimy, gdy partie mie- f 
szają politykę z wiarą. Zarówno 
podkreślanie znaczenia wartości 
chrześcijańskich, jak i demon­
strowanie poglądów sprzecznych 
z poglądami Kościoła zyskuje 
niewielką aprobatę. Aż 45 proc, 
badanych wyraża dezaprobatę 
dla partii optujących za prawem 
kobiet do przerywania ciąży, a 
aprobuje je tylko 9 proc.

. (SAN)

gdy dodatkowe dochody przekro­
czą w sierpniu 4 min 384 tys. zł 
ZUS będzie miał prawo potrą­
cić z wypłacanej emerytury 24 
proc, przeciętnego wynagrodze­
nia. Powyżej tej kwoty świad­
czenie może zostać zablokowane.

We wrześniu progowe kwoty 
zwiększają się (zarobki do 2 min 
288 tys. nie powodują obniżenia 
świadczenia, powyżej tej kwoty 
następuje relatywne pomniejsze­
nie emerytury bądź renty, a gdy 
zarobki przekroczą 4 min 567 tys. 
zł ZUS ma prawo zawiesić wy­
płacanie świadczenia).

(der)

na drogach?
Wśród policjantów z „drogów­

ki” są duże rozbieżności w oce­
nie, czy system punktowy wpły­
nął na poprawę bezpieczeństwa 
na drogach. Zdaniem kom. Mar­
ka Tobiasza z Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Wojewódz­
kiej Policji w Bydgoszczy „punk­
tacja wyhamowała kierowców 
na początku jej stosowania. Te­
raz, po dwóch miesiącach, powo­
li wszystko wraca do normy”. 
Podkom. Marek Fidos z Biura 
Ruchu Drogowego KGP powie­
dział, iż pierwszych ocen można 
dokonać po 6 miesiącach funk­
cjonowania systemu. Nadkom. 
Mieczysław Szynal, naczelnik 
WRD KW Policji w Przemyślu 
stwierdził, iż nowy system „przy­
czynił się do wyraźnej poprawy 
stanu bezpieczeństwa na dro­
gach”.

Wg danych KG Policji liczba 
ofiar śmiertelnych wypadków 
drogowych w czerwcu i lipcu br. 
zmalała w porównaniu z analo­
gicznym okresem ub. roku.

KRAJ 
GODZINY

► HANNA SUCHOCKA 
WŚRÓD NAUKOWCÓW. Pre­
mier Hanna Suchocka spotka­
ła się z reprezentantami śro­
dowiska naukowego Poznania 
Spotkanie odbywało się w Mu­
rach Uniwersytetu im. A. Mi­
ckiewicza, którego pracowni­
kiem naukowym była pani 
premier. W obszernym wystą­
pieniu Hanna Suchocka poru­
szyła kluczowe problemy, do­
tyczące dokonujących się w 
Polsce przemian społeczno- 
-ekonomieznych oraz rolę i 
zadania inteligencji w trans­
formacji ustrojowej kraju.

► PREMIER ODWOŁAŁA 
SULATYCKIEGO. Prezes Ra­
dy Ministrów odwołała Zbig­
niewa Sulatyckiego ze stano­
wiska podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Transportu i 
Gospodarki Morskiej. Przy­
czyną odwołania Sulatyckiego 
były podejmowane przez nie­
go błędne decyzje personalne 
oraz niewłaściwe przygoto­
wywanie umów międzynaro­
dowych.

i ► LOS „PORCELANY” W 
i RĘKACH MINISTRÓW. Biu­

ro Bezpieczeństwa Narodowe- 
' go stoi na stanowisku, że o- 
! becnie możliwości rozwiązania 
i konfliktu w ..Porcelanie” S.A. 

leżą wyłącznie w gestii mi- 
; nistra przekształceń własno- 
! ściowych i ministra finansów.

► KURSY JĘZYKÓW OB- 
i CYCH W ARESZCIE. 28 więź- 
i niów w opolskim areszcie roz­

poczęło naukę języków ob- 
I cych. Niemieckiego uczą wy- 
L chowawcy. angielskiego jeden 

ze skazanych. Zestawy do na­
uki. niemieckiego — trzy kom­
plety książek i kaset — spro­
wadziła dla więźniów miesz­
kanka Niemiec Ingeborg von 

■ Pfeil, specjalnie z Instytutu 
Goethego w Monachium. Ze 

I zwrotów „Ruchu” opolski a- 
i reszt dostaje „Timesa”, „News- 

weeka” j gazety niemieckie.

► „POLSKI ŚLAD” W 
PRZEMYCIE KOKAINY. W 
wielkiej narkotykowej aferze 

! przemytniczej — próbie prze- 
i wozu przez Polskę i Niemcy 
' do Holandii 100 kg kokainy 

wartości około 10 min marek 
RFN, może ■istnieć „polski 
ślad”. W Szczecinie, z ładun­
kiem 100 kg kokainy w „mer­
cedesie”, zatrzymany został 
42-Ietni Grek, Thomas N., le­
gitymujący się fałszywym pa­
szportem holenderskim. W 
RFN aresztowano łączników. 
Thomas N. nie przyznaje się 
do winy. Według niego był on 
nieświadomym pośrednikiem. 
Istnieje ewentualność, iż z 
Grekiem i obywatelami RFN 
współpracowali Polacy.

► ZŁAPANO ZŁODZIEI 
W wyniku: zarządzonej przez 
policję blokady, na drodze ko­
ło Wysokiego Mazowieckiego 
(woj.. łomżyńskie) zatrzymano 
po kilku godzinach 3 obywa­
teli WNP. podejrzanych o to, 
że dokonali w Białymstoku 
napadu na dwóch obywateli 
Białorusi. Grożąc bronią pal­
ną zrabowali 6 pił motorowych 
i 16 min zł. Ukradzione rze­
czy i pieniądze odzyskano.

► ZABIŁ DZIECKO. W Pro­
chowicach (woj. legnickie) pi­
jany kierowca, 21-letni Janusz 
N. wjechał „zastawą” na cho­
dnik i potrącił kobietę z dzie­
ckiem. 4-letni Kamil K. zo­
stał zabity na miejscu. Jego 
matka Franciszka K. doznała 
obrażeń ciała. Pijany kierow­
ca został ujęty.

► SPŁONĄŁ W KOPARCE 
Operator koparki spłonął w 
niej podczas wykonywania 
wykopów we wsi Bolkowice 
(woj. legnickie). Pożar został 
spowodowany niespodziewa­
nym przecięciem podziemnego 
kabla energetycznego przez 
łyżkę koparki.' Pożar w wy­
niku zwarcia elektrycznego 
objął koparkę błyskawicznie 
Pojazd spłonął wraz z zablo­
kowanym we wnętrzu opera­
torem.
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NA KÓŁKACH
Sułtan — wielbiciel 

mercedesów
Najbogatszy człowiek świa­

ta sułtan Brunei, którego ma­
jątek szacowany jest na 57 
miliardów DM ma słabość do 
najdroższych samochodów. W 
garażach swojego pałacu o 
dwóch tysiącach pokoi ma 150 
luksusowych rolls royce’ów, 
bentleyów, ferrari.. Ostatnio 
sułtan postanowił wzbogacić 
swoją stajnią o 63 mercede­
sy 600 SEC. Są to najdroższe 
seryjnie produkowane modele 
firmy ze Stuttgartu, każdy z 
nich kosztuje 220 tys. DM w 
wersji podstawowej. Sułtan 
zażądał jednak królewskiego 
wyposażenia więc auta były 
jeszcze droższe. Zakup kosz­
tował 16 milionów DM.

Nowa toyota celica
Jej premiera odbędzie się w 

październiku podczas Tokyo 
Motor Show. Pokazana zo­
stanie wówczas w wersji 
coupe. Rok później zaprezen­
towane zostaną wersje 4x4 
oraz kabrio.

Nowa celica ma okrągłe, 
niechowane reflektory, z przo­
du przypomina nieco Hondę 
CRX. W prównaniu do obec­
nie produkowanego modelu 
będzie bardziej stabilna: szer­
sza, niższa i lżejsza. Przewi­
dziano do niej dwa 2-litrowe 
silniki o mocy 145 i 180 KM. 
Wersja turbo będzie miała 
moc 250 KM — również o 
pojemności 2 litry!

Zielona 
przy czerwonym

Polscy kierowcy często po­
pełniali w RFN błąd skrę­
cając w prawo przy czerwo­
nym świetle. U nas taka moż­
liwość jest dopuszczona, w 
RFN było to wykroczenie 
drogowe. Od przyszłego roku 
na skrzyżowaniach niemiec­
kich będzie obowiązywała 
podobna zasada jak u nas — 
będzie można skręcać w pra­
wo przy czerwonym świetle. 
Niemieccy specjaliści od ru­
chu drogowego przeanalizo­
wali sytuację i doszli do 
wniosku, że możliwość skrętu 
w prawo na czerwonym przy­
czyni się do poprawy płyn­
ności ruchu, nie stwarzając 
jednocześnie zagrożenia dla 
pieszych i rowerzystów. Waż­
nym argumentem za wprowa­
dzeniem zielonej strzałki przy 
czerwonym świetle były sta­
tystyki wypadków w byłej 
NRD (gdzie tak jak i u nas 
można było skręcać w prawo 
na czerwonym). Okazało się, 
że w latach 1980—1989 tylko 
0.11 proc, wypadków samo­
chodowych spowodowanych 
zostało przez skręcających w 
nrawo na czerwonym świe­
tle. Specjaliści od organiza­
cji ruchu zapowiadaja, że na 
wyjątkowo niebezpiecznych 
skrzyżowaniach zielonej strzał­
ki jednak nie będzie.
„Setka” w 9,3 sekundy

Mercedes wprowadza no­
wy silnik do sportowego mo­
delu SL. Ma on pojemność 
2,8 litra i zastąpi dotychcza­
sowy silnik 3-litrowy. Mimo 
że silnik ma mniejszą pojem­
ność, cena auta będzie wyż­
sza o 1150 DM i wyniesie 
114655 DM. Nowy silnik SL-ki 
ma moc 193 KM, dobry mo­
ment obrotowy — 270 Nm 
nrzy 3750 obrotach na minu­
tę. Pozwala osiągać prędkość 
maksymalną w granicach 230 
km/godz., a „setkę” w 9,3 se­
kundy. W mieście spala 15 li­
trów benzyny bezołowiowej, a 
nrzy 120 km/godz. — 10 li­
trów. Poza silnikiem żadnvch 
innych zmian w SL-ce Mer­
cedes nie wprowadza.

Nowy subaru
W przyszłym roku podczas 

salonu genewskiego zadebiu­
tuje nowy subaru legacy — 
limuzyna średniej klasy pro­
dukowana w trzech wersjach 
karoserii: limuzyna, kombi 
limuzyna i kombi Auto zo­
stało znacznie powiększone 
w stosunku do obecnego mo­
delu — jest o 20,5 cm dłuż­
sze (ma 4,75 metra długości), 
szersze o 6 cm i wyższe o 4 
cm. Wymiarami zbliża się 
więc do aut o klasę wyż­
szych. Seryjnie montowane są 
w nowym legacy wzmocnie­
nia w drzwiach bocznych, air- 
bag, naciągacze pasów. Cie­
kawostką są dwa szyberda- 
chy.

TYGODNIOWY
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I „DZIENNIKIEM"

„Skoda favorit glx"
Auto-test „DZIENNIKA**

..........

Skodzie favorit poświęciliśmy 
już nieco miejsca w jednym z 
ubiegłorocznych numerów „Dzien­
nika”. Samochód ten jest dobrze 
znany na polskim rynku. Produ­
kowany od 1988 roku ma swo­
ich zagorzałych zwolenników. 
Najnowszą wersję favoritki, któ­
rej producent wchodzi w skład 
tzw. grupy Volkswagena, zapre­
zentowano dziennikarzom pod­
czas ostatnich Międzynarodowych 
Targów Motoryzacyjnych w Po­
znaniu.

Swym wyglądem najnowsza 
skoda w niewielkim stopniu róż­
ni się od swej poprzedniczki. 
Zmiany objęły m. in. przedni 
zderzak oraz osłonę chłodnicy W 
wersji „glx” szeroki zderzak wy­
posażony został w spryskiwacze 
reflektorów. Wzorem pozostałych 
pojazdów produkowanych przez 
Volkswagena „favoritka" otrzy­
mała dodatkowo umieszczony z 
tyłu, na drzwiach bagażnika, zna­
czek firmy. Symbolicznie opie­
rzona strzała podkreśla rodowód 
tego udanego auta — w przede­
dniu 100-lecia Skoda jest już je­
dnak inną fabryką. Widać to głó­
wnie we wnętrzu popularnego 
samochodu.

HEŁLA

I wszystko jasne
Wraz z potentatami przemysłu 

motoryzacyjnego pojawili się w 
Polsce najbardziej liczący się pro­
ducenci akcesoriów samochodo­
wych. Należy do nich zachodnio- 
niemiecka firma HELLA, reno­
mowany wytwórca reflektorów 
samochodowych.

Zerwana śruba w „podróbce” stanowi efekt testu z którym bez 
trudu dają sobie radę reflektory firmowe.

Historia HELLI sięga 1899 ro­
ku, kiedy to założona została w 
Lippstadt spółka „Westfalische 
Metal-Industrie”. Początkowo pro­
dukowała ona reflektory, trąbki 
i okucia do karet.

Model „glx” ma wygodne, pokry­
te materiałem wysokiej jakości sie­
dzenia. Dzięki zastosowaniu nowej 
tapicerki szyby opuszczają się do 
krawędzi okien. Zdecydowanie 
wyższej jakości jest wykładzina 
w kolorze antracytowo-szarym, 
pokrywająca kierownicę i kok- 
pit. Zastrzeżenie może budzić zbyt 
niskie umiejscowienie schowka na 
radio. Manewrowanie odbiorni­
kiem wymaga od kierowcy szu­
kania przełączników nie tylko 
wzrokiem.

Producent skody favorit zrobił 
sporo dla poprawy bezpieczeń­
stwa jazdy podróżujących tym 
samochodem. Drzwi auta otrzy­
mały dodatkowe wzmocnienia, 
powiększono zagłówki. Nowa sko­
da ma lepsze hamulce, tylne — 
bębnowe — pochodzą z volkswa- 
gena golfa drugiej generacji

Bardzo istotną innowację sta­
nowi zastosowanie nowoczesnego 
wtrysku paliwa Bosch Monomo- 
tronic, który poprawił nie tylko 
jakość pracy montowanego w 
„favoritce” silnika. Zmniejszyło 
się w nim także zużycie paliwa 
— z 8,1 1 do 7,9 litra benzyny 
bezołowiowej na 100 km. Jedno­

Nazwa Helia pojawiła się do­
piero w 1906 roku. Mianem tym 
określone zostały nowe lampy, 
które — dzięki specjalnemu sy­
stemowi soczewek i luster —da­
wały większy strumień światła. 
Współczesne produkowane przez 
niemiecki koncern, mają niewie-

!e wspólnego ze swymi protopla­
stami. Reflektory: projekcyjny 
DE i świateł mijania FF, stano­
wiące szczytowe osiągnięcia HEL­
LI, zainstalowane zostały we 
wszystkich samochodach produ­

cześnie pojazd ten wydaje .się 
żwawszy niż wcześniejsze mode­
le skody. Poprawiono pracę za­
wieszenia. .,Favoritkę” w wer­
sji „glx” prowadzi się dużo le­
piej, układ kierowniczy pracuje 
w niej bez zarzutu.

Pozytywna ocena najnowszej 
skody nie upoważnia, niestety, do 
stwierdzenia, że samochód ten 
pozostanie w Polsce jednym Z 
najpopularniejszych pojazdów. 
Podobnie jak wszystkie nowo re­
jestrowane w Czechach samocho­
dy będzie ona seryjnie wyposa­
żona w katalizator. Fakt ten po­
zostanie nie bez wpływu na osta­
teczną cenę auta. Nie jest wy­
kluczone, że sprawdzą się prze­
widywania pesymistów i samo­
chód ten kosztować będzie 170 
min złotych.

Dane techniczne: silnik rzędo­
wy, chłodzony cieczą. Centralny 
elektroniczny wtrysk paliwa 
Bosch Monomotronic. Trójkątny 
katalizator z sondą lambda. Po­
jemność skokowa 1289 ccm, moc 
40 KW (54 KM). Przyspieszenie 
(0—100 km) 17,6 s. Zużycie pali­
wa: 7,9 1 na 100 km.

(J.M.)

kowanych przez BMW, a także 
w „oplu calibria” 1 „ferrari 
F-40”. Zastosowana w tych ostat­
nich technologia „niezależnych 
powierzchni” (FF) pozwala zwię­
kszyć wykorzystanie strumienia 
światła o 80 proc.

Obecnie prace badawcze w 
HELLI koncentrują się — w ra­
mach programu YEDILIS — na 
konstruowaniu żarówek gazo­
wych, które dostarczają dwukro­
tnie więcej światła niż żarówki 
halogenowe. Źródłem światła jest 
w nich łuk elektryczny powsta­
jący w oparach metanu między 
dwoma elektrodami.

Problemem producentów arty­
kułów wysokiej jakości, mają­
cych ustaloną markę na rynku 
są „podróbki”. Także HELLA ma 
kłopoty z „piratami". Podróbki 
— co potwierdziły testy — ustę­
pują jej wyrobom pod względem 
jakości. Oślepiają, szybko napeł­
niają się wodą i nie są wytrzy­
małe pod względem mechanicz­
nym. Podczas jazd testowych sa­
mochodem z reflektorami „pod­
róbkami” firm Fores. Denji i Lu­
cia prowadzący samochód rozpo­
znawali tablicę pomiarową z od­
ległości ok. 48 m, a prowadzący 
auto ze światłami HELLA — z 
odległości 80 m.

(J.M.)

Nie tylko w Krakowie

Aby nie wprowadzać zakłóceń 
do produkcji samochodów zało­
gi — nie tylko polskich fabryk 
pojazdów — mają przeznaczony 
na wypoczynek wybrany mie­
siąc lata. Tzw. postój trwa — w 
przypadku FSO — cały lipiec, 
zaś w przypadku Fiata Auto Po- 
land — cały sierpień. W mie­
siącach tych wcale się nie próż­
nuje — prowadzone są remonty 
linii technologicznych i akcje 
promocyjne. Jedna z nich, zorga­
nizowana przez firmę Fiat Auto 
Poland przy współudziale agen­
cji „Galicja”, odbyła się w ub. 
sobotę w Hali „Wisły”. Prezen­

Przedmiotem konkursowych zadań było cinąuecento. Sprawdzano, 
która rodzina lepiej obejmie ten samochód i który kierowca weźmie 
więcej pasażerów.

W
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Samochody i kierowcy widma

Wolnoć Tomku?
Historię tę można by skwitować banalnym stwierdzeniem, że nasz 

Czytelnik — Edward M. — miał pecha, gdyby nie fakt, że źyjemy 
(podobno) w państwie prawa. Pech krakowianina polegał na tym, że 
podczas jazdy po mieście został najechany przez zdezelowanego ci­
troena. Sprawca stłuczki, zorientowawszy się jakiego nawarzył piwa, 
wycofał swój pojazd i uciekł nim... w ślepą uliczkę. Świadkowie ze­
znawali później, że widzieli krążący wokół skweru samochód ż czte­
rema osobami w środku.

Przybyła na miejsce wypadku policja zastała puste auto. Właści­
ciel citroena, którego stan jednoznacznie wskazywał na „spożycie”, 
powiedział indagującym go funkcjonariuszom, że samochodem tego 
dnia nie jeździł i nie wie skąd pochodzą ślady stłuczki na jego aucie. 
Opowieść wstawionego mężczyzny przyjęta została za dobrą monetę. 
Złożone przez Edwarda M., 18 maja, w śródmiejskiej prokuraturze 
zażalenie na postanowienie Komendy Rejonowej Policji Kraków 
Centrum o umorzeniu postępowania dochodzenia przeciwko Pawłowi 
G. pozostało bez echa.

Właściciel „malucha”, nie mając ustalonego sprawcy stłuczki, nie 
miał do kogo zwrócić się o zwrot kosztów remontu samochodu w wy­
sokości 7,5 min złotych. Próba wyegzekwowania tej kwoty od Pawła 
G. nie przyniosła rezultatu, gdyż okazało się, że formalnie nie jest 
on właścicielem zakupionego w październiku ub. roku citroena. Sa­
mochodu tego bowiem nie przerejestrował, ani też nie opłacił obo­
wiązkowego ubezpieczenia OC. Fakty te zostały jednak całkowicie 
zbagatelizowane przez prawo. „Okazuje się — domniemywa Edward 
M. — że można bezkarnie jeździć po mieście samochodem »widmem«, 
powodować wypadki i nie mieć z tego tytułu żadnych kłopotów”.

JANUSZ MICHALCZAK

__Euromarket _
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* z ulgą celną

tację samochodów produkowa­
nych przez koncern FIATA u- 
barwiły występy artystyczne, a 
także liczne konkursy z nagro­
dami, z których główną (radio­
odtwarzacz samochodowy) otrzy­
mała osoba posiadająca najwięk­
szą wiedzę na temat fiatowskiej 
produkcji. W artystycznej gali, 
połączonej z pokazem mody, wy­
stąpili m. in, Skaldowie, przypo­
minając swe największe przebo­
je, Balet Form Nowoczesnych z 
AGH, a także finalistki konkur­
su o tytuł Miss Polski. Gospody­
nią „Dnia Fiata” była Agata 
Młynarska. (J.M.)
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Już tylko
prawdopodobnie na początku 

września nastąpi tzw. dzień zam- 
jmięcia bilansu trzech spółek 
polskiego Skarbu Państwa z Fia­
tem. która będą działały w biel­
skiej FSM. Kilka dni temu w 
sądach rejestrowych w Bielsku- 
-BiałeJ 1 Katowicach zastały zło­
żone odpowiednie dokumenty.

Wszystkie warunki kontraktu z 
Fiatem podpisanego 28 maja 
1992 r. zostały już spełnione i 
data zamknięcia (closing datę) 
zależy teraz tylko od tempa pra­
cy biegłych sądowych — poin­
formował nas w środę Tomasz 
Rozbickl s Ministerstwa Finan­
sów.

Jak się dowiadujemy, firma 
konsultingowa Artur Anderson 
zaangażowana przez stronę pol­
ską do zbadania bilansu przy­
szłych spółek oraz firma Price 
Waterhouse działająca w imie­
niu Fiata, zakończyły trwające 
od 16 października ub. roku pra­
ce audytorskie. Na podstawie 
sporządzonych przez obie firmy 
protokołów strony umowy, czyli 
Fiat i polski Skarb Państwa zło­
żyły w sądach wnioski o pod­

Trwają prace nad budową fa­
bryki Forda w Polsce. Fabryka 
produkować będzie pokrycia sie­
dzeń przeznaczone na eksport 
go Forda i innych europejskich 
fabryk, zapewniając zatrudnienie 
ponad 1000 ludziom.

Nowa wytwórnia zlokalizowa­
na jest w Płońsku, 60 km na za- 
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..FIRE"
ZNACZY
OGIEŃ

Jeśli lubisz dynamiczną i aktywną jazdę. 
Fiat Uno z rewelacyjnym silnikiem „Fire" 
da Ci prawdziwe zadowolenie. Ten nowo­
czesny silnik zapewnia dobre przyspiesze­
nie i ekonomiczną jazdę. Poczujesz jego 
entuzjazm, przyciskając pedał gazu! Dzięki 
silnikowi „Fire" i eleganckiej linii. Twoje

pierwsze zetknięcie z Fiatem Uno przero­
dzi się w namiętność, wygoda, niskie kosz­
ty eksploatacji, 6-letnia gwarancja nad­
wozi i 2-Ietnia lakieru czynią go najchęt­
niej kupowanym samochodem z importu.

FIAT UNO. FIAT TIPO. FIAT TEMPRA
za Gotówkę i na raty z bonifikatą 

POLINAR fabryczny dealer FIAT AUTO POLAND 
Kraków, ul. Ofiar Dąbia 14 teł. (0-12) 11-30-09, 2156-84

HUEin

wyższenie kapitału akcyjnego 
spółek Fiat Auto Poland. Mag- 
neti Marelli Poland oraz Teksid 
Poland.

Teraz sądy wyznaczą niezależ­
nych biegłych, którzy zbadają 
rzetelność dokumentów. Jeśli bie­
gli zaakceptują wyniki prac au­
dytorskich. to sądy zgodzą siena 
podwyższenie kapitału akcyjne­
go. a wspólnicy czyli Fiat i pol­
skie państwo podpiszą protokoły 
o dacie zamknięcia. Dopiero wte­
dy zostaną podpisane tzw. umo­
wy wniesienia, na podstawie któ­
rych strona włoska wniesie do 
spółek 180 min. a strona polska 
120 min dolarów. Państwo pol­
skie przekaże spółkom również 
majątek samochodowych zakła­
dów FSM

Jeśli procedury sadowe nie 
przedłużą się nadmiernie, to naj­
później na początku września 
Fiat formalnie stanie się właści­
cielem 90 proc, największej pol­
skiej fabryki samochodów.

Najpilniejszym celem strony 
włoskiej jest zwiększenie pro­
dukcji samochodów „cinąuecen-

Ford w...
chód od Warszawy. Zajmuje po­
wierzchnię 20 tys metrów kwa­
dratowych na jednym poziomie.

FIAT
to” do 240 tys. sztuk rocznie. Po 
zakończeniu produkcji „fiatów 
126p” rozpocznie się produkcja, 
już teraz projektowanego, samo­
chodu nowego typu. Jeszcze w 
tym roku rozpocznie się również 
montaż modelu ..uno”. W ciągu 
pięciu lat nowe spółki zainwe­
stują w produkcje samochodów 
830 min dolarów.

Spółki włosko-polskie przejmą 
10 zakładów produkcyjnych FSM 
oraz magazyny i sklepy z czę­
ściami zamiennymi w Łodzi, So­
snowcu i Tychach.

W skład najważniejszej spółki 
Fiat Auto Poland wejdą zakłady 
produkcyjne w Bielsku-Białej. 
Tychach, Częstochowie, Wapie- 
nicy, Skoczowie. Twardogórze 
oraz część zakładu w, Czechowi- 
cach-Dziedzicach. Druga ze spó­
łek Magneti Marelli Poland. któ­
ra zajmie się produkcją części do 
samochodów, przejmie zakład 
FSM w Sosnowcu. Do spółki 
Teksid Poland będą należały za­
kłady odlewnicze w Bielsku-Bia­
łej i w Skoczowie.

ROMAN STEFAŃSKI

Płońsku
Oczekuje się, że produkcja roz­
pocznie się jesienią 1994 r., po­
cząwszy od ok. 600 000 zestawów 
rocznie do „forda escorta/orio- 
na”. Produkcja zwiększy się je­
sienią 1995 r. do ok. 1,1 min ze­
stawów rocznie obejmując także 
wyposażenie dla ..fiesty”.

Przedstawiając nową inwesty­
cję, prezes Forda na Europę, Jac- 
ques Nasser powiedział: „Wybie­
rając lokalizację dla nowej fa­
bryki, kierowaliśmy się wieloma 
kryteriami; korzystne położenie, 
dobre połączenia komunikacyjne, 
podaż siły roboczej, przewidywa­
ne koszty i pozytywna polityka 
rządowa co do tworzenia nowego 
przemysłu. Polska odpowiada 
tym wszystkim kryteriom. Do­
dajmy jeszcze, że biorąc pod u-

Najpopularniejsze 
dodatki

Najpopularniejszym dodat­
kiem, zamawianym przez 82 
proc, klientów kupujących sa­
mochód jest radio. Na drugim 
miejscu jest wspomaganie kie­
rownicy — zamawia je ok. 67 
proc, nabywców nowych aut. 
Bardzo popularny jest też „szy- 
berdach” — zamawia go 55 
proc, klientów. Coraz większe 
uznanie zdobywa — mimo wy­
sokiej ceny — ABS. Chęć za­
mówienia go w swoim aucie 
wyraża 37 proc, kupujących.!A)

Fiat croma z silnikiem 
od Alfy Romeo

49 300 DM ma kosztować na 
niemieckim rynku top model fia­
ta cromy — z silnikiem od alfy 
romeo 164 o pojemności 2,5 litra 
i mocy 160 KM. Auto ma skórza­
ne siedzenia — ogrzewane i e- 
lektrycznie przesuwane, elektry­
czny śzyberdach. elektryczne szy­
by. Jednakże specjaliści, którzy 
mieli okazję już widzieć ten mo­
del twierdzą, że jego luksusowy 
wygląd psuje kierownica z pla­
stikowym wykończeniem (powin­
na być skórzana) oraz silnik, któ­
ry powyżej 3 tys. obrotów na mi­
nutę robi sporo hałasu.

wagę kraje Europy Środkowej, 
gwałtownie rozwijające gospo­
darkę rynkową, ta nowa fabry­
ka daje nam możliwość zaistnie­
nia 1 ustabilizowania się na jed­
nym z największych rynków w 
tej części kontynentu”. J. Nas­
ser dodał: „Po uzyskaniu pełnej 
mocy produkcyjnej, nasza nowa 
fabryka będzie najlepsza z za­
kładów tego typu na świecie — 
z jakością i wydajnością świato­
wej klasy. Wniesie ona ponadto 
poważny wkład w gosnodarkę 
lokalną, głównie jeżeli chodzi o 
zatrudnienie, technologię i zyski 
z eksportu”.

Zestawy pokryć siedzeń skła­
dają się na ogół z dziewięciu 
części, z których każda stanowi 
oddzielna całość przeznaczoną do 
poszczególnych części całego sy­
stemu. Wytwarzane będą w wie­
lu kolorach, z różnego rodzaju 
materiałów, tkanin naturalnych, 
winylowych i skóry. W fabryce 
wprowadzona będzie najnowsza 
technologia wytwarzania siedzeń 
włącznie z kontrolowanym elek­
tronicznie, całkowicie skompute­
ryzowanym krojeniem zagłów­
ków. Maszyny krojące mogą ró- 
wnięż przyjmować dane przeka­
zywane elektronicznie z odleg­
łych firm na całym świecie, co 
pozwala na jednoczesne wpro­
wadzanie zmian do szablonów w 
wielu fabrykach bez potrzeby 
wprowadzenia nowego oprzyrzą­
dowania.

Zatrudnieni w nowe] fabryce 
zostaną wszechstronnie przeszko­
leni w ciągu 6 miesięcy przed 
uruchomieniem produkcji. Nie­
którzy pracownicy przejdą szko­
lenie w zakładach Forda poza 
Polską.

JERZY STROŃSKI

4E1WŁOSKIME

TANIE CZĘŚCI
Sklep » MADO « 

Kraków, ul. Wielopole 16 
godz. 9-18

Mercedes-Benz 
mgr inż. Jan Kosmowski 

AUTORYZOWANA 
STACJA 
OBSŁUGI

Kraków ul. Ofiar Dąbia 2 
tel. (012) 12 - 95 - 18 
fax. (012) 12 - 77 - 77 

oferuje:
C3*sprzedaż "samochodów 

marki Mercedes - Benz 
iGFobslugę gwarancyjną i po­

gwarancyjną 
iSPblacharstwo., lakiemictwo. 
d3>sprzedaż oryginalnych czę­

ści zamiennych, również na 
zamówienie

® KOSMOWSKI

Opel w Eisenach

i Kllii
■-Ś >
; >■

Fabryka Opla w Eisenach. któ­
ra rozpoczęła działalność nroduk- 
cyjna w czerwcu br.. wytwarzać 
będzie modele,„corsa” i „astra”. 
Pierwszy z nich — o czvm wie 
niewielu miłośników motoryzacji 
— produkowany był wcześniej

SAMOCHODY KRAJOWE j
FIAT 126 p, 1978t„ przebieg 120.000 km, 
12 min. Tel. 22-16-07.

FSO 1500 Combi lub zwykły, rodnik od 
1984 r. Tel. 21-60-17, po 18.

ŻUKA diesel, krytego (blaszek), niedrogo 
kupię. Kraków, ul. Na Kozłówce 2/18.

iii .'Sprzedaż
FIAT 126 p, 89/90 r., przebieg 32.000 km, 
37 min. Tel. 47-08-52.

FIAT 126 p, 1989 r„ przebieg 42.000 km, 
35 min. Kraków, ul. Nowowiejska 11/2.

FIAT 126 p, 1990 r., składak, przebieg 
30.000 km, 23 min. Tarnów, 23-10-92.

SAMOCHODY ZAGRANICZNE

VW GOLF, 1986 r., cena do 80 min." Tel. 
66-67-17.
FORD Sierra, nowy, 1992 r., możliwie 
minimalny przebieg. Tel, 55-34-27, 
33-37-73.
SKODA 105-120-130, 1984-90 r„ roz­
bita, skasowana lub spalona. Tel. grzecz. 
Nowy Sącz 224-04, po 18.

SPRZEDAŻ
FORD Transit, 1989 r., przebieg 61.000 
km, 220 min. Tel. 66-46-11.

FIAT 132, 2000 cm’, 1982 r. (rej kraj. 90 
r.), przebieg 88.000 km, czarny metalic, 25 
min. Tel. 67-28-54.___________________

TOYOTA Corolla 1,8 D, 1988/89 r„ prze­
bieg 98.000 km, 140 min. Mogilany, Bor­
kowski, tel. 66-63-47 wew. 17.

CINOU ECENTO. 1993 r., nowy, przebieg 
3.000 km, 115 min. 55-44-95.

HANOMAG F 20,1975 r.. przebieg 5.000 
km, 26 min. Tel. 47-02-53.

MITSUBISHI Colt GLX, 1990 r„ 1500 
ccm — 12 V, przebieg 39.000 km, wtrysk, 
katalizator, wspomag. kierownicy, 132 
min. Kraków, tel. 36-62-38.

rKUPNO SPRZEDAŻ-r
SAMOCHODÓW

ZA DARMO
Chcesz sprzedać lub kupić samochód? Jeżeli tak to wytnij zamiesz­

czony poniżej kupon (odbitek ksero nie przyjmujemy) wpisz pod­
stawowe dane swojego pojazdu wraz z ceną (w złotówkach) 
adres lub telefon i przynieś go do Agencji Reklamowej „Dzien­
nika Polskiego" Kraków, ul. Wiślna 2, w poniedziałki, wtorki 
każdego tygodnia w godz. 8°°-1600.

Twoje ogłoszenie drukowane będzie w soboty na kolumnach po­
święconych motoryzacji.

Nasza oferta dotyczy również firm zajmujących się handlem samo­
chodami, także komisów ale tylko na zasadzie: jeden kupon, jeden 
samochód.

Ze względu na ograniczoną ilość miejsca o przyjęciu bezpłatnego 
ogłoszenia decydować będzie kolejność zgłoszenia.

na bezpłatne ogłoszenieKUPON
Marka samochodu ..; 
Rocznik ................... . ...
Przebieg ........................
Cena .
kupię ! [sprzedam

Adres lub telefon 

noiza Niemcami — w Saragossie. 
Inwestycja General Motors w 
Eisenach imponuje rozmachem — 
kosztowała ok. miliarda marek.

Najnowsza fabryka Opla wy­
twarzać bedzie 159 tys. samocho­
dów rocznie, zatrudniając 1200 
osób!

FIAT 126 p, 1988 r., przebieg 52.000 km.
30 min. Tel. (012) 36-23-41.

.FIAT 125 p 1500,1980 r., przebieg 2.500 
km, po remoncie, 12 min. Ul. Nowickiego 
41._________________ _ ______________
FIAT 125 p, 1981 r„ przebieg 5.000 km, po 
remoncie, 9 min. Tel. 43-54-39.

NADWOZIE Nysa — 2 min, silnik Żuk (po 
remoncie) — 4 min. Syrena — 1,5 min. 
67-48-50 w. 32 (10-14).

WÓZEK inwalidzki DUO 4,2 osoby, 1990 
r„ przebieg 2.000 km, 4,5 min, Czernichów 
327 k/ Krakowa.

FORD Transit CL, 9-osobowy, 1992 r„ 
przebieg 80.000 km, 340 min, Kraków, tel. 
55-86-51. ........................

R ENAULT Fuego, 1400 ccm, 1981 /82 r„ 
czarny, garażowany, przebieg 144.0Ó0 km, 
stan b. dobry, 49 min lub zamiana na 
4-drzwiowy, 83/84 r. Tel. 21 -65-97.

ROBUR, 1985 r„ przebieg 90.000 km, 27 
min. Tel. (012) 67-30-22.

PEUGEOT 305 GLD, 1979 r„ przebieg 
120.000 km. 35 min. Tel. 37-93-72.

PEUGEOT 405 1,6i, 1991 r„ przebieg 
43.000 km, 188 min. Tel. 33-72-02.

FORD Transit, 1992 r., biały, przebieg 
28.000 km, 290 min. Tel. 36-60-51 
(18-20).____________________________

VOLKSWAGEN Golf, 90-92 r„ diesel, 
przebieg 50.000 km, 150 min. Tel. 
33-95-46.

GOLF GL, klimatyzacja, katalizator, auto- 
matic, 1991 r„ przebieg 20.000 km, 175 
min. Tel. (012) 84-10-86.

BMW 316 I, wyposażenie dodatk., po­
chodzenia udokumentowane, przebieg 
35.000 km, 305 min. Tel! (0-197) 237-30.

HYUNDAI Sport 1,5,1992 r., uszkodzony, 
przebieg 20.000 km, 148 min. Tel. 
33-72-02.

nie właściwe skreślić
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PORTOWY
Dziś na angielskich stadionach po raz 95. rusza piłkarska liga!

Od Preston do MU
Dziś na angielskich stadionach rozpoczynają się 

kolejne rozgrywki ekstraklasy i I ligi piłkarskiej. 
Zmagania najlepszych drużyn w kraju nad Tamizą 
odbywać się będą już po raz 95! Pierwszym mis­
trzem Anglii, wyłonionym w sezonie 1888 / 89 był 
zespół Preston. Rozgrywki II ligi (obecnie pod na­
zwą I ligi) zainaugurowane zostały 4 lata później 
a pierwszym ich triumfatorem został Smali Heath. 
W ciągu ponad stuletniej historii ligi piłkarze za­
wiesili buty na kołku tylko w czasie dwóch wo­
jen...

Zmagania futbolistów cieszą się w Anglii od lat

niezmiennym powodzeniem. Frekwencji na tam­
tejszych stadionach możemy tylko pozazdrościć. 
W ubiegłym sezonie 462 mecze ligowe oglądnęło 
łącznie około 9,76 min kibiców! Na mecze Liuer- 
poolu, który zajął dopiero szóstą lokatę, przycho­
dziło średnio 37 tys. widzów. Mistrz kraju Man­
chester United miał tylko o 2 tys. skromniejszą 
frekwencję.

Rozgrywki ligowe potrwają do 7 maja. Mecze 
odbywać się będą w weekendy i w inne dni. Do­
brego futbolu, wielu niespodzianek i ciekawych 
wydarzeń z pewnością nie zabraknie...

Wstrzyknąć rekord (1)

Najlepsze tercety
Czołowe tercety medalistów I ligi w ostatnich 15 sezonach: i

78/79: Liverpool 
79/80: Liverpool

1 80/81: Aston Uilla
1 81/82: Liyerpool
t 82/83: Liyerpool

83/84: Liyerpool 
84/85: Everton 
85/86: Liverpool 
86/87: Everton 
87/88: Liyerpool 
88/89: Arsenał 
89/90: Liyerpool

t 90/91: Arsenał 
91/92: Leeds U. 
92/93: Manchester

Nottingham 
Manchester U. 
Ipswich 
Ipswich 
Watford

, Southampton 
Liyerpool 
Everton 
Liyerpool 
Manchester U. 
Liyerpool 
Aston Villa 
Liyerpool 
Manchester U. 

U. Aston Villa

West Bromwich 1
Ipswich 1
Arsenał i
Manchester U. ,
Manchester U. ,
Nottingham
Tottenham . 1
West Ham U. 1
Tottenham i
Nottingham ;
Nottingham (
Tottenham
Crystal P.
Sheffield W.
Norwich

Rezerwowi
W rozgrywkach ekstraklasy 

występować będzie dwóch pol­
skich piłkarzy: Dariusz Kubicki 
(Aston Villa) i Robert Warzycha 
(Everton). Obaj — jak sami 
przyznają — nie mają jednak 
miejsca w podstawowych „jede­
nastkach”.

Pechowcy
Prawdziwymi pechowcami są 

(były i aktualny) reprezentanci 
kraju Peter Reardsley (Newca­
stle) i David Bardsley (Queens 
Park), którzy doznali groźnych 
kontuzji i muszą pauzować kilka 
tygodni. W wypadku samocho­
dowym mocno natomiast ucier­
pieli Phil Gray i łan Rodgerson 
(obaj Southampton) i też muszą 
się leczyć.

IIMty’.' „Kanonierzy" czy (iCzerwinf’?
Kto będzie mistrzem Anglii w nadchodzącym se­

zonie? Londyńscy bookmacherzy już wytypowali 
swoich faworytów Największe szanse mają ich zda­
niem' następujące kluby: Manchester United (za­
kłady przyjmują w stosunku 15:8), Arsenał (5:1), 
Liverpool (6:1), Blackburn (7:1) i Aston Villa (8:1),

Zdaniem kibiców faworytem numer jeden roz­
grywek jest obrońca tytułu Manchester United. 
Bramkarz Schmeichel, obrońca Irwin, Parker i Pal- 
lister, pomocnicy Ince i Kanczelskis, napastnicy Can- 
toną, Hughes i Keane to tylko niektóre gwiazdy ze­
społu z Old Trafford „Diabły” my<lą nie tylko o 
krajowym prymacie, ale i o triumfie w, PE. Kto. im 
może zagrozić? Apetyty na mistrzowski tytuł ma 
Arsenał. „Kanonierzy” przed dwoma laty sięgnęli 
po „złoto”. W minionym sezonie „dzięki” słabej sku­
teczności byli dopiero na 10 miejscu, ale po pozyska­
niu McGoldricka znowu marzą o podium. Trady­
cyjnie o czołową lokatę powinien rywalizować

Liverpool. „Czerwoni” w dwóch ostatnich sezonach 
zajmowali szóste miejsce. Teraz wzmocnieni duetem 
Clough 5 Ruddock chcą znowu zdobyć medal.

Kto może zagrozić temu tercetowi? Wielkie aspi­
racje ma aktualny wicemistrz kraju Aston Villa. 
Pozyskał on najlepszego angielskiego Strzelca Whit- 
tinghama a także Cowansa i Townsenda. W ostat­
nich 3 sezonach plasował się kolejno na 17, 7, j 2 
miejscu. Ciekawe jak spisze się rewelacja ubiegłe­
go sezonu Blackburn? Jego siłę uderzeniową z pe­
wnością powiększy powrót na boisko po długiej nie­
obecności Shearer;

Przypomnijmy czołówkę tabeli za ubiegły sezon: 
1. Manchester Utd., 2. Aston Villa, 3. Norwich, 4. 
Blackburn, 5. Queens Park, 6. LiyerpooL Spadek: 
Crystal P. Middlesbrough i Nottingham. Awans: 
Newcastle, West Ham i Swindon. Ten ostatni zespół 
jest absolutnym beniaminkiem — wcześniej nigdy 
nie występował w najwyższej klasie rozgrywkowej.

Inauguracja
W inauguracyjnej kolejce eks­

traklasy zmierzą się następujące 
pary: Manchester City — Leeds 
Arsenał — Coyentry. Aston Vil- 
la — Queens Park, Chelsea — 
Blackburn, Liverpool — Shef­
field Wed. Sheffield United — 
Swindon. Southampton — Ever- 
ton. West Ham — Wimbledon 
Oldham — Ipswich. Newcastle 
— Tottenham (wszystkie mecze 
dziś) oraz Norwich — Msnche- 
ster United (mecz jutro). To o- 
statńie spotkanie będzie trans­
mitować Sky Sports (ogółem do 
końca roku ma w planie trans­
misje z 23 spotkań ekstraklasy).

Rekordowa wygrana i frekwencja
Oto rekordowe wygrane i frekwencja w meczach I ligi:

ZWYCIĘSTWA
1892 West Br — Darwen 12—0
1928 Leicester — Portsm 10—0 
1926 Sheffield U. — Cardiff 11—2 
1963 Fulham — Ipswich T. 10—1 
1930 Huddersf. — BlackpooJ 10—1 
1892 Burnley — Darwen 9—0 
1933 Middlesbr. —Śheff. U. 10—3 
1937 Stoke City — West Br. 10—3 
1953 Ćharltcn— Middlesbr. 8—1

Fragment meczu z uh. sezonu Arsenał — Ispwich 0—0. Nigel Win- 
ternburg (Arsenał, z lewej) walczy o piłkę z Mikem Stockwellem.

Największe transfery
Oto największe transfery jakie dokonały kluby I ligi przed 

zbliżającym się sezonem (wartość transferu w min funtów):
1. Roy Keane (z Nottingham do Manchester United) 3,75
2. Brian Deane (z Sheffield United do Leeds) 2,75
3. Des Walker (z Sampdorii do Sheffield Wed.) 2,70
4. Neil Ruddock (z Tottenham do Liverpool) 2,50
5. Nigel Clough (z Nottingham do Liyerpool) 2,27
6. Stanę Callymore (z Southend do Nottingham) 2,20
7. Andy Townsend (z Chelsea do Aston Villa) 2,00
8. Peter Beardsley (z Eyerton do Newcastle) 1,50
9. Colin Cooper (z Millwall do Nottingham) 1,50

10. Paul Stewart (z Liyerpool do Manchester City) 1.50
11. Gavin Peacock (z Newcastle do Chelsea) 1,25
12. Colin Calderwood (ze Swindon do Tottenham) 1,25
13. Eddie McGoldrick (z Crystal Pałace do Arsenał) 1.00

FREKWEN C JA
1935 Chelsea — Arsenał 82,9 
1948 Everton — Liyerpool 78,3
1935 Arsenał — Sunderland 73,3 
1920 Manchester U — Aston 70,5 
1930 Newcastle — Chelsea 68,4 
1953 Cardiff C. — Arsenał 57,8 
1949 Middlesb. — Newcastle 53,6 
1937 Stoke City — Arsenał 51,4 
1967 Nottingham — MU 49,9

Mistrzowie
Po tytuł mistrza Anglii sięg­

nęły do tej pory 23 drużyny. Oto 
ich wykaz:
18 razy — Liver,pool
10 razy — Arsenał Londyn,

9 razy — Everton,
8 razy — Manchester, United,
7 razy — Aston . Villa,
6 razy — Sunderland,
4 razy — Newcastle i Sheffield 

Wednesday.
3 razy — Huddersfield. Leeds 

i Wolyerhampton,
2 razy — Burley, Derdy, Black­

burn, Manchester City, Ports- 
mouth, Preston i Tottenham.

1 raz — Chelsea, Sheffield Uni­
ted, West Bromwich, Ipswich 
i Nottingham Forest.

Za 3 punkty
Trzy punkty za zwycięstwo 

przyznawane są w lidze angiel­
skiej od sezonu 1981/82. Najwię­
cej zwycięstw za 3 punkty w I 
lidze odniosły następujące zespo­
ły: Liyerpool 269. Arsenał i Man­
chester United po 229,

Materiały przygotował: 
JERZY FILIPIUK

Na zgrupowaniu albo przed 
zwyczajnym treningiem. 

Kłenbuterol albo KRÓL — 
testosteron. W strzykawce 
albo w pigułce. Wstrzyknąć 
albo połknąć. I już — me­
dal, rekord, pieniądze i sła­
wa. Doping.

Szacunek dla mistrza
Kiedy 10 lat temu do wody 

wskakiwała enerdowska pływacz­
ka o posturze bułgarskiego cię­
żarowca, a bułgarski ciężarowiec 
podobny do hipopotama stawał 
przed niewyobrażalnym ciężarem 
— niewielu było zdziwionych. 
Tylko czasem drażniła i oburza­
ła jeszcze czeska biegaczka o gło­
sie operowego barytona, sowiec­
ka kulomiotka o wyglądzie czoł­
gu, lub przystojna Rumunka z 
wąsem.

Klapki na oczy opadały szyb­
ko. Wystarczało, że wąsiastą Ru­
munkę zwyciężała (po „pięknym” 
finiszu) urodziwa biegaczka, bez 
wąsa, a już było nieźle. I jeszcze 
gdy tą pięknością była NASZA 
sportsmenka — nieprzebrane mo­
rze uciechy bulgotało w sercach 
każdego kto kocha sport i „czu­
je piękno sportu". Reagowano je­
dynie na doping udowodnio- 
n y. albo ten oczywisty, po­
party toną mięśni i owłosieniem 
małpy.

Tak zostało. Kiedy dzisiaj Ku- 
bańczyk Sotomayor bije rekord 

: świata skacząc 2,45 —prasa, ra­
dio i telewizja piszczą z zachwy­
tu. Tak samo jak wtedy, gdy 
Beamon skakał w XXI wiek, a 
Marita Koch stalowym krokiem 
miażdżyła kolejne rekordy. Prze­
szłość nie nauczyła chłodu w o- 
cenach, dystansu. Fakt, że dzi­
siaj każdy lekarz, który miał kie­
dyś do czynienia ze sportem po­
wie. iż 20 lat temu, przed olim­
piadą w Montrealu niemal k a ż- 
d y znaczący w świecie sporto­
wiec łykał nandrolid albo me- 
tanabol — nikogo nie nauczył 
stawiania znaku zapytania przy 
następnych niezwykłych wyczy­
nach sportowców z całego świa­
ta.

Brali Enerdowcy, Sowieci 1 
Bułgarzy, Przed olimpiadą w 
Montrealu metanabol, a po o- 
limpiadzie testosteron. Brali A- 
merykanie 1 Kenijczycy, brali 
wreszcie NASI.

Ci kochani, złoci medaliści, mi- 
; strzowie świata i Europy, wiel­
bieni przez tłumy kibiców, dzien­
nikarzy i działaczy. Dekorowani 
medalami państwowymi i stawia­
ni za wzór Polaka. Ilu z nich o- 
siągało swoje sukcesy na „kok­
sie”, na środkach pobudzających 
zwierzęcą agresję? Na to pyta­
nie mogliby odpowiedzieć tylko 
sami mistrzowie przyznając się 
dzisiaj masowo do dopingowego 
grzechu młodości. Tak się nie 
stanie, możemy więc jedynie do­
myślać się, że sterydowych, ho­
dowanych na pobudzających a- 
nabolikach mistrzów żyje wielu. 
„Do dziś trzymam mocz jednego 
bardzo znanego polskiego spor­
towca, medalisty — jako wzor­
cowy. Było w nim wszystko” — 
mówi szef laboratorium antydo­
pingowego w Warszawie, doktor 
Marek Daniewski.

Polskie laboratorium antydo­
pingowe powstało dopiero w 1987 
roku. Jak kontrolowano doping 
wcześniej? Rzadko, wyrywkowo

„Debiut" Walankiewicza
Po kilku dniach odpoczynku (?) piłkarze ekstraklasy powracają na 

ligowe boiska. Dziś i jutro rozegrają 6. kolejkę spotkań. Dojdzie w niej 
do paru ciekawie zapowiadających się gier...

Na Suchych Stawach HUTNIK 
(4 lokata w tabeli) będzie podej­
mować STAL Stalową Wolę (12). 
Gospodarze w tym sezonie jesz­
cze nie przegrali u siebie a go­
ście jeszcze nie wygrali na wyjeź­
dzić. Niedzielne, pierwsze w hi­
storii derbów Krakowa zwycię­
stwo z pewnością mocno podbu­
dowało hutników. Ich dobra po­
stawa jest miłą niespodzianką dla 
kibiców. Przecież odszedł z klubu 
Kazimierz Węgrzyn, nie trenuje 
z kolegami marzący o przejściu 
do TM Pniewy Tomasz Hajto to­
bą kluby nie dogadał/ się w kwe­
stiach finansowych) a na domiar 
złego za czerwoną kartkę pauzu­
je Andrzej Sermak. Nie koniec 
jednak na tym kłopotów. Od pe­
wnego czasu Leszek Kraezkiewicz 
przebywa na obozie pływackim z 
grupą kolegów — studentów 
z AWF i tylko dojeżdża na mecze 
zespołu. Problemy zdrowótne ma 
Leszek Walankiewicz, który po­
wiedział nam: „Jestem poobijany 
po derbach. Miałem wgniecioną 
kość jarzmową. Lekarze wycią­
gnęli mi ją i zalecili od dziesię­
ciu dni do dwóch tygodni przer­
wy. Grać nie mogę, ale trenuję. 
Być może zagram w środę na 
własne ryzyko”. Pan Leszek jest 
grającym (drugim) trenerem, ale 
dopiero dziś zadebiutuje w roli 
szkoleniowca siedzącego na ławce 

sporadycznie — każde z tych 
słów pasuje jak ulał do badań 
sprzed kilkunastu lat. To tylko 
potwierdza przypuszczenia, te — 
przede wszystkim na obozach 
przygotowawczych — nasi mi­
strzowie „koksowali się” często 
I co? Nic. Są dzisiaj działacza­
mi, trenerami, gwiazdami odku­
rzanymi w chwilach, gdy trzeba 
zakręcić kibicowską łezką. Prze­
stępstwa nie popełnili, albo im 
go nie udowodniono. Należy im 
się szacunek. Pogarda — nigdy.

Uwaga: Rosjanie!
Każdy, kto Interesował się spor­

tem 5 lat temu wie, że szczegól­
ną troskę o sportowe osiągnię­
cia krajan przejawiały państwa 
tak zwanego „obozu socjalistycz­
nego”. Zwycięstwo, czy medal so­
cjalistycznego sportowca potwier­
dzały supremację ustroju, w któ­
rym żył. W zdobywaniu zaś tej 
supremacji każda metoda była 
dobra. Zwłaszcza doping — brat 
zwycięstwa.

Dzisiaj doskonale skacze „So- 
to” jak go pieszczotliwie nazywa 
prasa, a kubańscy bokserzy tra­
dycyjnie tłuką konkurencję (i A- 
merykanów). Podczas międzyna­
rodowych zawodów, czy konkur­
sów Kubańczycy są sprawdzani 
regularnie pod kątem ewentual­
nej obecności dopingowego po­
mocnika w żyłach. Ale na Ku­
bie? Czy „Soło” skacze, bo uro­
dził się ptakiem, a pięściarze tłu­
ką innych, bp są mocni? A mo­
że wygrywają, żeby pomóc Fide­
lowi w przeprowadzeniu dowodu 
na wyższość pewnego ustroju? 
Może zwyciężają starannie spre­
parowane maszyny do pobljania 
konkurencji? Ile razy można na­
bierać się na te same numery?

W myśl podobnej zasady — 
być może — stale zwyżkuje for­
ma sportowców chińskich, któ­
rzy poczynili nieoczekiwane i 
nadspodziewane postępy w wie­
lu dziedzinach sportu. A Rosja? 
W tak „niedużym” kraju nie 
działa obecnie żadne laborato­
rium antydopingowe. Ostatnie, w 
Moskwie, upadło ze względu na 
brak gotówki (ośmieszając przy 
okazji próbę oczyszczania z do­
pingu pewnego piłkarza Legii) 
Sportowcy sowieccy wygrywali 
dawniej dzięki dopingowi świa­
domie niekontrolowanemu. Te­
raz będą wygrywać na „koksie” 
(odpowiednio wcześniej wypłu­
kanym przed międzynarodowymi 
zawodami!), którego kontrolę wy­
klucza bieda. Jest różnica? Dla 
sportu — żadnej, proszę więc 
mocno zastanowić się nad skła­
daniem rąk do oklasków, gdy w 
przyszłym roku „genialna” szta­
feta rosyjskich czterystumetrow- 
ców pobije Amerykanów i re­
kord świata, a „niesamowity” 
Walery Skoczków dokona cudu 
frunąc w skoku w dal 9,5 metra.

„Idole to kłamcy!”
Laboratoria antydopingowe po­

siadające atest Międzynarodowe­
go Komitetu Olimpijskiego opu­
blikowały niedawno podsumowa­
nie swoich ubiegłorocznych ba­
dań. Wśród prawie 90 tysięcy ba­
danych sportowców, blisko tysiąc 
stosowało doping. Przebadano 
najwięcej lekkoatletów, kolarzy 
oraz ciężarowców i sportowcy 
tych właśnie dyscyplin znaleźli 

rezerwowych. We wcześniejszych 
meczach wybiegał na boisko ra­
zem z kolegami.

Przemeblowana w porównaniu 
z ubiegłym sezonem WISŁA (16) 
wystąpi na stadionie SIARKI 
(10). Gospodarze w ostatniej ko­
lejce sprawili dużą niespodziankę 
zwyciężając w Katowicach. Przed 
własną publicznością również li­
czą na komplet punktów. Co na 
to wiślacy? Menedżer zespołu 
Zdzisław Kapka jest ostrożnym 
optymistą: „W drużynie wszyscy 
są zdrowi, nikt nie ma kontuzji. 
Tylko Moskal ma nadal rękę w 
gipsie i nie będzie grał. Dla 
młodych chłopców, którzy w 
meczach dają z siebie wszystko, 
przerwa w rozgrywkach była 
bardzo potrzebna, aby nabrać 
świeżości w grze. Naszą ambicją 
jest utrzymanie się w lidze. Każ­
dy mecz, każdy punkt jest dla nas 
ważny. Jeśli będzie szansa na 
zwycięstwo albo remis, to musi- 
my zrobić wszystko by ją wyko­
rzystać”. By myśleć o zdobyczy 
punktowej wiślacy powinni za­
grać zdecydowanie lepiej, a prze­
de wszystkim skuteczniej niż z 
hutnikami.

Pozostałe pary to: Górnik — 
Warta, Lech — Katowice, Pogoń 
— TM Pniewy, Polonia — ŁKS, 
Stal Mielec — Legia, Widzew — 
Ruch i Zagłębie — Zawisza. (JeFi) 

fię na czele klasyfikacji ilościo­
wej pozytywnych próbek. Jaki* 
konkurencje sportowe okazały 
się czyste? Ledwie trzy: sanecz­
karstwo, żeglarstwo 1 badmin­
ton...

Gdyby liczbę przyłapanych na 
dopingu sportowców przełożyć na 
procenty — wskaźnik byłby ni­
ski — tylko 1,13 proe. Jest jed­
nak rzeczą oczywistą, że te „pro­
centy” kłamią, podając znacznie 
zaniżoną liczbę specjalistów od 
faszerowania swoich mięśni środ­
kami dopingującymi.

Przyczyny znikomej skutecz­
ności działania laboratoriów an­
tydopingowych są dwie. Pierw­
sza z nich to nieustanny zalew 
nowych, nieznanych specyfików o 
szybkim, ale krótkim oddziały­
waniu na organizm. Co roku na 
każdy krok „białej medycyny” 
w zwalczaniu dopingu tak zwana 
„czarna medycyna” odpowiada 
swoim przeclwuderzeniem. W 
każdym roku szamani dopingo­
wego zła wymyślają kilkadziesiąt 
(jeśli nie liczyć takich, których 
nie odkryto) środków poprawia­
jących „samopoczucie” sportow­
ca, Tylko w tym roku laborato­
rium antydopingowe w Warsza­
wie odkryło w Polsce 6 nowych 
środków. Wśród nich jest szaleń­
czo groźny hormon wzrostu pro­
dukcji . rosyjskiej, produkowany 
z ludzkich przysadek mózgowych, 
W specyfiku tym stwierdzono już 
kilkakrotnie obecność wirusa 
HIV.

Drugą przyczyną słabej skute­
czności laboratoriów jest Istnie­
nie kontrspecyfików, które dzia­
łają na nabuzowany pod wpły­
wem środków dopingujących or­
ganizm sportowca w sposób o- 
czyszczający. Do takich środków 
— oprócz wyniszczających orga­
nizm diuletyków (ścigane tak sa­
mo jak te dopingujące) jest mię­
dzy innymi... piwo. Wystarczy 
tylko przed zawodami pić w od­
powiednich dawkach złocisty na­
pój, a z dopingiem będzie raczej 
wszystko w porządku. A działa­
nie stosowanego środka pozosta­
nie!

Przed kamerami telewizji aus­
triackiej wystąpił niedawno An­
drews Berger, najlepszy sprinter 
tego kraju, który postanowił zło­
żyć sensacyjne wyznanie. Ber­
ger wyznał, iż wraz z trzema ko­
legami (osiągali już sukcesy na 
świecie) stosowali zakazany śro­
dek — methan-dienon. Specyfik 
ten sprawia, że mięśnie rosną 
szybciej, organizm może spro­
stać większym obciążeniom, a 
psychika sportowca osiąga stabi­
lizację. Austriacki sprinter za­
kończył swoje zwierzenia stwier­
dzeniem: „Idole międzynarodo­
wego sportu są kłamcami, są w 
dobrych stosunkach z przemy­
słem farmaceutycznym i prywat­
nymi laboratoriami”.

Przypadki „wpadania” na do­
pingu w dyscyplinach sporto­
wych dotyczą nie tylko ludzi. 
Ludzka ręka .koksuje” także ko­
nie, które powinny wyżej ska­
kać i szybciej biegać. Ostatnia 
poważna afera dotyczyła... samo­
chodu wyścigowego Alaina Pro­
sta. W silniku Prosta odkryto ja­
kieś dziwne, niewłaściwe skład­
niki wzmacniające napęd...

Czy soortowcom warto jesz­
cze klaskać?

PAWEŁ MISIOR
(Ciąg dalszy nastąpi)

SPRINTEM
© (F) STUTTGART. Odbyło się 

tu oficjalne otwarcie IV MŚ w 
lekkiej atletyce.

• PUCK. W żeglarskich MS w 
klasie OK Dinghy zwyciężył Bo 
Steffan Andersson (Szwecja) 
przed Mateuszem Kusznierewi­
czem.

• BAY ST. LOUIS. W zawo­
dowej walce bokserskiej wagi 
ciężkiej Ray Mercer znokautował 
w I rundzie Tony Willisa (obaj 
USA).

• SEWILLA. W finale piłkar­
skiego turnieju FC Sewilla prze­
grała z VfB Stuttgart 2—3.

Kalendarzyk sportowy
PIŁKA NOŻNA

Hutnik — Stal St. Wola (I liga) 
sobota godz. 17

Wisłoka — Włókniarz (II liga), 
sobota godz. 16.30

Wawel — Sandecja (III liga), 
sobota godz. 17

Kabel — Polonia Przemyśl (III 
liga), sobota godz. 11

Cracovia — Jarosław (III liga), 
sobota godz. 15

Tarnovia — Wisła II (III liga), 
sobota godz. 17

Dalin — Garbarnia (III liga), 
niedziela godz. 17

Igloopol — Unia Tarnów (III li­
ga), niedziela godz. 17

ŻUŻEL
Wanda-Realbud — Kolejarz Ci­

pcie (II liga), niedziela godz. 17
ALPINIZM

Halowe MP we wspinacze* 
sportowej, niedzielą godz. 14.45, 
hala Korony.
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Węgiel zaniedbany Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebią

OBLIGACJE
Tabele kursów obligacji Skarbu Państwa 

— sesja 13.08. (piątek)
Rynek blokowy — Państwowa Pożyczka Jednoroczna II seria (PPJ 

«) państwowa Pożyczka Jednoroczna III seria (PPJ 3), Państwowa 
pożyczka Jednoroczna IV seria (PPJ 4), Państwowa Pożyczka Je­
dnoroczna V seria (PPJ 5), Państwowa Pożyczka Trzyletnia I seria 
(ppT 1)> Państwowa Pożyczka Trzyletnia II seria (PPT 2), Państwo­
wa Pożyczka Trzyletnia III seria (PPT 3), Państwowa Pożyczka 
trzyletnia IV seria (PPT 4):

Narwa Data 
wykupu

Transakcja 
kurs, 

(w proc.)
Odsetki 

(tys. zł)
Oferty (w proc.)

O
br

ót
 

(b
lo

ki
)

kupno sprzedaż

FFJ < 2.09.93 99,0 406,2 98,9 99,7 1
PPJ 3 2.12.93 98,7 274,1 97,0 98,0 8
PPJ ś 2.03.94 98,9 173,3 98,2 99,0 3
PPJ 5 2.06.94 57,0 97,0 99,5 •=—
PPT 1 4.08.95 —• 10,2 —— 99,8 •—
PPT 2 3.11.95 —> 11,2 ——• 99,8 ——
PPT 3 4.02.96 — 10,2 —— 98,2
PPT 4 5.05.96 9,2 97,3 — •—
PPT 5 5.08.96 — 9,1

(Inf. wł.) O skomentowanie 
zamieszania jakie powstało w 
związku z podwyżkami cen wę­
gla oraz czwartkowej groźby gór­
niczej sekcji „Solidarności” do­
tyczącej ewentualnego odwiesze­
nia strajku generalnego na Ślą­
sku, poprosiliśmy szefa Komisji 
Krajowej ,JS”, Mariana Krzakle­
wskiego.

— „Solidarność nie ciśnie do 
strajku, «Solidarność» naciska, by 
w sektorze paliwowym zastoso­
wane były racjonalne rozwiąza­
nia. Dotychczas w sektorze pali­
wowo-energetycznym górnictwo 
traktowano jako coś osobnego — 
archaik, który musi zniknąć. 
Trzeba wreszcie skończyć z tym 
podziałem i trzeba sobie wyraź­
nie powiedzieć, że Polski na li­
kwidacją górnictwa nie stać. Na 
sektor paliwowo-energetyczny 
trzeba patrzeć globalnie. Nie mo­
że być tak, że w ramach tego 
sektora jedni zarabiają ogromne 
pieniądze a inni mają gigantycz­

ne straty. Nie można mówić, że 
kopalnie to tylko beznadzieja 
wyciągająca ręce po dotacje, sko­
ro potencjalne zyski kopalń prze­
chwytywane są przez innych. 
Sednem sprawy jest więc sposób 
rozliczania całego sektora paliwo­
wo-energetycznego i podwyżki 
cen węgla są ważnym elementem 
w procesie normalizacji tego za­
gadnienia. Poza tym nikt jakoż 
nie mówi o spadku wartości zło­
tówki do dolara. Już choćby z 
tego względu podwyżki cen wę­
gla, których nie było od kilku 
miesięcy, są uzasadnione.”

Marian Krzaklewski zwrócił 
też uwagę, że związek nie po­
zwoli, by — jak to się teraz pró­
buje robić — zwalniać ludzi z 
kopalni na bruk. W porozumie­
niach grudniowych jest wyraźny 
zapis, że ludzie mają być prze­
mieszczani z kopalń słabych, 
przeznaczonych do likwidacji, do 
kopalń dobrych.

ZBIGNIEW BARTUŚ

ANDRZEJA TABORA
serdeczne podziękowania składa

Zona

Serdecznie dziękujemy całemu personelowi Kliniki Geriatrii przy 
ul. Wielickiej 267 za pomoc i czułą opieką nad moim OJCEM

EDWARDEM NIEDZIELĄ
CÓRKA z RODZINĄ

Sprzedaż trzyletnich obligacji IV serii
Wpływy uzyskane ze sprzedaży obligacji państwowej pożyczki 

trzyletniej IV serii w trzeciej dekadzie lipca wyniosły 4.497 min 
zł — poinformował 13 bm. doradca prasowy ministra finansów, 
Krzysztof Jakubiak.

Łącznie z obligacjami, które sprzedano na przetargu dla inwe­
storów instytucjonalnych 27 kwietnia br., nabywcy kupili obliga­
cje o wartości nominalnej 303.007 min zł.

Notowanie zamiennych obligacji Skarbu Państwa II emisji 
w dniu 13.08.1993 r., oferta sprzedaży: 116 proc., 112 proc., 110 
proc., oferta kupna: 81,4 proc.

Biuro maklerskie Arabski i Gawor, ul. Lubicz 25, tel. 21-30-55, 
21-02-52, przyjmuje zlecenia na giełdę w dniu sesji do godzi­
ny 8.30. Dogrywki od godziny 11.00 do 12.00.

KRAJOWE GIEŁDY TOWAROWE
Artykuły spożywcze

• CUKIER kryształ workow. — 7,80 tys. zł/kg (Giełda T. Lublin, 
BB Makiela, tel. 204-83)

• MĄKA ziemniaczana imp. — 6,60 tys. zł/kg (BB Makiela Lublin).

Pasze, nawozy
9 SALETRA AMONOWA 34 proc. — 1400 tys. zl/t (BB Makiela) 
9 SOL POTASOWA — 1330 tys. zł/t (BB Makiela)
@ POLIFOSKA — 2330 tys. zł/t (j.w.)

Nabiał
• MLEKO w proszku odtłuszczone — 1150 USD/t (BB Makiela)

Mięso, przetwory
9 ĆWIERCI wołowe imp. — 28,40 tys. zł/kg (BB Makiela)

Drób, jaja, przetwory
• JAJA w proszku imp. — 1,70 USD/kg (BB Makiela)

Warzywa, owoce, przetwory
• KONCENTRAT pomidorowy — 2,38 tys. zł/szt. (BB Makiela)

Używki
• KAWA rozpuszcz. — 100 g — 18,90 tys. zł/szt. (BB Makiela)
• HERBATA granulowana — 100 g — 5,80 tys. zł/szt. (j.w.)

Papier
• GAZETOWY imp. WNP — 6,20 tys. zł/kg (Bydgoska Giełda Ban­

ku Budownictwa, tel. 22-85-98)
• TEKTURA falista 5-warstwowa — 8,74 tys. sł/kg (j.w.)

Materiały budowlane
9 PŁYTA plexi — 351 tys. zł/m kw. (BB Makiela)
9 ETERNIT średniofalisty — 21,10 tys. zł/szt. (j.w.)

Mostostal Warszawa S.A. informuje
MOSTOSTAL Warszawa S.A. po uzyskaniu 27 lipca br. decyzji 

Komisji Papierów Wartościowych o dopuszczeniu do publicznego 
obrotu papierów wartościowych objętych emisją, 4 sierpnia br. zło­
żył wniosek o dopuszczenie akcji do obrotu na Giełdzie Papierów 
Wartościowych w Warszawie na rynku podstawowym.

Wniosek będzie rozpatrzony przez Radę Giełdy na początku wrze­
śnia br.

Po pozytywnej decyzji Rady Giełdy, najpóźniej w ciągu trzech 
tygodni Zarząd Giełdy podejmie decyzję o wprowadzeniu na Giełdę 
— w formie publicznej oferty sprzedaży — pakietu 15 proc, akcji 
będących w posiadaniu ELEKTRIMU S.A.

Jest to nowa forma wprowadzenia na giełdę papierów wartościo­
wych odmienna od form dotychczas praktykowanych. Sprzedaż 15 
Proc, akcji (około 42.000 szt.) dokonana zostanie jednorazowo w try­
bie przetargu za pośrednictwem biur maklerskich. Termin^tej sprze­
daży zostanie ustalony na dzień, w którym nie odbywają się nor­
malne sesje giełdowe, prawdopodobnie na przełomie września i paź­
dziernika br. W ciągu tygodnia od sprzedaży w formie oferty pub­
licznej 15 proc, transzy akcji, będących własnością ELEKTRIMU 
S-A., nastąpi rozpoczęcie normalnych notowań giełdowych akcji MO­
STOSTALU Warszawa.

Z tym dniem nastąpi dopuszczenie do obrotu wszystkich posiada­
czy akcji, a w tym również pracowników MOSTOSTALU Warszawa 
S.A., którzy są właścicielami 20 proc, akcji (około 70.000). W ten 
sPcsób w obrocie może się znaleźć 112.000 akcji emitenta — co sta­
nowi około 30 proc, całej emisji.

Ubiegłoroczna cena nabycia akcji przez ELEKTRIM S.A. od Skar­
bu Państwa wynosiła 285.000 zł za jedną akcję. Pracownicy naby­
wali akcje preferencyjnie po 142.500 zł. ELEKTRIM S.A., jako ofe­
rujący, określi cenę wywoławczą dla ogłaszanego przetargu. Biura 
maklerskie zbiorą oferty zakupu i zgodnie z regulaminem giełdy zo­
stanie ustalony w ten sposób pierwszy kurs giełdowy. Następne no­
towania będą się już odbywały w normalnym trybie na sesjach gieł­
dowych.

ELEKTRIM S.A. pozostawi sobie kontrolny pakiet akcji, a całą 
nadwyżkę ponad ten pakiet (wynoszącą ponad 100.000 akcji) będzie 
cbciał sprzedać na giełdzie. W związku z tym w obrocie publicznym 
na giełdzie znajdzie się około 50 proc, całej emisji (około 170.000) 
akcji.

Prospekt emisyjny dla emitenta został opracowany przez agen­
cję informacyjną Penetrator Sp. z o.o. z Krakowa. Prospekt nie jest 
Jeszcze wydrukowany w odpowiedniej ilości egzemplarzy. Zostanie 

rozprowadzony do biur maklerskich w terminie do 15 września 
br.

W składach opałowych

Ceny bez zmian
(INF. WŁ.) Mamy węglowy 

galimatias. Podrożał? Nie podro­
żał? Podrożeje? Negocjacje mię­
dzy rządem, a kopalniami trwa­
ją, tymczasem wkrótce zrobi się 
chłodnie) i przeciętny użytkow­
nik kaflowego pieca będzie mu- 
siał coś do niego wrzucić. Za He 
dzisiaj można kupić tonę węgla? 
Postanowiliśmy to sprawdzić w 
krakowskich składach opału.

„Mamy te same ceny co w po­
przednim miesiącu. Nic się jesz­
cze nie zmieniło. Tona kosztuje 
(w zależności od dostawcy) od 
1350 do 1650 tysięcy zł. Nie no­
tujemy jakiegoś zwiększonego ru­
chu. Ludzie kupują tyle samo 
węgla, ile kupowali w ubiegłym 
miesiącu” — poinformował nas 
Eugeniusz Sikora — kierownik 
Składu Opału Małopolskiej Spół­
ki Handlowej w Krakowie.

Ceny węgla obowiązujące w 
lipcu utrzymała również firma 
„Karbotrapez”. W prowadzonym 
przez nia składzie opałów tonę 
wegila można obecnie kunić w 
zależności od iego gatunku za 
1190—1480 tys. zł. W „Karbotra- 
nezie” zaopatrują sie zarówno 
osoby prywatne jak i przedsię­
biorstwa. Firma odnotowała w 
ostatnich dniach większe zainte­
resowanie węglem.

O pierwszych symptomach 
paniki „weglowei” poinformował 
natomiast Skład Opałów firmy 
„Luskar”. do którei zagłada co­
raz wiecei klientów zaniepokojo­
nych cenami. „Luskar”. podobnie 
iak inne składy opałów, nie pod­
niósł cen obowiązujących w lip­
cu. Tonę węgla można tu kupić 
od 428 do 1391 tysięcy zł.

(Jam)

Odpowiedź polskich szpitali

Przyjmiemy dzieci z Sarajewa
(INF. WŁ.) Szpital Specjalisty­

czny im. Gabriela Narutowicza 
w Krakowie zadeklarował goto­
wość przyjęcia na bezpłatne le­
czenie dwójki dzieci z kliniki w 
Sarajewie. Jest to reakcja na a- 
pel prof. Marka Edelmana, któ­
ry zwrócił się do wszystkich pol­
skich placówek medycznych o po­
moc dla trzydzieściorga dzieci 
czekających na ratunek w ob­
lężonej stolicy Bośni.

Wśród innych szpitali, które 
odpowiedziały na apel są także 
warszawski Szpital Dziecięcy, 
Wojewódzki Szpital Chirurgii U- 
razowej. Szpital MSW, Centrum 
Zdrowia Dziecka w Międzylesiu 
oraz szpital w Biskupcu (woj. ol­
sztyńskie).

Dyrektor naczelny Szpitala im. 
Narutowicza, dr med. Romuald 
Sokoła, stwierdził, że mógłby 
przyjąć na leczenie o wiele wię­
cej dzieci, gdyby znalazły się na 
to odpowiednie środki — jednak 
przy obecnym zadłużeniu szpita­
la jest w stanie zapewnić opie­
kę tylko tej dwójce. Dr Sokoła 
dodał, że gdyby w „Narutowi­
czu” zabrakło miejsca dla cho­
rych dzieci, przyjąłby je we wła­
snym domu.

Fundacja EąuiLibre, która zaj­
muje się organizacją całej akcji, 
poinformowała nas, że do tygo­
dnia powinno być wiadomo, kie­
dy i w jaki sposób dzieci dotrą 
do Polski. Wszystko zależy od 
nasilenia działań wojennych w

okolicach Sarajewa, a także spra­
wności współpracującego z fun­
dacją UNHCR, czyli Wysokiego 
Komisariatu ONZ ds. Uchodź­
ców.

— Musimy pokonać barierę 
biurokracji, tysiąca papierków i 
oświadczeń — usłyszeliśmy w E- 
ąuiLibre — Miejmy nadzieję, że 
załatwimy to jak najszybciej. Sy­
tuacja dzieci jest tragiczna, o ich 
życiu decydują często godziny.

(MK)

LOKALE

PRZY trasie E4 — Brzesko-Okocim 
— do wynajęcia lokal o pow. 200 
m kw. (plus 50 m kw. zaplecza) 
na działalność produkcyjną lub 
handlową. Tel. (0-192) 307-68."

Ta 25749

POSZUKUJ? lokalu handlowego w 
okolicy Rynku Głównego (Grodz­
ka, Szewska, Floriańska) o powierz­
chni około 150 m kw — parter. In­
formacja: Kraków: 78-55-00 (8.00— 
16.00)

ZDECYDOWANIE wezmę w najem 
lokal frontowy 60—80 m kw., ści­
słe centrum Krakowa, tel. 48-44-82.

RL-011/93

Pani BEACIE BOROŃ
oraz Jej najbliższej Rodzinie składamy serdeczne podziękowania za 

czteroletnią, pełną poświęcenia troskliwą opiekę nad naszą

ś. tP. Ciocią inż. STANISŁAWĄ GŁUSZEK
Siostrzeńcy Barbara Smajdor i Jerzy Szafranowski

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 sierpnia 1993 r. 
zmarła nagle

lek. LIDIA ROMANOW
długoletni pracownik

Wojewódzkiej Przychodni Przeciwgruźliczej i Chorób Płuc.

W Zmarłej tracimy znakomitego specjalistę i szlachetną Koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 sierpnia o godz. 13.40 na cmen­

tarzu w Batowicach.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja oraz współpracownicy
1 Wojewódzkiego Specjalistycznego

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Krakowie

•.fp.

ANTONI WŁASIUK
zmarł 11 sierpnia 1993 r. w wieku 80 lat.

Pogrzeb odbędzie się 17 sierpnia 1993 r. (wtorek) o godz. 12.45 
na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

ZONA oraz CÓRKA i SYN z RODZINAMI

K

Pani mgr ANNIE MOLIK
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci ukochanej 

CÓRECZKI składają
Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, Pracownicy 

Szkoły Podstawowej nr 26 w Krakowie

KUPNO

PRZEDPŁATĘ kupię. 34-14-94.
KUPIĘ wózek widłowy, spalinowy, 
używany. 48-83-22, C-2752

KUPIĘ piece łazienkowe PG-6, sta­
re: 56-52-05.

SPRZEDAŻ

ZATRUDNIĘ fliziarzy. 67-22-05.
(5803)

RESTAURACJA Tetmajerowska 
pilnie przyjmie mistrza kucharskie­
go lub kucharza z praktyką. Ry­
nek Gł. 34. (5775)

USŁUGI

EMALIOWANIE wanien. 44-28-27.
sg-29101

ROŻNE

„FANY” - agencja. 55-81-89.

Kto pomoże „Befie“?
(Dokończenie ze str. 1) 

na wstępie, że każdy wynegocjo­
wany kompromis będzie przez 
obie strony respektowany i rea­
lizowany. Krzaklewski gotów jest 
zaproponować Jurczykowi, by 
wolę kompromisu w tej sprawie 
obaj szefowie związków poparli 
własnym autorytetem.

Zdaniem przewodniczącego „S” 
głównym tematem rozmów powi­
nien być tryb mianowania tym­
czasowego kierownika „Befy” 
oraz wyznaczania pełnomocnika 
„Befy” w zarządzie „Inter-Befy”. 
Jak się nieoficjalnie dowiaduje­
my wojewoda bielski Mirosław 
Styczeń zaproponował powołanie 
nowego kierownika „Befy” w po­
rozumieniu z radą pracowniczą 
tego zakładu, natomiast strajku­
jący w „Befie” zrezygnowali z 
żądania przywrócenia na stano­
wisko dyrektora nie akceptowa­
nego przez wojewodę Jana Wie­
lopolskiego. (zb)

POSZUKUJĘ samodzielnego miesz­
kania. 67-43-48. (5785)

126P 1988 r„ 17 min, tel. 11-43-55 
wew. 941 godz. 19.00—24.00,

(5774)

FIAT 126p, 1986 r., 67-51-81.
(5754)

ZGUBY

sg-29250

NIERUCHOMOŚCI GARAŻ blaszak, tel. 66-09-43 po 17.
(5788)

SPRZEDAM 16 a budowlane uzbro­
jone w ładnym miejscu — Alek- 
sandrowice. Wiadomość: Balice, 
Zakład Tapicerski. sg-29245

KSERO Ricoh FT, 4085, Ft, 3020, 
17 min, 6 min sprzedam. 11-15-21. 

(5793)

MOTORYZACYJNE

GOLF HI, 1993 sprzeda „Lombard” 
Kraków, Kościuszki 17, tel. 21-80-59, 
21-66-02 w. 232. jg-28957

FORD Escort 1.3, 1989, 58.000 sprze­
dam — 135 min do uzgodnienia. 
(0115) 213-34. sg-29269

SPRZEDAM Renault Medalion
Combi, 55-14-68. (5791)

PRZEDPŁATĘ kupię, tel. Żegoci­
na 171. t-27131

SPRZEDAM: silnik, komplet do 
Regaty diesel 1.7 100.000 km — Ził 
87 N z nowym silnikiem Leyland 
diesel, kiper — stan idealny. Teł. 
48-83-22. C-2752A

NAGRODA! — zaginął młody wilk 
mieszany, brązowy w czarne prę­
gi, przy kościele „Arka”. 43-11-65. 

jg-28985

PRACA

AKWIZYCJA: atrakcyjna branża i
prowizja. 66-46-60. jg-28988

BMT przyjmie panie w wieku 19— 
30 lat. tel. 47-74-54. (5681)

ZATRUDNIĘ spawaczy-monterów.
43-24-65. C-2754

INFORMACJA
O HANDLU, PRODUKCJI 

ORAZ USŁUGACH
BIEŻĄCA INFORMACJĄ
O OGŁOSZENIACH 

PRASOWYCH

-ItS-lSZ KRAKÓW
— SI-43-36 —

TELEFONICZNA AGENCJA 
INFORMACYJNA

BOItUPlłAŁKU OO PIĄTKU W GOOŁI —11
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r SZWACZKI -i 
do pracy na II zmianę 

ZATRUDNI 
firma odzieżowa.

Tel. 48-86-07.
•g-24/F/Vlfl

PRACA
PRACA za granicą — poradnik — pytaj w 
kioskach.

POLERNIKA, formierza-odlewnika, ślu­
sarza maszynowego przyjmę. 67-66-80.

5020

SAMODZIELNEGO cukiernika przyjmę
Tel. 37-52-38 (8-11). M-301

NAUKA
/'■i'; ■■ '

KURSY komputerowe (akceptacja MEN). 
DoctorO, Kraków, Mogilska43.11 -58-28. 
11-81-11. 5253

INSTAL 
Kraków, sp. z o.o. 
30-716 Kraków 
ul. Przewóz 44 
tel. 55-30-11 wew. 438, 439, 440

Państwowy Ośrodek Maszynowy 
w Brzączowicach, 32-410 Dobczyce 

ogłasza

PUBLICZNY, NIEOGRANICZONY 
k PRZETARG PISEMNY

na sprzedaż:
• prawa wieczystego użytkowania działki nr 

1273/7, o pow. 3116 m3;

MATEMATYKA. 37-39-99. 4889

Zespól Szkół Zawodowych nr 2 
Kraków, ul. Wrocławska 53 

tel. 33-18-55 w. 251
posiada wolne miejsca w:

L Technikum Mechanicznym 
•—5-letnim.

2. Liceum Zawodowym
— 4-letnim.

Dodatkowe egzaminy do w/u> 
szkól odbędą się 25.08 i 26.08.
3. Zasadniczej Szkole Zawodo­

wej (bez egzaminów wstęp­
nych). 1037

© położonego na tej działce budynku magazyno­
wego, o pow. użytk. 1194 m3 i kubaturze 7575 m3 
wraz z uzbrojeniem i urządzeniami terenowymi, 
położonych w Dobczycach. Nieruchomość po­
siada uregulowany status prawny.

Cena wywoławcza 1,700.000.000 zł.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest:
— złożenie pisemnej oferty zawierającej cenę nabycia, zobowiązanie 

oferenta do pokrycia kosztów nabycia (podatek VAT, opłaty notarial­
ne i skaibowe);

— wpłacenie wadium w wysokości 170 min zl. Wadium należy wpłacić 
do BGŻ O/Kraków, na konto 1430-2511 lub w kasie POM-u, do 
dnia 26.08.1993 r., god?. 15.00.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z dopiskiem „Prze­
targ" pod adresem POM-u.

Termin składania ofert upływa 26.08.1993 r„ do godz. 12.00. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 27.08.1993 r„ o godz. 8.00, w biurze 
POM-u.

O przyjęciu oferty, oferent zostanie poinformowany niezwłocznie po 
przeprowadzeniu przetargu. Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn i swobodnego wyboru oferenta.

Wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli oferent, którego oferta 
została przyjęta, uchyli się od zawarcia umowy notarialnej. W przypadku 
zawarcia umowy z wybranym oferentem, wadium zostaje zaliczone na 
poczet ceny nabycia. Pozostałym oferentom wadium zostanie zwrócone 
niezwłocznie po dokonaniu wyboru oferenta.

Przedmiot przetargu można oglądać w dni robocze, w godz. 8.00 
— 15.00.

Bliższychinformacji udziela Dyrekcja, tel. (0-115) 215-72. k-915

KRAK
Worcella 11 tel. 21-37-67

22-39-30 
Librowszczyzna 3, tel. 21 -76-66

SŁOWACJA ^- ORAWSKA PRIEHRADA
11+dniowe wczasy, hotel nad jeziorem, pełne wyżywienie, autokar — 
2.354.000, (zniżki dla dzieci)
termin 20.08-30.08.

kurort nad Adriatykiem
30.08-9.09. — luksusowe apartamenty, szeroka piaszczysta plaża, autokar 
-4.173.000,-

WŁOCHY — ALBA A DR 1 ATI

WŁO C H Y — WYCIECZKI OBJAZDOWE
WIEDEŃ-SAN MARINO-ALBA ADRIAT1CA-LORETTO-ASYŻ-MONTE 
CASSINO-POMPEJE-WEZUWIUSZ-SORENTO-CAPRI-WENECJA
30.08.-09.09. — 4.494.000,-
20.09.-30.09.-4.173.000,-

Biłety lotnicze, ubezpieczenia, rezerwacja hoteli w całej Europie
BILETY AUTOBUSOWE i WSZYSTKICH MIAST EUROPY

&MI AUTOBUSÓW Z KONCESJAMI.
Zapruszamy poniedziatek-piątek w godz. 8-20 

sobota-niedziela w godz. 8-15.

KUPNO
KUPIE maszynę do ekspresowego dora­
biania kluczy 65-69-18 (20-22) 
___________________________ sg-28191 

NUMER telefoniczny „37". 34-28-81 
______________________________ 5248 

PSA agresywnego kupię. Tel 43-67-88 
jg- 28905

„PERŁA". Wielopole 24. 22-03-50 „Lo­
mbard". skup złota, stare srebro, korale.

sg-28713

SPRZEDAŻ
DOBERMANY sprzedam 67-31 16 

sg-28689

JAMNIKI długowłose po championie. 
33-01-39 5384

KOMIS „INDEX", 9-17 — telewizory, ra­
dia, komputery, video, pralki, lodówki, 
sprzęt sportowy Al. Daszyńskiego 19, 
21-30-14 jg-32/F/93

OLEJ Shell w beczkach 109 I. (0-197) 
223-82. 8/T/93

OWCZARKI niemieckie. 47-10-76, wie- 
czorem. jg-28871

PANASONIC NV 7 Camcorder Tel 
21 -40-53 4852

SPRZEDAM kiosk handlowy, nowy Ofe­
rty 5234 Kraków, Wiślna 2 lub Jeziorzany 
168 5234

SPRZEDAM zamrażarkę oraz szafę chłod­
niczą przeszkloną. Tarnów, tel 330-337 
___________________________ Ta 25746 

SPRZEDAM klawisze Roland E 16, Korg 
Polysix, PiarioString Iwkowa 559, tel 158. 
__________________________  Ta 25774 

SPRZEDAM wtryskarkę, magiel 
67-65-46 (17-20).__________ sg-28189

TANIO podnośnik dwukolumnowy 2,5 t, 
maszyna do mycia nadwozi samochodo­
wych. Tarnów. 33-17-33 Ta 25741

wynajmle pomieszczenia 
blurowo-magazynowe 
o pow. 754 rrr wraz 
z placem o pow. 140a 
w atrakcyjnym centrum 
miasta Krakowa

DOM HANDLOWY $

poleca w dużym wyborze luksusowe meble austriackie 
i atrakcyjne krajowe

* POKOJOWE, MŁODZIEŻOWE, SYPIALNE
* SZAFY Z ROZSUWANYMI DRZWIAMI
* MAŁE DODATKI I ART. DEKORACYJNE'

PROWADZIMY RÓWNIEŻ SPRZEDAŻ RATALNĄ

Zapraszamy do naszego Pawilonu 
codziennie od 10.00 do 18.00

43-300 Bielsko-Biała, ul. Nad Brzegiem 9, 
tel. 418-51, wew. 238,416-36

KABLĘ PRZEWODY, SILNIKI, 
L OSPRZĘT ELEKTRYCZNY^ 
| HURT, DETAL|

PROMOCYJNE!
Kraków, al. 29-go Listopada 130, 
i tel. 125290,127054,127240 1

a

Instrumenty muzyczne

Yamaha, Casio.
Dom Towarowy, 

ul. św. Anny, III piętro. 
Futerały, statywy, 

i akcesoria muzyczne
Stare — niskie ceny 

bez VAT-u.
g-562

1 „ALTI" h
^hurtownia alkoholr

oferuje
w dużym asortymencie

O wódki czyste 
i gatunkowe

O wina
O szampany 

piwa.

Kraków, ul. Gdańska 12, 
® 12-74-19. u/F/93

O

43-300 Bielsko-Biała,
‘plac Wolności 9, 
tel./fax 240-76; 243-67; 
tlx 035243

• centrala telefoniczna 
od 5 do 336 nr wewnętrz­
nych

• telefaxy — KXF 90 KXF 
110 PD 420 KXF130, KXF 
150

• telefony, automatyczne 
sekretarki, telexy

• dwuletnia praktyka,, fa­
chowa obsługa, serwis 
pogwarancyjny

• rabaty dla instalatorów
OFICJALNY PRZEDSTAWICIEL

PANASONIC-POLAND
_______________

s

MOTORYZACYJNE
AUTOALARMY, zamki centralne, znako­
wanie. 11-22-55. C-2700

AUTOALARMY, zamki centralne, znako­
wanie, radia. 11-74-10. jg-28537

AAAA — pośrednictwo przedpłat. 
21-06-62. jg-28869

GARAŻE 
»BLASZAKI« 

magazyny, wiaty
z blachy ocynkowanej 

o dowolnych wymiarach 
(typowe 5x3 — cena 7 min zl) 

w terminach 3-10 dni

PPH „KONSTAL-BLECH
Tarnów

Zbylitowska Góra 196
tel./fax (0-14) 74-31-82
Polecamy transport i montaż 

Zamówienia przyjmujemy telefonicznie 
g-«s»

AUTOSZYBERDACHY—montaż. Dob­
czyce, tel. 275 wieczorem. sg-28761

FIAT 126 p, 1991 r. sprzedam, 22-36-47.
•___________________ 5524

SPRZEDAM: mazdę 626 GLX 2,0 D, el. 
szyby, centr. zamek, autoalarm bosch, 
prod. 1990, przebieg 135.000, cena 180 
min. Wiadomość: ul, Ks. PraL M. Laczka 22, 
Kraków. jg-28884

LOKALE
APARTAMENTY do wynajęcia. 
37-91-84. M-295

NOWY Sącz, Szwedzka 3. Wydzierżawię 
pomieszczenia na działalność handlową w 
powstającym Centrum Handlowym, Wia­
domość „Coctail Bar", 16.08, godz. 20.

22381
POKÓJ do wynajęcia. 44-62-70.

sg-27405

SPRZEDAM pawilon 50 mJ, strych, plac.
Informacja — Bar Magda, Pawia 9,

5222

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ — centrum Podgórza sprzeda 
Pośrednictwo. 56-49-20, a-90/93/V-C

2,31 ha pod budownictwo 'mieszkaniowe, 
usługi, hotel sprzedam. Tel. 21 -32-59.
___________________ ____________5366
DUŻY, ładnie położony dom, nadający się 
na motel, gabinety itp,, sprzedam. Tel. 
(0-115) 217-06. 5343

DO sprzedania 1 /2 domu (2 pokoje, kuch­
nia) z ogrodem w Bochni. (0-197) 
244-39. t-27123

KUPIĘ mieszkanie. 56-49-20. F-61

MUROWANY dom w Szczucinie (rynek) 
przy ul. Wolności 1, na parceli o pow. 1000 
m* sprzedam. Tel. Nowy Korczyn 6 lub 137.

Ta 25775

SPRZEDAM dom w Krakowie, ul. Wale­
wskiego. Bochnia (0-197) 260-78.

•___________ __________ t-27119

WYCENY—biegły, ekspertyzy. 55-86-46.
___________________________ jg-27616

WILLA w Krynicy do sprzedania. Tel. 
(0-135) 22-45, po godz. 18. z-022374

USŁUGI
ALARMY. Tel. 16-23-28. }g-28441

ANTENY S.F.Telkom-Telmor telewizyjne, 
satelitarne — sprzedaż, montaż. 48-68-83.

5043
ANTENY, 48-30-42. ”5264

BRUKOWANIE, remonty. 48-68-09. 9
606/gB

CYKLINOWANIE, lakierowanie
37-04-55, 4732

CYKLINOWANIE. 37-05-16, 6547
FANY—agencja. 55-81 -89. jg-28526

|PRZEGLĄDhi

POŚREDNICTWO 
G.J. CHMURA

PI. Szczepański 8 *
tel. 21-23-62 w. 217

Oferuje do sprzedaży domy: 
Rybitwy—dom Jednorodzinny 220 m* 
z garażem. 800 min 
ul. Malborska—dom o pow. 340 m‘, 
równ. 65 tys. USD 
ul. Pękowicka—rozpoczęta budowa 
domu działka 6 arów, 300 min 
ul. Królowej Jadwigi, 250 m’ równ. 100 
tys. USD 
Azory—domek o pow. 56 m*, 550 min 
ul. Wieniawskiego. 1/2 domku do re­
montu 50 m’, 200 min 
ul. Kryniczna—dom 5 pokojowy z tele­
fonem, równ. 95 tys. USD 
ul. Kryniczna—1/2 bliźniaka, równ. 85 
tys USD 
Działki budowlane: ul. Zakamycze, 
Wola Justowska i inne. tg

Propozycje Biur przyjmujemy codziennie w godz. 800-! 6°° 
w lokalu Agencji Reklamowej Dziennika Polskiego 

ul. Wiślna 2, II p., pok. 20, tel. 22-19-45
„Przegląd Nieruchomości" ukazywać się będzie w każdy wtorek, czwartak, sojcrtę

.... ............. ■..

DACHY — malowanie, 36-25-66. 4792

ELEKTROINSTALACJE. 67-65-51.
jg-27847

MALUJĘ dachy. 44-04-29, wieczorem.
605/gB

MALOWANIE, tapetowanie — solidnie, 
tanio. 24-28-47. t-27118

MALOWANIE, tapetowanie. 12-82-27.
.sg-28707

MALOWANIE, opalanie, renowacja sto­
larki. 66-11 -66, 67-46-57. sg-28185

MALOWANIE — remonty dachów.
21-16-72 (10-16). 5256

NAPRAWA pieców łazienkowych. 
48-50-99.C-2597

NAGROBKI granitowe. 34-06-05.
____________________________ jg-28539

OBSZYWANIE wykładzin, dywanów, 
chodników. 66-06-97. M-220

PARKIETY — wytwórca. Brzesko, ul. Koł­
łątaja 14. (0-192) 318-90. Ta-25744

PRZEPROWADZKI. Gawor, tel. 67-40-
-10 (10-17).jg-28343

REMONTY — brukowanie. 47-47-26.
606/gB

SZKLARZE — 21 -85-48. 4391

SZKLARZ całodobowy. 44-77-82.
R-266

SZKLARZ. 11-16-10. sg-28759

TRANSPORT, 2 t, kraj, zagranica. 
48-70-98,48-15-34. jg-28911
ŻALUZJE przeciwsłoneczne pionowe, 
poziome, montaż — gwarancja. 33-04-55. 

mg-24164

POŻYCZKI
ABY pożyczyć pieniądze pod zastaw 
wszystkiego — specjalność nieruchomo­
ści. „Lombard", Długa 5, 22-15-54.

ag-24442

BAST — najkorzystniejsze pożyczki, ko­
mis, skup, sprzedaż złota, srebra, RTV, 
samochodów, innych. Kazimierza Wlk. 
117,36-86-00. 4616

RÓŻNE
AGENCJA towarzyska „Intergracja".
56-24-63. jg-28896

ANASTAZJA... czekam. 48-83-72.
jg-28892

AGENCJA towarzyska „Beata".
11-00-68. jg-28414

„AMANDA" to mile spędzony czas, 
34-20-28 (16.00-3.00). 4607

ELITA gabinet masażu dla panów. Tel. 
22-65-62. 4239

ELITE — agencja towarzyska. 36-18-52.
____________________________ jg-28894

„ESTER" — całodobowa. 43-68-40.
613/gB

Firma STRONCZAK \ 
x AL. SŁOWACKIEGO 58. \
Tel. 33-22-67 od 9°° do 19°°

DOMY W KRAKOWIE
Azory, działka 14 ar, 600 min.
2 bliźniaki, Azory, działka 5,69 a, 900 mln/każdy.
Jednorodzinny, Bielany, działka 7,88 a, 55 tys.
USD.
Jednorodzinny, Wola Duchacka, działka 9 ar, 65 
tys. USD.

DOMY POZA KRAKOWEM
Wieprzec woj. Bielskie, działka 6,5 a, 250 min.
Maszkówk. Michałowic, działka 15—115 a (wg 
życzenia klienta), 350 — 500 min.
Stylowy, Zakopane, działka 2.3 a, 80 tys. USD.
Pensjonat. Rabka, działka 4 ary, 3,5 mld.

LADY — agencja całodobowa, 56-13-55, 
___________________________ jg-28895 
M ASAŹYSTKI, panie do towarzystwa za­
trudnię. 56-13-55,36-18-52. jg-28891 
MASAŻE (ewa, wodny itp.) dla panów. 
Kosma, Grodzka 42, 21 -71 -60.
__________________________ sg-2/F/Vlf 

NIGHT Club Zygzak — drink, laser disco, 
erotic dance, masaże. Starowiślna 60.
___________________________ jg-28891 

ORIENTALNY salon masażu. 21-87-49, 
13-21._______________________ g-2657

SU PERM ASAŻE — 56-13-55.
______________________ jg-28897
SUPERMASAŻE — Starowiślna 60.

jg-28893

tel-11'

'monety,złoto,srebro?
Skup © sprzedaż 

© wycena.

Rynek Gł. 7, oficyna.

RZYM 
NEAPOL 
najszybciej i najwygodniej

REGULARNE 
PRZEWOZY 

luksusowymi autokarami, 
video + WC.

ODJAZDY 
poniedziałek, wtorek, środa, 

czwartek, piątek, sobota.
Kraków, 

u!. M. Sklodowskiej-Curie 9 
<Z 21-80-22, 21-37-00 

w godz. 9.00 — 17.00. sk-26

SPRZEDAM 
superkomfortowy 

dom 
w Myślenicach.
Tel. (0-115) 235-71

PARCELE W KRAKOWIE
Rekreacyjno-budowlana, 30 a, Zakamycze, 60 
tys. USD.
Budowlana, 18 a, ul Wróblowicka, 21 tys. USD. 
2 budowlane 7,5,25 a, ul. Boraucza, 25 tys. USD/ar. 
Pod usługi 4 a, rejon Grzegórzeckiej, 10 mln/m* 2.

PARCELE POZA KRAKOWEM
Budowlano-rolna 3,15 ha, Muszyna Zlockie, 70 
tys USD.
Budowlana, Krzeszowice, 5,1 a, 60 min.
Budowlano-rekreacyjna, Lanckorona, 26 arów, 
260 min.
Rekreacyjna Mnikćw 24 a, 80 min. tl


